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Piątek, 14 Listopada 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni poświątecznych, 

ko Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcpi i Admi- 
nistrapyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaé, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcji nr. 88. 


dniu z 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu roeznie 13 zł., półrocznie 6 ał., kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazeży Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 
80 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


OI 


Rek 80. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
sra. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryłu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des Bt. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc listopad: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 Zł. 76 Gt.; za miesiąc listopad 
w miejscu 1, zł. 30 et, pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycenego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szacownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywué mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie egnidonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej moga otrzymywać warszawski tygodnik 
ilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 


łystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 


zn- miesięcznie 62 at. 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 et, 
miesięcznie 92 ot, 


Na prowincyl : kwartalnie 2 zł. 466 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezes Ministrów jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
inżyniera, Maryana Nałęcz Przetockie- 


PATRYCYAT LWOWSKI 


NOOO AEO 


WzADYSzAW Łoziński. Patrycyat i mieszczań- 

stwo Lwowskie w XVI i XVII wieku (Lwów 

starożytny lI) z 78 rycinami w tekscie. — We 
Lwowie, 1890. 


= ara 


„Co przedewszystkiem we Lwowie ude- 
rza, to choć przykro, nie.haj mi wolno bę- 
dzie powiedzieć — brak tradycyi. Lwów 
nie jest tak szezęśliwy jak inne nasze gro- 
dy: Warszawa i Kraków... Takich pomników 
Lwów nie ma, tu wszystko, jeśli nie zupeł- 
nie świeże, to nie bardzo dawne i o tyle 
mniej z duszą polską związane. Nie ubliża 
to w niczem szlachetnym mieszkańcom tego 
grodu, w którym tyle spotyka się nieraz do- 
brej woli i pięknych ofiar, ale z drugiej stro- 
ny trudno zaprzeczyć, że ten brak starej tra- 
dycyi oddziaływa w sposób właściwy sobie 
na życie umysłowe, życie publiczne, ŻYyCIe 
nawet towarzyskie. Czem drzewo bez głęb- 
szych korzeni, tem duch narodu bez świa- 
dectw przeszłości.“ 

Takiemi słowy otwierał jeden z najzna- 
komitszych dziejopisarzy naszych pierwsze 
+ ag Towarzystwa Historycznego we 

wowie. 

Cztery lata zaledwie od owej chwili 
ubiegło, a dziś, gdyby nam był przy życiu 
1 zdrowiu zachowany, jużby się pewnie nie 
żali? w tak stanowczych i tak cierpkich sło- 
wach na brak tradycyi. Dlaczego? — Bo oka- 
zało się, że Lwów posiada tradycyę, tradycję 
nawet piękną i świetną, a sobie właściwą, że 
tylko zaginęła ona pod gruzami ciężkich i bo- 
lesnych przejść, pod któremi tyle zasypało się 
wielkich pamiątek, że przerwała się złota jej 
nić, która kiedyś snuła się wśród różnobarw- 


go, starszym inżynierem, a adjunktów bu- 
downietwa: Józefa Moczydłowskiego i 
Franciszka Michalskiego, inżynierami 
dla państwowej służby badownictwa w Ga- 
licyi. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
nowała urzędnika pomocniczego dla spraw 
domenowych przy c. k. urzędzie sprzedaży 
soli w Delatynie, Artura Zwonarza, asy- 
stentem c. k. urzędu sprzedaży soli w Wie- 
liczce, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 listopada. 


Dotyczasowy ruch wyborczy we 
Włoszech odznacza się niezwykłym spo- 
kojem. Z wygłoszonych mów i progra- 
mów, nie dotąd nie zwróciło szczegól- 
niejszej uwagi, nie wywołało żywszych 
rozpraw. Dopiero znane już ze stre- 
szczenia mowy pp. Luzzatti'ego i Ni- 
cotery zainteresowały opinię publiczną. 
P. Luzzati, znany jako znakomity znawca 
spraw finansowych, złożył w oświad- 
ezeniach swoich eo do spraw ekono- 
mieznych dowód, iż zbliża się do sta- 
nowiska, zajmowanego w tej sprawie 
przez rząd. W sprawach polityki za- 
granicznej zgadza się bezwarunkowo z 
polityką dotychczasową, więcej nawet, 
bo uważa ją za jedynie zbawienną dla 
rozwoju Włoch. P. Luzzatti objął w pro- 
gramowej swojej mowie nawet szersze 
widnokręgi polityczne, ale i to, eo po- 
wiedział o tych sprawach zgodne jest 
z zasadą utrzymania i rozwijania trój- 
przymierza. 


nego lepszego życia naszegojmiasta. Bo znalazł 
się ktoś, kto umiał tę tradycyą odgrzebać, 
w całym majestatycznym blasku przedsta- 
wić, miłością i mistrzowskiem rzeczy ujęciem 
ogrzać, urwane i potargano węzły spoić, zwią- 
zać napowrót z sercem polskiem. Tym nie- 
mal odkrywcą, odnowicielem tradycji Lwo- 
wa, jest p. Władysław Łoziński. 

Przechadzaliśmy się i przechadzamy 
wszyscy po ulicach miasta, znamy mniej lub 
więcej suche daty związane z dziejami tego 
grodu, jego roczniki czy kronikę, wiedzieli- 
śmy, że nasze kościoły kilku sięgają wieków, 
że owe trzyokienne kamienice w Rynku, to 
dawnych czasów pozostałość, to i owo było 
nam jeszcze znanem, — ale ile i jak różne 
pamiątki zdolne przemówić do nas językiem 
przeszłości, co było treścią tego życia, które 
je wydało, jak wyglądały za dni lepszych 
te siedziby mieszczaństwa lwowskiego na ze- 
wnątrz i wewnątrz, jak tam myślano i czuć 
umiano — o tem nie mieliśmy nawet po- 
jęcia. 

„Jost zaś w tem mieszczaństwie lwow- 
skiem dawnych wieków, że słów nutora książ- 
ki użyjemy, urok wielki dla każdego, kto ko- 
cha życie i przeszłość polską, urok bardzo 
pozytywnego a dumnego stanu, mocnego 84- 
mym sobą i zadowolonego z siebie, stano- 
wiącego świat swój, całkiem własny i całkiem 
osobny, 8 przecież z dużym nie tylko pol- 
skim ale europejskim horyzontem. Badając 
życie i sprawy tego mieszczaństwa z dobrej 
epoki ma się zarazem i żal i radość odkry- 
cia: że były czasy tak krótkie niestety, kie- 
dy po za szlachtą a nawet obok szlachty 
znajdowało się w Rzeczypospolitej jeszcze 
coś, co było stanem w dodatniem tego sło- 
wa znaczeniu, stanem czynnym i świadomym 
siebie, żywiołem i siłą, z wszystkiemi warun- 
kami społecznej missyi : dobrobytem, oświa- 
tą i cnotą.“ W te czasy „dobrej epoki“ pro- 
wadzi nas autor, jej zabytków szczęśliwą ręką 


Jaśniej wystąpiły zarysy mowy 
kandydackiej p. Nieotery w streszcze- 
niu dzienników, niż w depeszy telegra- 
ficznej. Przedewszystkiem zaś zmienio- 
ny był w skróceniu ustęp o sprawach 
pomiędzy państwem a Kościołem. P. 
Nicotera powiedział, że im mniej bę- 
dzie rozpraw ma ten temat, tem więcej 
zyska sama sprawa. W telegramach 
było odwrotnie. Zaznaczył dalej, że wła- 
dze państwowe nie powinny wyzywać 
władz duchownych, lecz starać się je- 
dynie o rozgraniczenie ścisłe funkcyj obu 
władz. W sprawach socyalnych powtó- 
rzył niemal słowo w słowo to, co wygła- 
szał wielokrotnie prezes gabinetu, mia- 
nowicie, iż nie powinno się uregulowa- 
nia tych spraw pozostawiać ulicy, ani 
też wyzywać rozjątrzonych prześlado- 
waniem. O polityce zagranicznej mó- 
wił z uznaniem. W istocie tedy, oprócz 
niektórych małych różnic, przedstawił 
p. Nicotera program, który jest pro- 
gramem dzisiejszego rządu. 


O przyszłym losie stronnictwa ra- 
dykalnego przy wyborach, podzielone 
są zdania. Utrzymują jedni, iż radyka- 
lizm wyjdzie z nowych wyborów sil- 
niejszy, inni twierdzą przeciwnie. Z u- 
sposobienia kół wyborczych jednak wi- 
dać, że stronnictwo radykalne liczyć 
może na poparcie tylko w Romanii i 
Lombardyi, gdzie wichrzenia polityczne 
zapewniają mu głosy warstw niższych. 
W Lombardyi wszakże traci to stron- 
nictwo ważne poparcie sfer robotniczych, 
które niedawno uznały, że radykalizm 
dba tylko o swoje interesa a frazesów 
używa po to, ażeby uzyskać poparcie, 
a potem zapomnieć o życzeniach i po- 
trzebach wyborców. Najdonioślejsze zna- 
czenie przywiązują do partyi prawiey pod 


szuka a bystrem i trafnem okiem czyta, żmu- 
dnej archiwalnej podejmuje się pracy, z ksiąg 
i aktów wydobywa co ważne, charakterysty- 
czne, typowe — a wiążąc razem uzupełnia- 
jące się wzajem wyniki swych poszukiwań, 
daje pełny, pociągający ku sobie obraz prze- 
szłości Lwowa. 

Ale nie to tylko! Okazuje nam autor 
Patrycyatu jeden rys tej historyi tak świe- 
tlany, tak promienny, że oświeca całość tych 
dziejów jasno i dogrzewa ciepłem, dumą na- 
pełnia i nadzieją kołysze. Jest nim owa kry- 
stalizacya, szybka i w owoce płodna, naj- 
rozmaitszych żywiołów, na gruncie lwowskim 
spotykających się, w społeczność pol- 
ską, przetapianie się w rasę jedną, pełną 
energii i charakteru, wysoce uzdolnioną, pra- 
cy żądną i pracować umiejącą. 

„Ruś daje tło i stałe otoczenie, Ormia- 
nie rozpinają nad niem od razu namiot Wscho- 
du, Niemcy opasują to wszystko żelaznym obrę- 
czem swej munieypalnej organizacyi, tak jak 
otaczają gród pierwszym murem warownym, 
Genueńczycy dorzucają żywą i jasną nutę 
włoskiego temperamentu i włoskiej cywili- 
zacji — i oto jakby rusztowanie pod budo- 
wę w przyszłości na wskróś polską, rodzaj 
formy, w którą przelewa się życie polskie 
jakby falą płynnego bronzu. Tak powstał po- 
sąg zupełnie polski; spiżowy słup na szla- 
ku naszej kultury, pełny obcego aliażu, ale 
nasz własny." Ten proces zaś krystalizacyi 
występuje tak wybitnie, tak plastycznie w 
dziele p. Łozińskiego, że rozszerza jego ho- 
ryzont daleko po za historyę jednego mia- 
sta. Mieszezaństwu zaś temu lwowskiemu 
daje tradycys tak piękne, tak polskie, że 
chyba w każdym czytelniku, „w każdem ser- 
en polskiem*, obudzi życzenie, aby te ko- 
rzenie, w dziejowy grunt wrosłe, nie uschły, 
by do tych tradycyj umieć nawiązać acz od- 
miennne stosunki 


* kod 


przewodnictwem Rudini'ego. W stron- 
nictwie tem jest wielu polityków zdol- 
nych, przychylnych gabinetowi z prze- 
konania o racyonalnej polityce, jedynie 
możebnej w czasach dzisiejszych dla 
Włoch. Powtórnie zatem skonstatować 
można, iż gabinet będzie miał w nowej 
Izbie większość znaczną, 


Sprawy sejmowe. 


(Komisya budżetowa o działalności c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego). 


($) Komisya budżetowa, której przy- 
dzielił Sejm do załatwienia sprawozdanie 
Wydziału krajowego z preliminarzami galic. 
funduszu propinacyjnego i gal. funduszu pro- 
pinacyjnego rezerwowego na r. 1890 i 1891, 
załatwiła już te preliminarze, a zarazem zba- 
dała sprawozdanie c. k. Dyrekeyi funduszu 
propinacyjnego, o rezultatach jej czynności 
za te lata. 

Komisya podnosi w swem sprawozda- 
niu, że Sejm uchwalając ustawę o zniesie- 
niu prawa propinacyi, nie taił trudności, 
jakie trzeba będzie pokonać przy wprowa- 
dzeniu w życie tej ustawy, tak pod wzglę- 
dem sfinansowania kapitału propinacyjnego 
i rozdzielenia takowego między uprawnionych, 
jak też co do administracyi tym funduszem 
w taki sposób, aby nie zaszła potrzeba ko- 
rzystania z gwarancyi kraju, vapewnionej 
posiadaczom obligów propinacyjnych. 

Po raz pierwszy musiał kraj nasz zażą- 
dać od europejskiego świata finansowego 
przyjęcia znacznej kilkudziesięciomilionowej 
sumy obligów, przez kraj tylko gwarantowa- 
nych. Od pomyślnego tej sprawy załatwienia 
zależna była nie tylko wysokość faktycznego 
wynagrodzenia, przypaść mającego tym upra- 
wnionym, którzy zdecydowali się odebrać 
wynagrodzenie gotówką, — ale także sfinan- 
sowanie tej pierwszej na wielkie rozmiary 
podjętej emisyi galicyjskich, tylko przez kraj 
gwarantowanych walorów — oddziałać mu- 


Historyę Lwowa za czasów Rzeczypo- 
spolitej na cztery można podzielić epoki. 
Pierwsza od czasu objęcia miasta przez Ka- 
zimierza W. a raczej stworzenia w niem 
wielkiego emporyum handlowego sięga do 
upadku Kaffy, osady genueńskiej nad morzem 
Czarnem położonej, z którą Lwów zostawał 
w ożywionych stosunkach handlowych. Wte- 
dy na Lwów prowadziła główna lądowa dro- 
ga między osadami włoskiemi na wybrzeżu 
Pontyjskiem a całym Zachodem; per viam de 
Lolleo, jak się wyrażają genueńskie źródła 
XIV wieku, szły wszystkie towary do Nie- 
miec, do Flandryi i t. d. W obec niepewno- 
ści po owe czasy drogi morskiej, rynek lwo- 
wski stał się wymiennem targowiskiem Wscho- 
du i Zachodu. W tej „genueńskiej* epoce 
Lwowa, Włosi są stałymi gośćmi miasta, za- 
wierają transakcye na ratuszu i w Igrodzie, 
nabywają domy w mieście i dobra ziemskie 
w okolicy, nawet czynią pobożne fundacye. 
Wśród nazwisk kupców włoskich, którzy w 
połowie XV wieku bawią czasowo lub osia- 
dają we Lwowie, spotykamy najznakomitsze 
imiona z historyi genueńskich lub weneckich 
kolonij. Ale o świetności handlowej Lwowa 
tej epoki zaledwie nie wiele zachowało się 
dat pewnych; raczej domyślać się jej po 
wielkości upadku następnych lat niż okre- 
Ślić możemy. Z zalaniem bowiem wybrzeży 
czarnomorskich przez falę turecką, zmieniły 
się nagle stosunki: urwał się ruch handlowy, 
kupcy lwowscy postradali towary ogromnej 
wartości (w samej Kaffie skonfiskowano o- 
beym kupcom towaru za 250.000 dukatów), 
Było to przesilenie fatalne, które pod gru- 
zami materyalnej ruiny pogrzebało bogate 
rodziny Stecherów, Czedliców, Sommerstei- 
nów (po nich Żamarstynów), Goldbergów 
(po nich Kulparków), Eisenhillów, Kleppe- 
rów (po nich Kleparów), Czornbergów, Was- 
serbrotów i wiele innych. Nastała epoka dru- 
ga, epoka ciężkich przejść, wśród której 


galicyjskie papiery i w ogóle na kurs na- 
szych krajowych efektów wartościowych. 


Do załatwienia wszystkich spraw re- 
klamacyjnych, tudzież do przygotowania się 


na objęcie administracyi dochodów propina- 


cyjnych w całym kraju z chwilą, kiedy u- 
prawnienie dotychczasowych właścicieli ustać 
miało, — ustawa nader krótki termin wy- 
znaczyła, gdyż do końca r. 1889 wszystkie 
te czynności musiały być ukończone, tak, 
aby i wypłata kapitałów wynagrodzenia z 1 
stycznia 1890 mogła nastąpić, i aby z tym 
dniem wszedł fundusz propinacyjny w użyt- 
kowanie z przeniesionego na kraj prawa pro- 
pinacyi, eksploatując takowe w sposób naj- 


odpowiedniejszy. 

Do załatwienia tych spraw pozostawało 
8 miesięcy. Komisya podnosi tedy, że 
trzeba było niepospolitego ta- 
lentu administracyjnego, nie- 
złomnej energii i niestrudzonej 
wytrwałości, aby tylu zadaniom 
podołać. Należy się przeto dyrek- 
cyi funduszu propinacyjnego 
wdzięczne uznanie całego kraju. 

Sfinansowanie tej części obligacyj, 
która w myśl $. 20 ustawy przez dyrekcyę 
z urzędu spieniężoną być musiała, przy ró- 
wnoczesnem zawinkulowaniu reszty obliga- 
cyj, po kursie 88'82'/, za 100, — uważa ko- 
misya jako korzystne, ze względu na sumę 
tych obligacyj, wynoszącą 38,317.900 zł. 

Reszta obligacyj w sumie 28,882.100 
zł. została jako niesprzedajna po koniec roku 
1894 zawinkulowaną. 

Cały kapitał wynagrodzenia w sumie 
łącznej 62,200.000 zł. został między upra- 
wnionych w ten sposób rozdzielony, że 
wszyscy właściciele, czy to na podstawie o- 
rzeczeń w myśl ustawy zr.187%5 wydanych, 
czy na podstawie orzeczeń reklamacyjnych 
do wynagrodzenia uprawnieni otrzymali 171/ 
razowy dochód, orzeczeniami temi oznaczony. 
Wymiarów na podstawie orzeczeń w myśl 
ustawy z r.1875, wydała dyrekcya funduszu 
propinacyjnego 8917, reklamacyjnych orze- 
czeń 3248. 

Suma kapitałów wynagrodzenia, przy- 
znanych na podstawie orzeczeń, wydanych 
w myśl ustawy z r. 1875, wraz z wynagro- 
dzeniem dla tych właścicieli, którzy mieli 
tylko prawo do wieczystego szynku, wynosi 
58,879.450 zł, w obligacyach, a wynagrodze- 
nia przyznane na podstawie orzeczeń rekla- 
macyjnych wynoszą sumę 8,820.550 zł. 

Wypłata tych kapitałów, zawisła od 
uzyskania przekazu sądowego, przy którego 
wydaniu sądy przestrzegać muszą patentu 
ces. z 8 listopada 1858, o przekazywaniu 
kapitałów propinacyjnych — odbywa się bar- 
dzo szybko.. ; 

W przeciągu 7/4 miesięcy t.j. do po- 
łowy sierpnia b.r. wyasygnoweno uprawnio- 
nym gotówką 28,632.420 zł., obligacyami 
15,224.550 zł, tak iż pozostawała wówczas 
do wypłaty jeszcze tylko gotówką 5,211.860 zł, 
obligacyami 7,657.550 zł. 

Z końcem zaś 10-miesięcznego okresu, 
a mianowicie z dniem 29 października b. r., 
w którymto dniu komisya budżetowa zasię- 


tułem 30 procent 


gnowano do tego dnia 18,192.100 zł. 


płatę kapitałów propinacyjnych. 


zanie i wypłata z powodu szczególnych tru- 


będzie mogła nastąpić. 


Na tem miejscu komisya budżetowa 


uważa za swój obowiązek zaznaczyć, że J. E. 
p. Namiestnik nie zaniedbał niczego, co mo- 
gło wpłynąć na przyspieszenie wypłaty ka- 
pitałów propinacyjnych, a mianowicie przez 
wydanie odpowiednich poleceń do podlega- 
jących mu władz administracyjnych i skar- 
bowych wpłynął skutecznie na szybkość za- 
łatwienia rzeczonych spraw. 

Objęcie wszystkich propinacyj w ca- 
łym kraju z dniem 1 stycznia 1890 w za- 
rząd Dyrekcyi wymagało — zdaniem komi- 
syi budżetowej — wczesnego unormowania 
tych stosunków, tak, aby eksploatacya pra- 
wa propinacyjnego żadnej przerwy nie do- 
znała. 

Powołując mężów zaufania z grona o- 
bywateli do współdziałania, a znajdując 
wszechstronne poparcie ze strony upra- 
wnionych, zdołała Dyrekcya w krótkim cza- 
sie tak wydzierżawić propinacye, przez rze- 
czony fundusz nabyte, że dechód osiągnięty — 
zdaniem komisyi — przewyższył wszelkie 
oczekiwania, Gdy bowiem sejmowa komisya 
propinacyjna w r. 1889 przyjęła .przypu- 
szezalny dochód roczny w sumie 3.062.992 
zł., osiągnęła Dyrekcya na r. 1890 dochód 
3.428.092 zł., a na rok 1891 dochód 3.488.635 
zł. Tak pomyślny rezultat zawdzięcza kraj 
przedewszystkiem — zdaniem komisyi — gor- 
liwości obywatelskiej członków Dyrekcji pro- 
pinacyjnej i delegatów powiatowych, a w 
pierwszym rzędzie sprężystemu 
iumiejętnemu kierownictwu prze- 
wodriczącego Dyrekcyi J. E. p. 
Namiestnika. 

Komisya podnosi dalej, że należytości 
w czynszach propinacyjnych są nader drobne 
(wynoszą 6 zł. na 1000 zł. i są zabezpie- 
czone kaucyami dzierżawnemi i zdaniem Dy- 
rekcyi funduszu prop. wpłyną w całości. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Sprawozdanie Dyrekeyi gal. funduszu 
propinacyjnego o dotychczasowej działalno- 
ści Dyrekcyi staniei funduszów przez niąa- 
dministrowanych, przyjmuje Sejm do wia- 


Komisya podnosi, że kto zechce sobie 
przypomnieć, jak wypłata indemnizacyi prze- 
wlekała się w nieskończoność, przyzna nie- 
zawodnie, że wypłata tak znacznych sum 
wynagrodzenia propinacyjnego w przeciągu 
10 miesięcy świadezy wymownie o gorliwo- 
ści, z jaką działają Sądy i w ogóle wszystkie 
władze, uczestniczące przy czynnościach urzę- 
dowych, mających na celu przekazanie i wy- 


, _ Pozostanie zatem z końcem r. b. w ka- 
sie Dyrekcyi propinacyjnej tylko ta drobna 
część kapitału wynagrodzenia, której przeka- 


dności ze strony hipotecznych wierzycieli nie 


Z 


siało na późniejsze podobne transakcye o | gała pod tym względem szczególnych infor- 
macyj, stan wypłaty kapitałów przedstawia 
się jak następuje: Wyasygnowano uprawnio- 
nym kapitałów gotówką 29,892.248 złr. ty- 
odsetek od tych ka- 
pitałów 126.212 zł., obligacyami zaś wyasy- 


wynagrodzenia, jak w 
stracyi 


pinacyjnego. 


1891 uchwaliła komisya: 
dochody 4.498.665 zł. 
wydatki 4.396.360_ zł. 


nadwyżka dochodów 102.805 zł. 


wowego na rok 1891 przyjęła komisya: 
dochody 229.950 zł. 
wydatki 103.492 zł. 


nadwyżka dochodów 126.428 zł. 
Referentem tego sprawozdania jest po- 
seł Skałkowski. 


(Sprawozdanie melioracyjne.) 


— Komisya gospodarstwa krajo- 
wego załatwiła sprawozdanie Wydziału kra- 
jowego o popieraniu kultury krajowej na po- 
lu budowli wodnych. Referentem tego przed- 
miotu jest pos. Jan Tarnowski. „ 

Komisya wnosi zgodnie z wnioskiem 
Wydziału krajowego, aby Sejm: 

1) Przyjął do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego. 

2) Wyznaczył na popieranie drobnych 
melioracyj dotacyę roczną w kwocie 5000 zł. 

8) Przeznaczył na regulacyę rzek nie- 
spławnych ogółem kwotę 55.568 zł. 

Nadto proponuje komisya, aby Sejm: 

4) Polecił Wydziałowi krajowemu, iżby 
jak najrychlej zarządził wypracowanie pla~ 
nów melioracyi bagien w dorzeczu Bugu i 
Styru, i odnośne projekta do ustaw Sejmo- 
wi przedłożył. 

5) Wezwał e, k. Rząd, iżby w myśl 
uchwał sejmowych z dnia 17 października 
1884, przystąpił bezzwłocznie do regulacyi 
rzek karpackich i zgodnie z przedłożeniem 
swem, wniesionem w r. 1885 do Rady Pań- 
stwa, wyjednał w drodze konstytucyjnej 60 
procentowy zasiłek Państwa na te regu- 
lacye. 


[o en 


Emigracya do Brazylii. 


Władze rossyjskie zabrały się ostatnie- 
mi czasy nieco energiczniej do powstrzyma- 
nia prądu emigracyjnego, skutkiem czego 
też gorączka wychodźtwa w Królestwie Pol- 
skiem złagodniała. Po wielu miastach Kró- 
lestwa odbywają się aresztowania organiza- 
torów ruchu emigracyjnego. Są to wyłącznie 
agenci „kompanii kolonizacyi włościan w Bra- 
zylii“, po większej części pochodzenia ży- 
dowskiego. Władze sądowe i administracyjne 
postanowiły unieważnić wszelkie układy sprze- 
daży i kupna ziemi, zawarte lekkomyślnie 
przez wychodźców. 


Nadto administratorowie parafij otrzy- 


domości, wyrażając całej Dyrekcyi | mali polecenie, ażeby zaświadczenia o uro- 
a przedewszystkiem jej Przew o- |dzeniu, chrzcie i ślubie wydawane były tyl- 


Budżet funduszu propinacyjnego na r. 


Budżet funduszu propinacyjnego rezer- 


dnicząeemu J. E. p. Namiestniko-|ko tym, którzy przedstawiają piśmienny do- 
wiuznanie za nader gorliwą i 
skuteczną działalność tak przy 
wymiarze i wypłacie kapitałów 
admini- 
dochodów funduszu pro- 


wód miejscowej władzy policyjnej. t. j. wój- 
ta gminy lub burmistrza, że petenci rzeczy- 
wiście potrzebują tych dokumentów nie w ce- 
lu wyjazdu do Ameryki, i że przytem do 
wydania ich ze strony władz wymienionych 
nie ma żadnych przeszkód. Przychodzącym 
zaś bez takich zaświadczeń , bezwarunkowo 
i kategorycznie odmawianem ma być wyda- 
wanie metryk, 

Władze lokalne zbierają obecnie szcze- 
gółowe dane dla władz centralnych, a to ce- 
lem wyjaśnienia sprawy dotychczasowego prze- 
biegu i obmyślenia śródków zaradczych na 
przyszłość. 

Z Mazowieckiego piszą do jednego z 
dzienników warszawskich pod dniem 6 b. m.: 

Ruch emigracyjny, który ze stron na- 
szych kierował się głównie na drogę żelazną 
Warszawsko - Petersburską, wskutek zatrzy- 
mania kilku większych partyj wychodźców 
na Pradze i odesłania ich do miejsca uro- 
dzenia, znacznie osłabł, ale nie ustał. Wy- 
chodźcy konwojowani z Wysokiego Mazowie- 
ckiego do Tykocina w liczbie 80, wykrzyki 
wali, że „choć nas raz zatrzymano, ale nie- 
długo pojedziemy znowu do Brazylii*. Jakoż 
Zaraz po przybyciu do Tykocina kilku mło- 
dych mężczyzn powędrowało pieszo wprost 
ku pruskiej granicy, odległej o mil 8. Po- 
kątni agenci, którzy pomimo aresztowania 
niejakiego Perkowskiego z Racibor nurtują 
i działają, obmyślili już inne drogi dla emi- 
grantów, nie kolejami, ale na wozach do gra- 
nicy Prus wschodnich. W tych dniach z 
Tykocińskiego kilkanaście rodzin opuściło w 
ten sposób domowe swoje ogniska. Wyprze- 
dawany wszystko za bezcen, osiągając zale- 
dwie po kilkadziesiąt rubli za zapasy i do- 
mowe sprzęty, które stanowiły kilka łado- 
wnych wozów i warte były do kilkuset rubli. 

Najsilniej gorączka emigracyjna rozwi- 
nęła się w gub. płockiej, i ztamtąd też naj- 
więcej jest ciekawych danych. Ruch Się roz- 
począł od Mławy w pierwszych dniach lipca, 
poczem szybko się rozprzestrzenił po całej 
gubernii. 

Położenie wychodźców w Bremie jest 
okropne. Taka jest ich tam masa, że towa- 
rzystwu żeglugi Norddeutscher Lloyd, zabra- 
kło okrętów. Ci, którzy pozostali jeszcze w 
mieście, niemiłosiernie obdzierani są z osta- 
tniego grosza, Za nędzny nocleg i pożywie- 
nie muszą płacić dziennie po 6 marek od 
osoby. Przewóz morzem niby bezpłatny, bo 
zresztą większa część emigrantów wsiada na 
statek bez grosza. Nieszczęśliwi najbardziej 
są oszukiwani przy wymianie pieniędzy. Jak 
utrzymuje sprawozdawca Kuryera Warssa- 
wskiego, rzadko który z wychodźców wie, że 
jedzie do Ameryki, 

Dzienniki nieprzyjaźne Polakom, jak 
Nowoje Wremia, pochwyciły w lot i zuży- 
tkowały po swojemu korespondencyę z lubel- 
skiego do jednego z dzienników warsza- 
wskich, która zwala winę wychodźtwa ludno- 
ści bezrolnej na właścicieli ziemskich, jako 
nie płacących parobkom pensyj, morzących 
ich głodem i obarczających współcześnie 
ciężką pracą. Ale wkrótce potem znalazł się 
w samym Notwoje Wremia list, prostujący 
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prawie przez Włochów, którzy w połowie | piesze i także na trzy jezdne, t.j. trzy zbroje, 
XVI wieku zupełnie wyparli budowniczych | trzy pancerze, zarękawice i szorse, miecze 
niemieckich i trzymali się z górą aż do pierw- | balebardy, także trzy pancerze z przyłbicami, 
szych lat XVII wieku.* Tej zewnętrznej ozdo- | półhakami, szablami, siekierki i wszystek 
bności odpowiadało urządzenie wnętrza, czę- | rynsztunek, co do tego należy, tak jako się 
stokroć jeszeze bogatsze, Sufity komnat gór- | zwykło z domu tego wyprawiać; także ryn- 


królowie polscy spieszyli ratować sytuacyę | 


miasta, stanowiąc jarmacki, uwalniając od 
podatków i otwierając nowe źródła dochodu. 
To też mimo klęsk doznanych, do których 
straszny pożar w r. 1527 się przyczynił, mia- 
sto pod wpływem regulujących się obeenie 
powoli stosunków z Tureyą, odzyskuje, jeśli 
nie zupełnie to w znacznej części dawne 
swoje znaczenie. Od połowy XVI wieku aż 
do napadu Chmielnickiego na Lwów, po któ- 
rym szły dwa nowe oblężenia i okupy, mia- 
sto wzbogaciło się handlem, zakwitło dobro- 
bytem i błyszezało oświatą. 

W tę trzecią epokę, po której następują 
smutne czasy, spowodowane kataklizmami, 
spadającemi raz po raz na miasto, w tę epo- 
kę złotą, drugą już dla Lwowa, wprowadza 
nas autor Patrycyatu. Wchodzimy z nim w 
bogate domy mieszczan lwowskich z końca 
XVI a początku XVII wieku i prawdziwie 
zdumieni jesteśmy tem, co tam zastajemy. 
Same domy patrycyuszów lwowskich odzna- 
czają się bogatą architekturą i artystyczną 
dekoracyą, świadczą o zmyśle monumental- 
nym, o upodobaniu w sztuce i zbytku, które 
cechowało mieszezaństwo włoskie lub nie- 
mieckie. „Budowane z ciosu, ciętego naj- 
częściej w ładnie profilowane kostki, uwień- 
czone figuralnemi attykami, okryte szczodrą 
aż do przesady rzeźbą, z portalami niekiedy 
pierwszorzędnej piękności, z dumnie skle- 
pionemi sieniami i z krużgankami o ka- 
miennych arkadach od podwórza, nie ustę- 
O ip nijazym mieszczańskim do- 

gramicą. Uały Rynek i wszystkie sta- 
rożytne ulica miasta a eż aldo 


uliea Ruska i iai - 
Biel LOW, prawi oka Akładaży sl 


nesansowym, 


yckiego miasta po- 
zbudowany przeważnie 


nych malowane i profilowane, izby dolne za- 
wsze sklepione, dokoła rzeźbione, kamienne 
odrzwia i obramienia okienne, oplecione bo- 
gatym ornamentem; ściany pokryte makata- 
mi, kobiercami, arrasami i obrazami olej- 
nemi, których mnogość uderza w inwenta- 
rzach zachowanych, a znajdują się między 
nimi płótna niderlandzkie, portrety rodzinne 
i t. p. Kobierce wschodnie odgrywały w u- 
rządzeniu pomieszkań bardzo ważną rolę, 
miłowano się w nich i sprowadzano najpy- 
szniejsze , najrzadsze , złotolite, z dalekiego 
Oryentu, obijano niemi podłogi i ściany, na- 
krywano stoły, zydle i inne sprzęty. 

Na takiem to tle okazują się nam bogate 
patrycyuszowskie rody. Prawie na jeden czas 
przypada świetność Szoleó6w-Wolfowiezów 
i Szolców-Stanelów, szeroką parantelą oplata- 
jących nieomal całe mieszczaństwo lwowskie, 
Kampianów, Boimów, Hanlów, Ostrogórskich, 
Domagaliczów, Alembeków, Heyderów, Ban- 
dinellich i nieco późniejszych Wilezków. 
Każdej z tych rodzin, przodujących w mie- 
ście, monografię daje nam p. Łoziński. Pa- 
tryarchą rodziny Szolców był pan Wolfgang 
Szole, który około r. 1525 przybył z Wro- 
cławia do Lwowa, ożenił się z eórką Haza, 
kupea lwowskiego, doczekał się licznego z nią 
potomstwa i dorobił handlem sukiennym wiel- 
kiego majątku. Pod koniec XVI wieku byli 
już Szolcowie-Wolfowicze Polakami, a Jan 
Szolc umierając w r. 1605 pozostawiał ro- 
dzinie dom, kilka wiosek, ogrodów i dobrze 
zaopatrzony sklep. Dom zapisywał w testa- 
mencie synowi Janowi, temi słowy: „Daję 
mu ten dom wszystek, gdzie mieszkam, 
z armatą do tego należącą, na trzy pachołki 
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sztunek na trzy jezdne, które sobie obierze, 
rajtarski, husarski albo kozacki“ i t. d. Ró- 
wnocześnie prawie z Wolfgangiem przybył 
brat jego Hanusz, a w 20 lat później Stan- 
cel Szolc, założyciel znakomitej rodziny 
Szoleów- Stanclów, a właściciel kamienicy 
pod Matką Boską na ulicy Grodziekich. Obie 
rodziny Szolców cieszyły się liczną progeni- 
turą. Brat Jana Wolfowicza trudnił się hur- 
townym handlem suszonych i solonych ryb, 
których dostarczał do stołu królewskiego i 
wysyłał daleko za granice. Nie złe musiał 
też robić interesa na tym handlu, który był 
specyalnością lwowską, bo mieszkał bogato, 
po senatorsku, kochał się w obrazach i obi- 
ciach gdańskich, piastował wysokie godności 
konsula i burmistrza miasta, któremu prze- 
pisał w r. 1628 ordynacyę obrony. Druga 
z owych rodzin, Kampianowie, pecho- 
dzili z Koniecpola albo Nowopola i dla tego 
nazywali się pierwotnie Novicampianie. Za- 
słynęli dwaj Kampianowie jako lekarze, spe- 
kulanci i dygnitarze miejscy: dr. Paweł No- 
vicampianus, który panował jakiś czas na ra- 
tuszu lwowskim prawie bezwzględnie, po- 
życzał miastu pieniędzy, za co wziął w za- 
staw młyny miejskie, jedno z najpewniejszych 
źródeł dochodu. Za życia uciskał nie mało 
ludzi, bo lubym mu był grosz, ale przed 
śmiercią chciał zło naprawić i założył dom 
zastawniczy Mons Pietatis z tą ordynacyą, 
aby w niej na fanty bez procentu dawano 
pożyczki ubogim ludziom lwowskim. Syn 
jego Marcin, także doktor medycyny, oże- 
niwszy się z córką aromataryusza, Pawła 
Abrahamowicza, z którym ojciec długie 
miał spory, i wziąwszy po niej sowity posag, 


staje się Rotszyldem lwowskim, który ratuje 
nieraz miasto w ciężkich finansowych tara- 
patach w czasach od Cecory do wielkiego 
pożaru w r. 1628, kiedy głód, wojny ture- 
ckie i morowe zarazy dały się bardzo we 
znaki. Z czystej miłości dla miasta, ojczy- 
zny swojej — jak pisał — która mu droższą 
jest nad życie czynił to, ale równocześnie 
brał w zastaw młyny, Kulparków, a wreszcie 
niemal wszystkie miejskie dochody. Lwów 
popadł jakby w ekonomiczną niewolę bogacza, 
który, jak dyktator rządził na ratuszu. Na 
wzór Medyceuszów dr. Kampian pragnął u- 
pamiętnić swe rządy monumentalnemi budo- 
wlami: nad ratuszem wieżę wznosi, fortyfi- 
kacye wzmacnia, dom w Rynku (t. zw. dziś 
kamienicą Andriollego) ozdabia, kaplicę przez 
ojca skromnie postawioną, bogatemi rzeżba- 
mi pokrywa, na cześć rajey Juliana Lorenco- 
wieza, za czyn bohaterski, każe kuć w ka- 
mieniu lwa. Ale kiedy ogarnął w ten spo- 
sób ster interesów miejskich, obudziła się 
przeciw niemu opozycya, na której czele 
stanął dr. Erazm Syxt, drugi lekarz miejski. 
Ludziom sprzykrzyła się już kuratela Kam- 
pianów, kłuły ich w oczy bogactwa rodu, 
więc nie dziw, że p. Syxt znalazł nie mało 
sojuszników, a Kampian, chociaż jak lew się 
bronił, wreszcie pozbawiony urzędów, odarty 
nawet dekretem infamii z prawa miejskiego, 
wyczerpał się. Jaką bronią walczyli jego 
przeciwnicy, świadczy bolesny prawdziwie 
dokument, wydobyty przez p. Łozińskiego, 
wedle którego dzieci jego musiały sumą 
3000 zł. uwalniać się z poddaństwa Koniec- 
polskich, bo ich hetman jako chłopów, „jako 
dusze swe*, z całym majątkiem na grunt 
swój ciągnął... 
(Dokończenie nastąpi). 


Ludwik Finkel. 
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mylny i tendencyjny pogląd na przyczyny 


tego doniosłego objawu. Szukać ich, zdaniem ; ludożerców. 
korespondencji, należy w taniości | nych zbrodni przyrzeka Stauley ogłosić bez 
a bynajmniej | liku. 


autora tej 
płaey robotników wiejskich, 
„nie w złej woli obywateli polskich”. Mniej- 
sza chłopską własność, wskutek dzielenia 
gruntów i alienacyi, drobni sią coraz bar- 
21e) 1 zwiększa liczbę chłopów bezrolnych. 
eczy dochodzą do tego, że parobek za nę- 
zne pomieszczenie we dworze, 
odbywać około 100 dni roboczych w ciągu 
roku. Ale i właściciel ziemski rujnuje się 
także; wskutek serwitutów z jednej, a ceł 
ochronnych zagranicznych na płody surowe 
z drugiej strony, ceny na zboże spadły zna- 
cznie. Przytem ustawodawstwo rosyjskie 
przyznało włościanom znaczne przywileje. 
gminie właściciel ziemski ma z chłopem 
zupełnie równe prawa. Włościanie nie znają 
żadnych ograniczeń w prawie nabywania 
własności ziemskiej, a prawa właściciela 
większego są znacznie ograniczone. U wło- 
ścian jest specyalny obrońca w osobie komi- 
Sarzą i specyalny bank włościański. Iść po 
tej drodze bez pogmatwania już itak skom- 
plikowanych stosunków agraryjnych, rząd 
rossyjski nie może. s 
Dalej twierdzi autor korespondencyj, iż 
wielkiem zładzeniem publicystyki rossyjskiej 
jest mniemanie, jakoby chłop polski by! w 
istocie przywiązany do rządu. Byłoby to mo- 
żebne tylko wówczas, gdyby „pe naszej stro- 
nie stał główny czynnik życia miejscowego — 
ksiądz, kierownik dusz katolickich". Ksiądz, 
zdaniem jego, posiada dziś większy wpływ 
na włościan, niż dawniej, do czego przyczy- 


nili się najbardziej „diejatiele* rossyjscy,* 


zniósłszy wszelkie obowiązki materyalne lud- 
ności względem księży, przez co otoczyli ich 
w oczach tejże aureolą bezinteresowności. 
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Z Berlina. 


(Minister Lucius. — Reskrypt cesarza w spra- 
wie szkół. — Polityka kolonialna rządu), 


Cesarz niemiecki zaprosił się sam do 
ministra rolnictwa Luciusa, na obiad, wyra- 
żając życzenie poznania rodziny ministra, 
Uważają to w Beriinie za chęć utrzymania 
p. Luciusa w urzędzie, który już dawniej 
chciał ustąpić, a teraz ponownie z tem się 
odzywał i nakłonienia go zarazem do pogo. 
dzenia swych zapatrywań z zamiarami mi- 
nistrów Miquela i Boettichera, którzy, jak 
głoszą w Berlinie, przemawiają „usilnie za 
zniesieniem zakazu wprowauzania bydła i 
zupełnego zniesienia lub zniżenia ceł na 
zboże, pochodzące z Austryi, „Cła na zboża 
rossyjskie mają być podług ich zamiarów 
zniżonemi tylko w takim razie, jeśli Rossya 
skłoni się do zniżenia ceł na pewne wyroby 
przemysłu niemieckiego. s 

Dobrze zazwyczaj poinformowane dzien- 
niki potwierdzają, iż w tych dniach będzie 
ogłoszony reskrypt cesarza niemieckiego do 
pruskiego ministerstwa, o ustroju szkolnym. 
Reskrypt dotyczy zarówno studyów wyższych, 
jak i ludowych. Znajdą się| w nim pewne 
oddźwięki znanego reskryptu o nauce w szko- 
łach kadeckich — tak naprzykład żądanie, 
żeby przy nauce religii ograniczyć uczenie 
się na pamięć a położyć nacisk na moraluą 
stronę nauki. Go do szkół wyższych zazna- 
ezone będzie między innemi życzenie ce- 
sarskie, żeby naukę pruskiej bistoryi dopro- 
wadzać aż do najnowszych czasów. Ucznio- 
wie mają dowiedzieć się, Że prusey królo- 
wie zawsze dbali o los klas uciśnionych: 
w początku stułecia okazali to uwolnieniem 
włościan, w ostatnim dziesiątku lat socyalno- 
politycznem ustawodawstwem. — Szkoła po- 
winna brać udział w zwalezaniu demokra- 
cyi socyalnej, uzdalniając przyszłych oby- 
wateli państwa do poznania błędów socya- 
listycznych nauk. W tym celu także nauczy- 
ciele ludowi powinni być w seminaryach 
obznajamiani z podstawami nauk społecznych 
i ekonomieznych. | 

Polityka kolonialna coraz większych 
wymaga nakładów. Na tłumienie handlu nie- 
wolnikami we wschodniej Afryce zażądano 
aajprzód, jak wiadomo, 2 miliony marek. Te 
nie starczyły i w etacie dodatkowym zażą- 
dano i otizymano po dłuższym oporze lzby 
1,950.000 mr. Na rok etatowy 1890/91 na 
cel powyższy wyznaczono 4,500.000 mr.; 
etat przyszłoroczny żąda znowu sumy mr. 
8,000.000, mimo zapewnień, że pacyfikacja 
kraju już nastąpiła. 


na A O Z CEA ZZOZ ZDK CE |. 


Odkrycia Stanleya. 

Stanley, który w Europie nie. chciał 
odsłaniać ponurych stron ekspedycyi afry- 
kańskiej, obecnie znalazłszy się w Nowym 
Jorku, rozwiązał język i opowiada straszne 
rzeczy o oficerach angielskich. Według ng: 
go, major Barttelot był człowiekiem o p 
tnym, który w najniemiłosierniejszy 8p03 
pastwił się nad krajowcami. Niemal codzien- 


na drugi dzień umarł. Pewnego młodzieńca, 
murzyna leez chrześcianina, Johna Henrye- 
go, chciał okrutnik ów za drobne przewi- 
nienie nkarać śmiercią i skazał go na za- 
strzelenie. Poprzednio jednakże miano bie- 
dakowi uszy obciąć. Cała wina skazanogo 
polegała na teru, że trawiony głodem sprze- 
dał był powierzony sobie rewolwer za nie- 
wielki zapas żywności. Gdy Bouny prze- 
ciwko podobnemu okrucieństwu zaprotesto - 
wał, zmienił Barttelot wyrok o tyle, że ska- 
zał Joiną na trzysta plag, w skutek których 
tenże po kilku godzinach 
Pewnemu naczelnikowi murzyńskiemu zadał 
Barttelot w przystępie gniewu głęboką ranę 
w pierś odsłoniętą, i to seyzorykiem, ponie- 
WAŻ innej 3 
lot zabitym został przez męża pewnej mu- 
rzynki, 
niła wo 
Scl, poczem bezprzytomną kopał nogami. 
I rewelącyę Stanleya dotyczące Jamesona, 
zgadzają się według zeznania Bonnego zu- 
pełnie 4 prawdą. 
niewolnicę 6 chustek bawełnianych i wyko- 
nał był, 
piekli i 
wych. 


piają 
Wdowa 
list męża 


młodą murzynkę, aby być świadkiem uezty 
Takich okrucieństw i potwor- 


Byłby on tę sprawę wystawił przed 
światło dzienne w Anglii, w procesie, jaki 
miał zamiar wytoczyć bratn Barttelota, za 
rzucone nań potwarze, lecz wiedział, że ża- 
den sąd angielski nie byłby mu przyznał 
racyi. Dzienniki londńskie są oburzone na 


zgadza się | Stanleya. 


Obecnie podaje to wszystko szezegóło- 
wo korespondent Times’ londyńskiego. Stan- 
ley tedy oświadczył, że Barttelot był czło- 
wiekiem najniegodziwszego charakteru, że 
nie cofał się przed żadną zbrodnią i że na- 
wet jego — Stanleya — otruć zamierzał. In- 
nemu znów oficerowi straży tylnej, Jameso- 
nowi, zarzucił Stanley, że skłonił ludożer- 
czych krajowców, którzy przybyli do obozu, 
do zamordowania i pożarcia młodej niewol- 
nicy, jedynie w tym celu, aby być obecnym 
przy uczcie ludożerczej. Niewolnicę tę, dziew- 
czę 10 letnie, kupić miał od Tippu Tipa za 
cenę kilku chustek bewełnianych. Gdy nie- 
szczęśliwa ofiara konała pod nożami ludo- 
żerców stał Jameson, — według opowiada- 
nia Stanleya, spokojnie tuż obok i z naj- 
zimniejszą krwią, mimo tryskającej na wszyst- 
kie strony krwi, szkicował okropną tę scenę. 
To samo uczynił, gdy po upieczeniu ofiary 
zasiedli ludożerey do straszliwej uczty. Ry- 
sunki a raczej szkice te znajdować się mają 
dotychczas w ręku wdowy po Jamesonie. 

O innych oficerach tylnej straży wy- 
rażą się Stanley nieco oględniej, wzywając 
ich na świadków swoich opowiadań o bar. 
barzyństwie Barttelota i Jamesona. Jeden z 
powołanych na świadków oficerów angiel- 
skich, Bonny, wszystkie zarzuty Stanleya po- 
twierdził i uzupełnił. Bonny twierdzi n. p., 
że Barttelot rzeczywiście nosił się z myśla- 
mi zbrodniczemi i że zamierzał otruć jedne- 
go z synów Tippu Tipa, młodego Salima 
ben Milia. — W tym celu wypytywał się 
Bonnego, czy posiada truciznę bez smaku, 
w skutek czego Bonny uważał za Stosowne 
ukryć starannie zabraną z sobą truciznę. In- 
nym razem popadł Barttelot w gniew tak 
straszliwy, że pierwszą napotkaną osobę, ko. 
bietę murzynkę, ugryzł w policzek. Postępo- 
wanie Barttelota było w ogóle nad wszelki 
wyraz okrutnem i barbarzyńskiem. Jednego 
» posługujących w namioeie jego chłopeów 
murzyńskich pokopał Barttelot tak, że tenże 


ducha wyzionął. 


broni nie miał pod ręką. Bartte- 


którą Barttelot , ponieważ nie speł- 
i jego, ogłuszył był uderzeniem pię- 


5 Jameson zapłacił za ową 
podezas gdy dzicy ją mordowali 
pożerali, sześć szkiców ołówko- 


Wszystkie dzienniki londyńskie potę- 
Stanleya i żądają śledztwa sądowego. 
Po Jumesonie oświadcza, że ogłosi 
do komitetu Emina basy, traktu- 


JĄCY O OSzezerstwach Asada Farrara, czło- 
wieka, 
oparł Stanley swoje odkrycia o barbarzyń- 
lstwach. Oficer j di 
a Ward twierdzi, 
się po barbarzyńsku z krajowcami. Standard 
żąda śledztwa 
Stanley 
naocznego stawienia Stauleya i byłych jego 
oficerów Bonny'ego, Warda i Troupa. 


na którego zeznaniach fałszywych 


Troup przeczy wszystkiemu, 
że nigdy nie obchodzono 


1 parlamentarnego, ponieważ 
nie chce sądowego i domaga się 


KRONIKA 


Armuóty, 13 listopada. 


— Najj. Pan raczył najmitościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Mo- 
łodyłów, w powiecie nadwórniańskim, na budo- 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


(s) Ze Świata. Wezoraj w pałacu Na- 


| miestnikowskim odbył się wielki raut połączo- 


ny z kolacyą, a uświetniony obeenością pp. Ka- 


a iiać murzynów. | rolów Chłapowskich, którzy w salonie br. Ba- 
I = ic aagi AA Ebi ró-; denich znaleźli sympatyczne i liczne koło da- 
eż w Yambomeyo, rozkazał zamordować | wnych przyjaciół i znajomych. Wielka artystka 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 listopada 1890, 


8 


przybyła po przedstawieniu „Walki kobiet“ 
w towarzystwie swego męża i panny Freeman, 
Amerykanki, która towarzyszy jej w podróży po 
Europie. Przed chwilą oklaskiwano i podziwia- 
no panię Modrzejewską wkrótee potem składa- 
no hołdy pani Chłapowskiej. I na seenie, któ- 
ra nieraz jest salonem i w salonie, który czę- 
ściej jeszese zamienia się w scenę, przedsta- 
wienie kończy się zawsze tryumfem dla niepo- 


spolitej i znakomitej kobiety, wzbudzającej WSZĘ- | 


dzie uwielbienie i poszanowanie, Przy wykwin- 
tnej kolacyi profesor Stanisław hr. Tarnowski 
wzniósł toast na cześć gościa. Mówiąc o świe- 
tnej artystycznej karyerze artystki na obu pół- 
kulach ziemi, o licznych trudnościach, które 
przezwyciężyła, o ciężkich walkach, które sta- 
czała, zauważył mowca, że do takiego zwycię- 
stwa nie wystarczają inteligeneya i talent, po- 
trzebne tu jest jeszcze wielkie serce! Arty- 
stkę naszą należy nie tylko podziwiać ale i 
kochać, bo nie zapomina ona nigdy o swej oj- 
czyźnie, a przybywając do niej od czasu do 
czasu, podnosi nasz estetyczny i cywilizacyjny 
poziom. Prawdziwa za to należy się jej wdzię- 
czność. Niech żyje pani Chłapowską !« Zgroma- 
dzeni z zapałem wychylili to zdrowie. Podczas 
i po kolacyi przygrywała orkiestra wojskowa i 

Na raut przybyli: ks. Marszałek, hr. Sta- 
nisławowie Badeniowie. pp. Zdzisławowie Mar- 
chwiecy, hr. T. Stadnicka, pp. Włodzimierzowie 
Skrzyńscy, pani Jaworska, wiceprezydent Rady 
szkolnej Bobrzyński z małżonką, posłowie: hr 
Zamoyski, hr. Męciński, hr. Roman Potocki, Adam 
Skrzyński, pp. Jędrzejowiczowie, hr. Wład. Ko- 
ziebrodzki, hr. Rey, A. Wodzicki, p, W. Nie- 
zabitowski, hr. Miecz, Borkowski, P. Z. Dem- 
bowski, p. Brykezyński, br. Stadnicki, hr. 
Szeptycki, dalej pp. Władysław Łoziński, Sta- 
nisław Niezabitowski, hr. Stanisław Mycielski 
i tak dalej. ) 


— Z kolei Państwowych. Podajemy 
do wiadomości, że z dniem 15 listopada b. r. 
otwiera się na szlaku kolci lokalnej Haądikfal- 
va-Radowce nowy przystanek „Suczawa. Kąpie- 
le* położony między stacyą Hadikfalyą a przy- 
stankiem Plob. 

— Z Uniwersytetu. P. Józef Rieger, 
rodem z Brodów, uzyskał w Uniwersytecie lwoś: 
skim stopień doktora filozofii, 


— P. Józef Supiński, zasłużony eko- 
nomista, otrzymał od p. prezydenta miasta, 
imieniem Rady, z powody śmierci syna swego, 
następujące pismo: „W. Panie! Straszny cios, 
jakim Cię, czeigodny panie, nieba powtórnie 
nawiedziło, wywołał wszędzie głęboki żal i 
współczncie. — Straciłeś W. Panie syna, pod- 
porę sędziwego wieku Twojego, męża wielkich 
zalet i enót obywatelskich, My, cośmy przez 
szereg lat zasiadając z nim razem w reprezen- 
tacyi miejskiej, mieli sposobność poznać wyso- 
kie zalety jego serea i przymioty charakteru, 
odczuwamy głęboko wraz z Tobą, Czcigodny 
panie, bolesną stratę. Niechaj to szezere nasze 
współczucie będzie ulgą w Twem, ezcigodny 
panie, nieszczęściu — oby ono choć w części 
zdołało ukoić ból tak strasznie zranionego ser- 
ca. — Przyjm, czcigodny Panie, wyrazy na- 
szego wysokiego puważania. 

W imieniu Reprezentacyi miasta, prezy- 
dent Mochnacki.* 


— Ślnb. W sobotę, dnia 15 b. m, przed 
południem, odbędzie się w Warszawie ślub p. 
Mieczysława Schmitta, dyrektora teatru hr. 
Skarbka we Lwowie, z panną Maryą Kuszkow- 
ską, córką ś. p. lekarza i właściciela dóbr. 


— Wieczorek Miekiewiczowski, u- 
rządzony staraniem młodzieży akademickiej, od- 
będzie się dnia 26 b, m. w sali ratuszowej, 
Artystyczne kierownietwo objąt p. Wszelawzyń - 
ski. Program podamy za dni kilka. 


— Ekspedytorowie pocztowi, jak 
się dowiadujemy, mogą być przyjmowani do 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych na ezłonków rzeczywistych. Bliż- 
szych imformacyj zasięgnąć można W ania 
stracyi tego Towarzystwa, przy placu O orąż- 
czyzny we Twowie. Dodajemy tylko, że najniż- 
sza wkładka jednego udziału wynosi, rocznie 
5 zł., a najwyższa od 12 udziałów wynosi 60 
zł, i że pożytki na wypadek nieudolności do 
pracy, lub w razie śmierci, dla wdowy 2 sie- 
rotatni, wynoszą około 50 pre. w stosunku do 
gotówki złożonej na udziały. Majątek Towarzy - 
stwa sięga pół miliona; na zapomogi rozdano 
zwyż 800.000 zł. 

— Ku uczezeniu dwudziestoletniej 
rocznicy założenia Towarzystwa rękodzielni- 
ków w.m. „Jad Charucim*, odbędzie się w so- 
botę, 15 b. m., w sali Domu Narodnego wie- 
czorek muzykalno-deklamacyjny, Początek o go- 
dzinie pół do 7 wieczorem. Bilety otrzymać mo- 
żna u przewodniczącego Towarzystwa, pana Sil- 
berstelna, optyka, ulica Karola Ludwika 9. 


= Zwłoki nieznajomego mężezyzn y, 
który liczył lat około Ż4, znaleziono dnia 28 
października b. r. w lesie w Rudnikach pod 
Mościskami. Człowiek ten, jak się okazało z 
dochodzenia, sam się powiesił, prawdopodobnie 
na dwa dni przed tem. Był on wzrostu niskiego, 
wątłej budowy ciała, ciemno-blond włosów, wy- 
sokiego ezoła, oczu siwych; miał na sobie oli- 
wkowe palto o żółtej podszewce, w czerwone i 
bronzowe kraty, 


i — Zapiski policyjne. Skradzion 0: 
| 12 arkuszy białej blachy, wartości 10 złr., i 
budzik niklowy, wartości 10 złr. — Znale- 
ziono: broszę z granatków, formy rozetki i 
harasową, czarną chustkę w tramwaju. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 listopada 
1890 roku, godzina 12 w południe, Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 12, d) godziny 12 w południe 
dnia 13 listopada 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mier- 
ny (2'8), niebo zachmurzone, powietrze bardzo 
wilgotne (92 pre. wilgczaości względnej), opad: 
deszcz nieznaczny, wysokość opadu 27 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
9190, najwyższa 4-11-00C wczoraj po po- 
łudniu, najniższa --6-60C nad ranem, 

Wezoraj po południu do godziny 2 a na- 
stępnie od 5 do późna w nocy padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdował» się w Islandyi; zwyżka 780 do 
170 mm. w północnej Rossyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w zatoce Lyońskiej, 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm. 


Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 14 listopada b. r.: Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, co do siły 
słaby (1—2), średnia temperatura doby obniży 
się do -+4:0°0, niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone, wzgiędna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 85 pre.; opadu nie będzie, Mglisto. 


— Samobójstwo. Annę Sied, 60-letnią 
wdowę po majorze, znaleziono onegdaj nieżywą 
w Krakowie, w mieszkaniu jej, przy ulicy Mie- 
kiewicza l. 149, gdzie dobrowolnie pozbawiła 
się życia przez zaczadzenie się węglem. S$. p. 
Siedową znaleziono leżącą na łóżku z krucyfi- 
ksem i szkaplerzem na piersiach; okna mie- 
szkania były szczelnie pozamykane, piec zaś 
otwarty, a w nim blachy pouchylane. Zdaje 
się, że opłakany stan materyalny Siedowej, 
skłonił ją do rozpaczliwego kroku. 


— Na mogile Wandy pod Krakowem, 
dopełniono dziś odsłonięcia pomnika, Płyta brone 
zowa, mająca zdobić ten pomnik, jest darem P. 
Kozerskiego, hojnego, ofiarodawcy, który całą 
mogiłę własnym kosztem odrestaurował, Pocho- 
dzi zaś z pracowni warszawskiego rzeźbiarza, 
Andrzeja Pruszyńskiego, który według wska- 
zówki Jana Matejki przedstawił na płaskorze- 
źbie „Wydobycie Wandy z nurtów Wisły“. 


— Pogrzeb pani Kraszewskiej, wdo- 
wy po znakomitym pisarzu, odbył się w War- 
szawie dnia 9 b. m. o godzinie 2 po południu, 
z kościoła św. Aleksandra na cmentarz Po- 
wązkowski, przy nielicznym orszaku żałobnym, 
Nad grobem przemawiał ks. kanonik Matusze- 
wski, przedstawiając pełne cnót życie zmarłej, 
która nie lubiła rozgłosu, oddaną była tylko 
cichej pracy i wychowaniu wnucząt, przybyłych 
z dalekiego Wschodu. 


— Wynalazki. Elektrotechnik warszaw- 
ski p. Zielonka wynalazł aparat elektryczny 
mający służyć do alarmowania dozorców maga- 
zynów zboża i elewatorów w razię zagrzania 
się zboża. Do tej pory, bez względu, czy za- 
chodzi potrzeba przerabiania zboża za Pomocą 
elewatora, machina ciągle bywa w ruchu, gdy 
przeciwnie przy użyciu aparatu wspomnianego 
motory będą mogły być w ruch wprowadzawne 
tylko w razie rzeczywistej potrzeby. Wynala- 
zek polega na zastosowaniu zasady prężności 
metali czułych na ciepło. — Inny Warszawia- 
nin, p. Tytus Powsiński, obmyślił Rowy sy- 
stem przytwierdzania łyaw do obuwia. Wyna- 
lazca już wyrobił patent własności na Szwecyę 
i Danię, obecnie zaś zwrócił się w tejże spra- 
wie do Londynu, Peterburga i Berlina, Łyżwy 
pana P. noszą nazwę „Warszawa“, 


— W Petersburgu, jak donosi Figaro, 
umarła hrabina Merey-Argonteau z domu Chi- 
may a siestra księżny Zyzanny OQzartoryskiej, 
małżonka ks, Marcelego. Zmarła, która błyszcza- 
ła wdziękiem i rozumem, pozostawia po sobie 
ogólny żal w wielkim świecie europejskim. 


— Leczenie suchot. W sprawie gło- 
śnego odkrycia Kocha odbiera Kur, Wasz. 
od dr. Kryżego parę szczegółów: „Oto dr. Cor- 
net, były asystent, dr. Sokołowskiego w zakła- 
dzie dr. Bremera w Goerbersdorfie, a obecnie 
asystent profesora Kocha, system leczenia 
suchot tego ostatniego zaczął stosować na 
chorych. Dr. Cornet mianowicie wraz z dru- 
gim asystentem Kocha, dr. Feiferem, otworzy- 
li w Berlinie zakład leczenia dla suchotników, 
Mieści się on przy uliey Albrechta w domu 
pod nr. 9 lit. A, zajmując w nim II i ur pię- 
tro. W razie napływu chorych urządzona ma 
być filia zakładu w jednym z domów obok 
Thiergartenu. Stosownie do zamożności osób, 
całodzienne utrzymanie w zakładzte dr. Corneta 
kosztować ma od 10 do 80 marek. Kuracya 
trwać będzie od 4 do 6 tygodni, z osobną o- 
płatą za wstrzykiwanie limfy co parę dni, wy- 
noszącą również, stosownie do zamożności cho- 
rego, od 10 do 30 marek. Jak dotąd, niewie- 
le osób zgłosiło się do nowego zakładu; udali 
się tam między innymi dr. Kohn z córką i je- 
den z paeyentów dr. Kryżego z Pragi. Fak, 


założenia powyższej instytucyi leczniczej, jak 
widzimy, wcale obficie opłacalnej, przy zupeł- 
nym do tej pory braku wskazań lekarskich, co 
do istoty systemu kuracyjnego, trąci co prawda 
spekulacyą, Nie przesądzając sprawy, przypo- 
minamy jedynie, iż wedle pierwotnych pogło- 
sek, odkrycie dr. Kocha miało być bezintereso- 
wnie oddanem do użytku publicznego — wielką 
olbrzymią ofiarą uczonego na rzecz cierpiącej 
ludzkości. Nie więc dziwnego, iż zamknięcie 
może czasowe tylko, tajemnicy nowego odkry- 
cia w murach prywatnego zakładu leczniczego 
do pewnego stopnia zraża i nieufność budzi. 
Raz jeszcze powtarzamy, iż nie wdajemy się tu 
w jakieś sądy przedwczesne, do czasu wszakże 
nie należałoby zbytecznym oddawać się nadzie- 
jom, mając na względzie, że suchoty u ludzi 
pojawiają się, jako wyraz bankructwa organi- 
zmu, bądź po ciężkich chorobach, jak choroba 
cukrowa, zapalenie ropne opłucnej, bądź skut- 
kiem złych warunków hygienicznych życia i 
t. p. Pojawienie się laseczników tuberkulicznych 
jest procesem końcowym, nie przyczynowym 
dla ginącego organizmu. W najlepszym zatem 
razie, zdaje się leczenie suchot systemem Kocha 
od wielu i wielu załeżeś będzie okoliczności.“ 

Dla prędszego, a stanowczego objaśnienia 
czytelników w doniosłej sprawie nowego odkry- 
cia, wydelegowała redakcya Kurycra Warsz. 
na miejsce, do prof. Kocha, jednego ze specya- 
listów w chorobach piersiowych. 


— Misya do Indyj. W uzupełnieniu 
wiadomości o wyjeździe sekretarza nuncyatury 
paryskiej, monsignora Wł. Zaleskiego do Indyj, 
warszawskie Słowo otrzymało informacyę, że 
msgr. Zaleski wysłanym zostaje ze specyalną 
misyą założenia w lIndyach seminaryum cen- 
tralnego, dla wykształcenia duchowieństwa in- 
dyjskiego z ludności miejscowej, tak, iżby z cza- 
czem odpadła potrzeba posiłkowania się eu- 
ropejskimi misyonarzami. Wybór stosownej miej- 
Boowości, gdzie ma stanąć seminaryum, pozo- 
stawił Ojciec św. uznaniu msgr. Zaleskiego. 


„~ Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 
15 et, w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Ogłoszenie konkursu. 


Niniejszem rozpisuje się konkurs na dwa 
stypendya o rocznych 110 złr. (sto dziesięć złr.) 
z fundacyi imienia Jana Matejki: „Unia Lubel- 
ska" dla młodzieńców obrządku rzymsko i gre- 
cko katolickiego, poświęcających się sztukom 
pięknym. 

Pierwszeństwo mają uczniowie szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie. 

„ Kompetenci winni wnieść swe podania za- 
opatrzone w odnośne dokumenta i świadectwa, 
do Reprezentacyi Zjednoczonego Towarzystwa 
przyjaciół sztuk pięknych we Liwowie, najpóź- 
niej do dnia 15 grudnia 1890. 

Stypendyum przyznaje się tylko na rok 
jeden, a raty półroczne wypłacone zostaną w 
dniach 15 stycznia i 15 lipea 1890 r. 

Lwów, dnia 11 listopada 1890. 

Dyrektor-referent : I. wice-prezes 


Władysław Łoziński, Andrzej Lubomirski. 


Notatki Mieracko-dr17s(7GZNE. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, we ozwar- 
tek, „Biedny Jonatan*, operetka w 3 aktach 
Mitlóckera, — Jutro, w piątek, „Marya Stuart“. 
Występ pani Modrzejewskiej. — W sobotę po 
raz drugi „Walka kobiet“. Występ pani Mo- 
drzejewskiej. 


Z teatru. Czyniąc zadość licznym ży- 
czeniom, wystąpi pani Modrzejewska po raz 
wtóry w „Walce kobiet“ w sobotę. 


Wtek XIX. Pod tym tytułem roz- 
poczęte będzie w Warszawie wydawnictwo ze- 
szytowe dzieła Ottona Leixnera w opracowaniu 
ka sir, obejmujące kilkadziesiąt arkuszy- 

ruru w dwóch tomach, ozdobione kilkuset ry- 
cinami w tekscie. Będzie to barwny i o ile mo- 
żności pełny obraz ogólnego ruchu umysłowe 
go, artystycznego i przemysłowego naszego stu” 
lecia, oparty na szerokich i gruntownych stu” 
PINNE RAIAN formę możliwie najprzystę” 
dnik RIUAŁOWWY, | TS dk 


P. Zygmunt Lib 
! rowiey, autor wi 
cennych monografij literackich i Kihe 
nych, zamieścił w ostatnim numerze petersbur- 
skiego miesięcznika ilustrowanego Now’ obsztrć 
ną pracę, obejmującą szereg roszyjskich portre- 


OWO Z ZZOZ OZ ZAZIE ROWIE OO Z WE W ZZ PE R 7 NE s 
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tów Mickiewicza, wydanych różnemi czasy w 
publikacyach rossyjskich, na wzór znanej pra- 
cy p. Leopolda Meyeta o portretach Mickiewi- 
cza. Praca p. Librowicza opatrzoną została ob- 
szernym tekstem, zawierającym wiele cieka- 
wych biograficznych szczegółów. 


Ż. LAPISKÓW PODRÓŻNIKA 


Dr. R. Zubera. 


(Ocean Atlantycki na pokładzie parowca „Nord- 
America“, 22 czerwca 1890.) 


(Ciąg dalszy). 
28 czerwca. 


Teraz dopiero czekała nas główna część 
podróży, 12 dni morza bez przerwy i bez 
odmiany. Teraz nadeszła pora rozpatrzenia 
się bliższego w towarzystwie, tym razem nie 
bardzo licznem. Pierwsze miejsce zajmuje 
rodzina, złożona z ojca, córki zamężnej, jej 
męża i dzieci, drugiej córki panny, jakichś 
dalszych krewnych, sług i t. d. — Ojciec, 
osoba ze wszech miar poważna, zaledwie 17/4 
metra długa, lecz za to znacznej objętości, 
na krótkich nóżkach, bardzo dba o to, ażeby 
wszyscy widzieli jego wyższość pieniężną, a 
więc i społeczną ; pochodzi z Lissy (wyspa 
na morzu Adryatyckiem) jest handlarzem 
win, zrobił jak tylu innych majątek w Bue- 
nos Ayres, obecnie obwozi swą rodzinę po 
świecie; zdaje się jednak, że miejsca ro- 
dzinnego nie odwiedzał, bo i cóż go tam 
ciągnie? Był tam zapewne rybakiem lub 
kramarczykiera, «a dziś jest wielkim panem; 
mógłby tam spotkać jeszcze jakiego biedne- 
go krewnego lub dawnego towarzysza; a na 
cóż mu się tak kompromitować? Szanował- 
bym takich ludzi, gdyby chcieli imponować 
uczeiwą pracą i wytrwałością; niestety je- 
dnak, cheg oni tylko majątkiem olśniewać. — 
Jaka to szkoda, że za pieniądze nie można 
sobie kupić wykształcenia i wychowania, 
którego się nie otrzymało za młodu! Córka 
współpasażera (naturalnie mówię o pannie) 
młoda i miła, chociaż nie piękna, (szczęście, 
że tego nie zrozumie, choćby przeczytała !) 
kształciła się w dobrych pensyonatach, roz- 
mowna i zwrotna w towarzystwie, jak wszyst- 
kie Amerykanki z większych miast, mówi 
po hiszpańsku, francusku i włosku; gra na 
fortepianie, choć nie ma talentu i spiewa, 
choć nie ma głosu. Na okręcie przychodzą 
człowiekowi dziwne myśli. Oto pomyślałem 
sobie w tej chwili, wieleby się dało oszczę- 
dzić węgla, gdyby użyto część pracy ofiaro- 
wanej muzyce bez zdolności i chęci, n. p. 
do obracania śruby okrętowej. Wprawdzie 
zauważano, że licha muzyka już niejednego 
wypędziła z domu, ale nie wystarcza dla 
przerzucenia przez ocean z Ameryki do Eu- 
ropy ; Szkoda! — 

Dalej jedzie starsza kobieta, pochodzą- 
ca z włoskiej Szwajearyi, mieszkająca 22 lat 
w Montevideo, z jedną córką dorosłą i dru- 
gą mniejszą, osoba bardzo miła i wykształ- 
cona. Pierwotnie miała pensyonat w Mon- 
tevideo, potem wyszła za mąż i stale tam 
mieszka z rodziną. Tęskniła, jak sama po- 
wiada do stron rodzinnych; obecnie odwie- 
dziła je, — lecz stosunki europejskie wy- 
warły u niej z bliska ten skutek, że teraz 
wraca z ochotą do Ameryki, nie pragnąc 
wcale powrotu. — 

Z kilkunastu innych pasażerów I1i0 
klasy różnej narodowości, zasługują na u- 
wagą: malarz z Rzymu, jadący z kontra- 
ktem do Buenos Ayres dls malowania ko- 
ścioła, człowiek nie młody, bardzo sympa- 
tyczny, architekt, Włoch, dawno już w Ame- 
ryce mieszkający, lecz podtrzymujący wraz 
ze mną ideę, że wszędzie dobrze, 
lecz w domu najlepiej; młody Ura- 
guayczyk, nie mogący zaprzeczyć poehodze- 
nia indyjskiego, pomimo własnego najmo- 
eniejszego przekonania, iż jest najczystszej 
krwi kreolem, — jest oficerem armii ura- 
guayskiej, podróżuje po Włoszech, oddające 
sią malarstwu , nosi gruby złoty łańcuch. 
kilka pierścieni z dużemi dyamentami, 
wszystko bez gustu, lecz kosztowne; kilku 
młodych Włochów wesołych, nadskakują- 
cych młodej Francuzeczce, wyglądającej na 
modystkę, która ze wszystkimi kokietuje. 
Takie typy często się w tych podróżach spo- 
tyka. — Nadto jedzie dwadzieścia kilka 
mniszek, przeważnie Sióstr miłosierdzia, oraz 
kilku Franciszkanów. — 


29 czerwca. 


W przeglądzie charakterystycznych pa- 
sażerów zapomniałem jeszcze o następujących : 
podstarzała, niska, mocno zaokrąglona, wą- 
sata jejmość, Argentynka z Buenos Ayres, o 
słabym słuchu i nader donośnym głosie, 
wracająca w towarzystwie syna z podróży po 
Włoszech i Hiszpamii. Jest ona bardzo za- 
dowolona z tego, co widziała, — nie może 
się żadną miarą zgodzić z kuchnią francu- 
ską, — i żałuje tego niezmiernie, że pomimo 
dwukrotnego pobytu w Rzymie, panieża nie 


t 


widziała. Syn jej, typ pospolity w Buenos- 
Ayres, nie znająey nawet geografii własnego 
kraju, bardzo zarozumiały i usiłujący ka- 
żdemu w sposób bardzo niedelikatny narzu- 
cić swe zdanie. Dalej bardzo wesoły rzeź- 
biarz, Włoeh, odbywający tę podróż po raz 
jedenasty. Wreszcie bardzo długa Wiedenka, 
jadące nie wiera do kogo i po co. 

W takiem towarzystwie jedziemy już 
czwarty dzień od wysp Kanaryjskich, nie 
widząc nic na horyzoncie: ani słup dymu, 
ani najmniejszy żagielek nie zdradza są- 
siedztwa jakiego okrętu. Tylko kilka jaskó- 
łek towarzyszy nam wytrwale ; uganiają one 
cały dzień za okrętem i spią niezawodnie 
między linami i żaglami. Do tygodnia zni- 
kły jednak, musiały poginąć, bo owadów na 
KOJE nie ma, a ląd wszędzie bardzo da- 
eko. 

Chłodny wiatr (pasat północno-wscho- 
dni) odświeża powietrze, stada rybek latają- 
cych wyrywają się z pod okrętu, czasem 
przepłynie mały, różowy żeglarczyk (Argo- 
nauta Argo), czasem delfin popisuje się sko- 
kami. Noce są ciemne, bo księżyc właśnie 
na nowiu; doskonale więc można obserwo- 
wać fosforescencyą morza na tyle okrętu, 
gdzie śruba mięsza i pieni wodę. Przez 
kilka nocy zjawisko to było wspaniałem : 
szlak, po którym okręt przepłynął, wydawał 
się długo jeszcze Świecącą smugą, piana 
podrzucana przez śrubę, zdała się jedną masą 
światła, a z głębi wydobywały się miliony 
iskier i gwiazd, nieraz długo świecących na 
powierzchni, oraz eałe balony Świecące i 
błyskawice, odbijające ostro od czarnych 
toni. — Już 22go minęliśmy zwrotnik Raka 
i słońce w najwyższym punkcie w tej porze 
roku. Wnet ustał pasat; wyjechaliśmy w 
między zwrotnikowe okolice cisz morskich, 
ulewnych deszczów i upałów. Rzeczywiście 
gorąco zaczęło dokuczać, zwłaszcza w nocy, 

Większa część pasażerów nie wiele 
miała oka dla otaczającej przyrody, wpraw- 
dzie dość jednostajnej, ale zawsze pięknej i 
wspaniałej. — 

Ów zamaszysty i poważny jegomość 
dobrał sobie czwórkę do kart: przez cały 
dzień bębnią albo na pokładzie, albo w sa- 
lonie hiszpańską grę „Tresillo*, ostre prze- 
cinki i głośne przekleństwa, w jakie obfi- 
tuje język hiszpański, rozlegają się na wszyst- 
kie strony od tej czwórki. 

Zresztą życie bardzo jednostajne : rano 
po 7-mej wzywa dzwonek do kawy lub her- 
baty. Potem przechadzka i powitanie na po- 
kładzie. O 10-tej śniadanie; zajmujemy tu 
dwa stoły, przy jednym prezyduje kapitan; 
jak zwykle człowiek dobrej tuszy, bardzo u- 
przejmy i sympatyczny, — przy drugim stary 
lekarz okrętowy. 

Po śniadaniu znów przechadzka po po- 
kładzie, potem siesta, potem oczekiwanie 
dzwonka obiadowego, o ile choroba morska 
nie uchyla tego oczekiwania. Rozmowy z po- 
czątku dość żywe, po kilku dniachfyurywają 
się z powodu wyczerpania tematów, braku 
nowin, gorąca i jednostajnego otoczenia. Na- 
wet czytanie książek zaczyna męczyć. 

(05 obiad, o ośmej herbata, a potem 
nadzieja, że następny dzi-ń, jeżeli nic nowe- 
go nie przyniesie, to będzie zupełnie podo- 
bnym do poprzedniego. 

Jak wspomniałem, upływał nam już 
czwarty dzień tak jednostajnie; po południu 
gwałtowna ulewa ochłodziła nieco powietrze. 
Już mieliśmy siadać do stołu, gdy wtem 
zdarza się coś niezwykłego nie daleko poja- 
wił się okręt! Naturalnie wszyscy biegną na 
pokład, ożywienie zajmuje miejsce poprze- 
dniej apatyi: przecież nie jesteśmy sami na 
tym niezmiernyim oceanie! Był to mały ža- 
glowiec, któremu kto wie, wielejtygodni wy- 
padnie lawirować w tym regionie cisz, aż 
się dostanie pod przychylne pasaty. Odtąd 
częściej spotykaliśmy okręty. 

(Dokończenie nastąpi). 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 13 listopada 1890. 


Lwów, pszenica 7:50 do 830, żyte 
5:80 do 6:25, jęczmień 5:80 de 7*—, owies 
obroczny 6:25 do 6:60, rzepak 10:50 do 11:25, 
groch 5'75 do 850, wyka *— do —*—, bo- 


bik —'*— do ——, hreczka —*— do — —, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 48:— do 
55*—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 7:25 do 8'15, żyto 
5:60 do 6'10, jęczmień browarny 5°25 do 7*—, 
owies 6:— do 6:76, groch 5:50 do 8—, wy- 
ka —'—- do —'—, rzepak 975 do 10:50, 
Inianka —'— do ——, Koniczyna czerwona 
47:— do55:—, koniczyna biała —*— do —'— 
koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


- 


*) Przedruk wzbroniony. 


Podwołoczyska, pszenica 7:15 do 825, 
żyto 5:50 do 615, jęczmień 5:25 do 6:85, 
owies 5:90 do 6:45, groch 550 do 8:—, wy- 


ka 0— do —'—, rzepak 10:— do 10:50, 
Inianka — — do —'—, koniczyna czerwona 
45:— do 55'—, koniczyna biała —'— do — —, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Jarosław, pszenica 7:50 do 8:60,. żyto 
5:90 do 6:85, jęczmień 5'75, do 7:25, owies 
6:50 do 710, groch 6:— do 875, wyka 
—— do :—, rzepak 10-25 do 10:85, Inianka 


—'— do —'—, koniczyna czerwona 48*— do 
57*—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
ozyna szwedzka —'— do ——, tymetka —*— 


do — —, 

Wszystko za 100 kilo neżło bez worka. 

Chmiel od 60-— do 120:— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 14 na termina 11:50 do 12*— zł. 


Usposobienie spokojne. Brak towaru z po- 
wodu złych dróg. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


(XV posiedzenie 2 sesyi VI peryodu). 
Lwów, 13 listopada. 

($) Początek posiedzenia o godzinie 11 

min. 20. 
Obecnych 94 posłów. 
Sekretarz p. Jędrzejowicz odczy- 
tuje spis petycyj, z których ważniejsze po- 
dajemy : 

„ Wydział pow. w Kałuszu i Bóbrce o 
zmianą ustaw i przepisów hipotecznych. 

Wydział pow. w Tłumaczu i tamtej- 
sza gmina i spółka komnd. wyrobu cukru 
tamże o budowę kolei lokalnej z Tłumacza 
do stacyi kolei transw. Tłumacz-Pałahicze. 

Gminy Michałków, Bieniawa i Bohat- 
kowee o zniesienie rad powiat. 

Zagrodnicy z Zalesia o wyłączenie ich 
ze związku gminy Szczawie a przyłączenie 
do gminy Zalesie. 

Daniel Sawczuk nauczyciel o polieze- 
nie lat służby. 

Marya Makarewicz, nauczycielka o za- 
pomogę. 

Władysława Dąbrowska o sabwencyę 
na kształcenie się w spiewie. 

Wydawnictwo „Czasopysi prawniezoj* 
we Lwowie o zapomogę, 

Gminy Zebrzydowice i Wróblowiee o 
zapomogę i bezprocentową pożyczkę na bu- 
dowę szkoły. 

Ogółem wpłynęło dotąd 811 petycyj 
które odesłano do właściwych komisyj. 

Na wniosek J. E. p. Ziemiałko- 
w kiego uchwalono trzy petycye w spra- 
wie podwyższenia podwód wojskowych, prze- 
kazać z komisyi administracyjnej do komi- 
syi prawniczej, której przydzielono sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego w tym samym 
przedmiocie. 


. _ Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi drogowej z petycyi gminy Polana w po- 
wie lwowskim o subwencyę 5.000 zł. na re- 
konstrukcyę drogi gminnej. Sprawozdawca 
R 

omisya wnosi, aby Sejm petycyę t 
przekazał Wydziałowi krajowomii aL 
nia i możliwego uwzględnienia częściowego 
przy ścisłem zastosowaniu okólnika z d. 22 
grudnia 1882. Uchwalono bez rozpraw, 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej z petycyi Jana Zajączkowskiego, dye- 
taryusza manipulacyjnego Wydziału krajo- 
wego, proszącego o veniam aetatis et stu- 
diorum. Sprawozdawca p. Sawa. 

Komisya wnosi, aby petentowi udzielić 
veniam aetatis et studiorum. Uchwalono bez 
rozpraw. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej z petycyi Antoniego Zgliniekiego, dy- 
etaryusza manipulacyjnego Wydziału krajo- 
wego, proszącego o veniam studiorum. Spra- 
wozdawca posel Sawa. 

Komisya wnosi, ab 


j petentowi udzie- 
lié veniam studiorum. 


chwalono bez roz- 


Nastąpiło sprawozdanie komisyi pety- 
cyjnej w przedmiocie petycyi Władysława 
Zawadzkiego, dyetaryusza przy oddziale ra- 
chunkowym Wydziału krajowego, proszącego 
o veniam aetatis et studiorum. Sprawozdawca 
p. Barański. 

Kormisya wnosi, aby petentowi udzielić 
veniam aelatis et studiorum. 

Uchwalono bez rozpraw. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
potycyjnej w przedmiocie petycyi Teofila 
Bronisława Rudzkiego, dyetaryusza przy od- 
dziale rachunkowym Wydziału krajowego, 
proszącego o veniam studiorum. 

Komisya wnosi, aby petentowi udzielić 
veniam studiorum. 

Uchwalono bez rozpraw. 
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Z porządku dziennego przystąpiono do 
Sprawozdania komisyi drogowej w sprawie 
petycyj gmin: Staromiejszczyzna, Modyń, 
rorobijówka, Skoryki, Pieńkowce, Prosowee, 
orpiłówka, Klimkowce, Palczyńce, Toki, 
oślaki, Hołotki, Hnilcze i Hniliczki o ure- 
gulowanie staeyi mytniczej w Podwołoczy- 
skąch powiatu skałackiego. Sprawozdawca 
poseł Gniewosz. 

Komisya wnosi: 

Sejm raczy petecye gmin: Staromiej- 
szezyzna, Medynia, Worobijówki, Skoryk, 
Pieńkowiec, Prosowiec, Terpiłówki, Klimko- 
wiec, Palczyniec, Tok, Koślak, Hnilcza i 
Hniliczek, o uregulowanie stacyi mytniczej 
w Podwołoczyskach przekazać Wydziałowi 
krajowemu z tem do załatwienia, że docho- 
dzenia w tej sprawie rozciągnąć winien nie 
tylko na okoliczne gminy powiatu skałackie- 
go, ale zbaraskiego, również w tej sprawie 
Żywotnie interesowane ; 

że po zaprowadzeniu tych dochodzeń 
winien sprawę uregulowania stacyi mytniczej 
z uwzględnieniem interesu gmin okolicznych, 
o ile fundusz krajowy na to pozwoli, final- 
nie załatwić, a w każdym razie postarać się 
o to, ażeby po ekspiracyi dotychczasowego 
kontre: $u o dzierżawę myta w Podwołoczy- 
skach, ulgi w jego opłacie dla mieszkańców 
petycyonujących gmin, w granicach możli- 
wości w przyszłym kontrakcie odpowiednie 
znalazły uwzględnienie. 

Wniosek komisyi przyjęto bez roz- 
praw. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
budżetowej o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów utrzymania nieletnich Knurowskich 
w Buda-Peszcie. Sprawozdawca p. Scipio. 

Komisya wnosi: 

Kwotę 517 zł, 65 ct. należną gminie 
Buda-Peszt od gminy Klikuszowa, powiatu 
nowotarskiego, za utrzymanie trojga niele- 
tnich Knurowskich, przyjmuje się na fun 
dusz krajowy, wstawiając na ten cel kwotę 
517 złr. 65 ct. w budżet krajowy na rok 
1891. 

P. Zbyszewski stawia dodatkowy 
wniosek, aby wezwać c.k. Rząd. iżby przy- 
stąjił do zmiany ustawy o swojszczyźnie i 
przynależności, w kierunku wskazanym 
uchwałami Sejmu z dnia 17go października 
1881 i z dnia 12 listopada 1889. 

Wniosek komisyi i rezolucyę p. Zby- 
szewskiego przyjęto. 

Z porządku dziennego nastąpiło spra- 
wozdanie komisyi szkolnej o petycyach Re- 
prezentacyi król. stoł. miasta Lwowa i Kra- 
kowa, o zmianę art. 8 ustawy z dnia 1 sty- 
cznia 1889 (Dz. u. kr. 1.16), Sprawozdawca 
p. Zoll. | a 

Koraisya wnosi: 

Petycye Reprezentacyj miast Lwowa i 
Krakowa (l. s. 194 i812) odstępuje się Wy- 
działowi krajowemu z poleceniem, aby w po- 
rozumieniu z c. k. Radą szkolną krajową 
zbadał potrzebę zmisny artykułu 8 ustawy 
z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. u. kr. l. 16) i 
przedłożył Sejmowi odpowiedni wniosek. 

Uchwalono bez rozpraw. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi szkolnej o sprawozdaniu c. K. Rady szkoł- 
nej krajowej o stanie szkół średnich galicyj- 
skich w latach szkolnych 1888—1890. — 
Sprawozdawca członek Sejmu Za krzewski. 

Sprawozdanie podaliśmy już w obszer- 
nem streszezeniu w onegdajszym numerze 
naszego pisma. 

Komisys wnosi : f 

1) Wzywa Bię c. k. Rząd, aby w naj- 
krótszym czasie przedłożył Sejmowi do u- 
chwalenia projekt reorganizacyi szkół real- 
nych, już teraz zaś uregulował plan nauk 
w sposób zgodny z ich celem. 

2) Wzywa się c. k. Rząd, aby, zakła- 
dając nowe gimnazyn, przedewszystkiem z 
istniejących już klas równorzędnych we Lwo- 
wie i Krakowie utworzył gimnazya samo- 
istne. 

3) Wzywa się e. k. Rząd, aby wszę- 
dzie, gdzie w gimnazyach istnieją stale kla- 
sy równorzędne, mianował stałych nauczy- 
cieli nadetatowych , co najmniej po jednym 
na każde dwie klasy równorzędne. 

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby w porozumieniu z wydziałami Alozofi- 
cznemi obu Uniwersytetów krajowych i z e. K. 
Radą szkolną krajową zorganizował szafunek 
stypendyami (o ile temu nie sprzeciwiają się 
ich akta fundacyjne) w taki sposób, aby przez 
to zapewnić regularny przybytek sił nauczy- 
cielskich dla gimnazyów. 

5) Wzywa się c. k. Rząd, aby pomno- 
żył liczbę posad nauczycieli języka niemie- 
ckiego. 

6) Wzywa się e. k. Rząd, ażeby w jak 
najkrótszym czasie zaprowadził w szkołach 
średnich galicyjskich stosowne umundurowa- 
nie uczniów. 

P. Szezepanowski podnosi, że w 
Radzie szkolnej krajowej nastąpiła zmiana 
nie paragrafów ale ludzi. Na czele tej wła- 
dzy stanął inny człowiek, prawdziwy oby- 
watel kraju. 


Mowca nie chce podnosić różnych wa- 
dliwości w naszem szkolnictwie chce tylko 
do sprawozdania komisyi dodać kilka uwag 
zaczerpniętych z życia praktycznego. O sto- 
sunku szkół realnych do gimnazyów podnosi, 
iż chciałby znieść różnicę między szkołami 
realnemi a gimnazyami, iżby obie kategorye 
szkół kształcić mogły młodzież do zawodów 
technicznych i humanitarnych. © 

Następnie omawia mowca istniejący w 
szkołach naszych dualizm, t.j. szkoły niższe 
i wyższe, wyrażając przekonanie, że było to 
potrzebnem wówczas, kiedy szkoły ludowe 
były w niemowlęctwie. Zdaniem mowcy za- 
prowadzenie pewnego systemu jednolitego 
w szkołach średnich byłby wskazany. 

Mowca podziela zapatrywanie komisyi, 
iż wielu uczniów w gimnazyach znajdować 
się nie powinno. Domaga, się, aby szkoły 
średnie nie kształciły wyłącznie do stano- 
wisk wyższych naukowych. Jako przykład 
przedstawia Anglię, gdzie n. p. w klasach 
greckich znajdują Się tylko celujący ucznio- 
wie, słabsi którzy nie mogą naukom w tej 
klasie podołać, są wydaleni. 

Przechodząc do nauki języka niemiec- 
kiego podnosi mowca, że szkoły te, które 
nie umieja wykładać młodzieży w języku nie- 
mieckim lub w ogólności w innych językach 
obeych, te szkoły nie umieją należycie pielę- 
gnować ojczystego języka polskiego. 

Mowca podnosi dalej, że postęp w szko- 
łach, zależy od atmosfery domowej, postęp 
celujący zwykle wypływa z dobrego i uczci- 
wego gniazda, a to bez względu na różnice 
społeczne warstw pojedyńczych. Tu muszę 
podnieść zasługi nieobecnego tu posła Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego, który od tylu lat 
nawołuje społeczeństwo do powrotu do zwy- 
czajów szlachetnej prostoty, które odpowia- 
dają naszym tradycyom i naszym potrzebom 
narodowym. Wpływ ten społeczeństwa na 
szkoły jest cechą najbardziej polską i naro- 
dową. Tem, czem filozofia dla Niemców, re- 
ligia dla Anglików, sztuka dla Francuzów, 
tę drogą do wyższego polotu myśli, nastroju 
ducha jest kierunek obywatelski, To cechuje 
wszystkie nasze inicyabywy edukacyjne, ini- 
cyatywę Konarskiego, inicyatywę Czackiego. 
Te przypomnienia — zdaniem mowey — 
powinny być dobrą wróżbą dla ery, która 
się obecnie zaczyna. Konarski był prawni- 
kiem i historykiem, wydawał Volumina le- 
gum zanim założył Collegium pijarskie w 
Warszawie. Tak samo Czacki był prawni- 
kiem i historykiem, Oby mąż, który ma 
obecnie kierować naszym systemem szkol- 
nym, także prawnik i historyk z zawodu 
wstąpił w ślady swych poprzedników. Za- 
cznie on wtenczas nową erę, która będzie do- 
brodziejstwem dla kraju. 

P. Jan Stadnieki zapowiada, iż 
jako ojciee rodziny, mówić będzie o tem, 
co w Życiu eodziennem spostrzegł. Są pe- 
wne punkta w sprawozdaniu Rady szkolnej 
krajowej, które należycie wyjaśnione mogą 
przyczynić się w przyszłości. 

rzystępując do stosunku gimnazyów 
do szkół realnych, nie może mowca przy- 
znać, aby tworzenie gimnazyów realnych 
przyniosło jąkie korzyści. Jeden system był- 
by tylko wskazanym, to jest rozdział na dwa 
kierunki: to jest filologiczny i przyrodniczy, 
co wyszłoby na ogólny pożytek. 

Dziś chłopiec uczący się języków sta- 
rożytnych, bębniąc od samego początku 
różne wyjątki, tak sobie z ohydza te języki, 
że później nie ma ochoty, poznać ducha 
tego języka. 

Nauki przyrodnicze udzielane są również 

w szerokich ramach; chłopiec musi wiedzieć 
i znać budowę każdego zwierzęcia, znać 
z całą dokładnością różnice zachodzące mię- 
dzy pojedynczemi roślinami, ale za to chło- 
pieć mie jest w stanie rozróżnić pszenicy 
od żyta. 
u W wyższem gimnazyum młodzież nie 
jest przeciążoną, tam nauczyciele gimnazya- 
lni są przeciążeni, bo Są wszystkiem; — mu- 
szą uczyć, pytać, poprawiać zadania i pilno- 
waó, aby się uczniowie dobrze sprawowali. 
Po kilkunastu latach taki profesor musi po- 
paść w pewien stopień obojętności, tak, iż 
nic go nie obchodzi, co się w około niego 
dzieje. Mowca domaga się zatem podziału 
pracy w gronie nauczycielskiem; należałoby 
dodać do pomocy nauczycieli repetytora, 
któryby z chłopcami powtarzał naukę, a 
wówczas postęp będzie znaczny. Dziś ucznio- 
wie z matematyczną niemal Ścisłością mogą 
przewidzieć, kiedy będą przez profesora py- 
tani; uczniowie zdolni idą z postępem wy- 
kładów profesora, słabsi przygotowują się 
wówczas, kiedy mają być pytani. Temu sta- 
nowi rzeczy zapobiegłby taki repetytor, po- 
wtarzający lekcye z uczniami. 

Przechodząc do języka niemieckiego, 
wychodzi mowca z praktycznego stanowiska 
i oświadcza, że nicby to nie przeszkadzało 
patryotycznym uczuciom Polaków, gdyby w 
wyższych gimnazyach dwa przedmioty wy- 
kładane być mogły w języku niemieckim t. j. 
historya i fizyka, re" 

Pewna nauka rysunków byłaby również 
rzeczą nader potrzebną, toż samo nieco nau- 
ki geometryi wykreślnej, 
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Prąd dziś istniejący wysyłania chło-? 
pców do gimnazyów, da się tem wytłuma- 
czyć, że wszyscy sądzą, iż różnice społeczne 
dadzą się wyrównać przez zdobycie skarbni- 
cy wiedzy, a uważają jako tę skarbnicę 
szkoły gimnazyalne. Chodzi zatem 0 to, aże- 
by prąd ten ująć w pewne karby, by nie- 
był szkodliwy, ale wyszedł „na pożytek kra- 


ju (brawa t okluskt). 


Wiceprezydent e. k. krajowej Rady 
szkolnej p. Bobrzyński podnosi, że nie- 


jednokrotnie krytykowano w Sejmie nasze 


szkoły, mianowicie średnie. Jeżeli tym razem 
krytyka odezwała się słabiej, a władzę szkol- 
ną spotkało nawet uznanie, to przyczyna 
leży niewątpliwie w sprawozdaniu Rady 
szkolnej, ostatniem Z czynności jej w zą- 
kresie szkół średnich. Szezerze i otwarcie 
odkryła ona tam wszystkie braki i usterki, 
a zarazem przedstawiła liczne swoje usiło: 


wania, aby im zaradzić. 


Podniesiono tu, a jeszcze więcej w ko- 
misyi szkolnej sprawę usunięcia złęgo, przez 
wiądczy 


zmianę obowiązującego systemu. © 
to o żywem odbijaniu się kwestyj dyskuto- 


wanych na Zachodzie także i w naszem spo- 
łeczeństwie. Komisya szkolna uznała jednak 
razem ze mną, że podnoszenie tej kwestyi 
oficyalnie przez Radę szkolną mogłoby spro- 
wadzić osłabienie jej ukcyi w obee ciała 


nauczycielskiego i uczącej się młodzieży. 


Rada szkolna wytęża wszystkie swę u- 


siłowania w tym kierunku, ażeby system o- 
becny należycie i rozumnie wykonać, a jeśli 
to zadanie osiągnie, to ustąpią liczne narze- 
kania, przypisywane dzisiaj mylnie syste- 


mowi. Tak n.p. krytyka nauki języków sta- 


rożytnych (przewaga gramatyki) i nauk przy- 
rodniczych (topienie się w drobiazgąch) Wwy: 
powiedziana przez hr. Stadnickiego, może 
być słuszną tylko sporadycznie tam, gdzie 
nauczyciel do stanowczych poleceń Be 
szkolnej się nie zastosował lub zasto- 
sować nie umiał. Wkrótce mam nadzieję, że 
i te sporadyczne objawy ustaną. 

Od zmiany ustaw szkolnych, od para- 


grafów rozwój istotny szkoły nie zależy. 
Rozstrzyga o nim tylko nauczyciel, o ile do- 
rósł swemu zadaniu, rozstrzyga stosunek do- 


mu i społeczeństwa do szkoły, 
W stanie nauczycielskim zaszłą w o- 


statnich latach stanowcza zmiana na lepsze. 
Świadczy o tem coraz żywszy udział pro- 
fesorów szkół Średnich w ruchu naszym na- 
ukowym piśmienniczym, świadczą dyskusye 
w łonie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych. Wady i usterki szkół są tam przed- 
miotam rozbioru a krytyka samego siebie 
staje się jak zawsze pierwszym stopniem do 
dalszego kształcenia się i rozwoju. Rezul- 
taty dzisiejsze nie są też gorsze od rezulta- 
tów przed 20 lub 30 laty, szkoły dzisiejsze 


wydadzą także mam wszelką nadzieję Szuj- 
skich i Tarnowskich z tą różnicą, że €l 0- 
statni po polsku mówić i pisać poprawnie 
nauczyli się chyba dopiero po ukończeniu 
dawniejszej szkoły lub po za nią. Dzisiejsza 
szkoła naukę języka ojezystego i jego 3PI- 
śmiennictwa uczyni dostępną nie tylko wy- 
jątkowym talentom, lecz ogółowi młodzieży. 
Rada szkolna na obudzenie ruchu umysło- 
wego w nauczycielstwie kłądzie największy 
nacisk, a przyzywając najlepszych nauczycieli 
do pracy i narad nad planami naukowemi 1 
nad podręcznikami pobudza całe nauczyciel- 
stwo do pracy i wysileń około poprawy 1 
rozwoju nauki i szkolnictwa. 

Drugim wynikiem ważnym dla szkoły 
średniej jest stosunek jej do rodziny I 


społeczeństwa. Z  wielkiemi trudnościami 
szkoła nasza ma tu do walczenia. Nie- 
zmierne ubóstwo  przeważnej liczby u- 


czniów i brak troskliwego wychowania do- 
mowego paraliżuje w wielkiem stopniu lub 
ogranicza rezultaty szkoły, Wiele środków 
pomocniczych praktykowanych zagranicą iko 
da się u nas wprost przeprowadzić nietylko 
dla szezupłości środków, któremi szkoła roz- 
porządza, ale i dla ubóstwa uczniów mogących 
zaledwie zaspokoić najniezbędniejsze fizyczne 
potrzeby. Gorszym jednak jeszcze jest nie- 
pedadogiczne zachowanie się w obee rodzi- 
ców, którzy w kolizyi między uczniem 8 pro- 
fesorem stają po stronie ucznia, którzy Jego 
słabych postępów nie chcą przypisać PERO: 
wi pilności i uwagi z jego strony, lecz tola 
kają przyczyny w uprzedzeniu R 9 
do szkoły, w błędnym systemie szkoły, w 
przeciążeniu i t. p. W miższem gimnazyum 
jest za wiele gue nauki aa z 
skutek tego pewne fizyczne 1 n i 5 
żenie Ea UEOÓR: nie należy mięszać Z 
przeciążeniem; w wyższem gimnazyum prze” 
ciążenia stanowczo nie ma dla uczniów na- 
leżycie przygotowanych. i 

O ile też dyskusya sejmowa powinna 
dodać otuchy nauczycielom w pracy ich o- 
koło nauki i szkolnietwa, o tyle odgłos tej 
dyskusyi o ile się dostanie do uczniów po- 
winien ich utwierdzić w przekonaniu, że 
cokolwiek się stanie, choćby nawet system 
się zmienił, to będą się musieli uczyć nie 
mniej jak dotychczas, lecz więcej a stano- 
wcza lepiej (Brawa i oklaski.) 

(Ks. Metropolita obejmuje przewodni- 
ctwo.) 


P. Antoniewicz podnosi, że nauką 
w gimnazyach wpływa na serce, zaś w real- 
nych na rozum. Jedno i drugie jest samo 
dla siebie szkodliwe. Młodzież dziś nie za- 
wsze robi w szkole takie postępy jak da- 
wniej i jak tego wymagać by należało, tego 
powodem jest, że rodzice będąc przeważnie 
w położeniu finansowem krytycznem, nie mo- 
gą się dziećmi tak zajmować, jakby nale- 
żało. 

Pos. Czartoryski zamierza przede- 
wszystkiem poczynić uwagi co do języka nie- 
mieckiego. Mowca uważa tę naukę za ważną, 
jednakowoż nie może się zgodzić, aby — jak 
to proponował pos. Stadnicki — jeden lub 
dwa przedmioty wykładane były w języku 
niemieckim , — byłoby to bowiem przeciwne 
zasadzie o języku wykładowym. Podniesienie 
poziomu nauki języka niemieckiego da się — 
zdaniem mowcy — osiągnąć za pomocą in- 
nych środków. Zasady teraźniejsze t. zw. hu- 
manistyczne muszą — zdaniem mowcy — 
zostać naruszone. Nie zmieniłby wprawdzie 
gimnazyów dzisiejszych na realne, nie chce 
w miejsce idealizmu , realizmu; woli wieki 
starożytne od dzisiejszych , ale reforma ta 
nie ma być przewrotem, ale udoskonałającą, 
racyonalną w kierunku dzisiejszych potrzeb. 

Był poruszony tutaj stosunek szkoły do 
rodziców. Jestto kwestya, króra nigdy roz- 
strzygniętą nie będzie, gdyż może tak szkoła 
od rodziców, jak i rodzice od szkoły wyma- 
gają za wiele. Całe złe widzi mowca w prze- 
pełnieniu szkół, skutkiem czego wszystkie 
czynniki pedagogiczne zatracają się, dzieci 
siedzą cały dzień w szkole, wieczór zaś mu- 
szą zająć się wypracowywaniem zadań. Nau- 
ka religii, moralności w wywieraniu wpływu 
na uczniów szkół średnich w duchu obywa- 
telskim i narodowym, mogłyby — zdaniem 
mowcy — skargi te jeśli nie usunąć zupał- 
nie, to o wiele zmniejszyć. 

(Ks. Marszałek obejmuje 
ctwo). 

Sprawozdawca p. Zakrzewski o- 
świadcza, że jest w tem miłem położe- 
niu, iż nikt nie atakował sprawozdania 
Rzecz cała w przeprowadzeniu edukacji za- 
leży więcej od osób kierujących nią, aniżeli 
od paragrafów, — tego zdania była komisya 
i to zdanie objawiło się również w Izbie. 
To, co mowey poprzedni podnieśli, a co do- 
tyczy zmiany systemu — zdaniem mowcy — 
Rada szkolna rozważy i jeśli przekona się, 
że nawet dobrze wykonany system obeeny 
jeszcze wykazuje wady i braki, przyjdzie 
niebawem do Sejmu z wnioskami odpowie- 
dniemi. Instytucyi repetytorów nie uznaje 
sprawozdawca za dobrą, Nauczyciele cał- 
kiem niepotrzebnie oglądają się na małe 
cząstki uczni nie zwracając uwagi na całość. 
Co do języka polskiego, to nauka upada sku- 
tkiem braku zewnętrznych pobudek, skaże- 
nia zaś języka polskiego przyczyną jest wła- 
ściwie owa generacya, która uczyła się w 
szkołach niemieckich; dziwnem jest zatem 
obecnie poruszanie wykładania jednego lub 
dwóch przedmiotów w języku niemieckim. 

, _ Sprawozdawca podniósł w końcu okól- 
nik JE. p. Ministra oświaty w sprawie na- 
kłaniania uczniów do ćwiczenia się w gi- 
mnastyce, szermierce i t. p., co gdy wejdzie 
w Życie, przyniesie niewątpliwie wielki po- 
żytek, Mowca wykazuje również potrzebę 
rozciągnięcia nadzoru nad młodzieżą i po za 
szkołą, a w końcu popiera wnioski komisyi, 
(Brawa). 

W głosowaniu przyjęto wszystkie wnio- 
ski komisyi bez zmiany. 

„ Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi- 
syi budżetowej w przedmiocie wniosku Wy- 
działu krajowego co do sprzedaży karczmy 
w Krowodrzy położonej, należącej do fundu- 
szu Szpitala św. Łazarza w Krakowie; spra- 
wozdawca poseł Czyżewicz. 

Komisya wnosi: 

Zezwala się, ażeby karczma w Krowo- 
drzy 1. hyp. 39 wraz z należącym do niej 
gruntem, razem 258 sążni kwadratowych, 
własność funduszu szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, została sprzedaną, a uzyskana ztąd 
kwota wcielona po połowie do majątku za- 
rodowego funduszu podrzutków i położenie 
przy powyższym szpitalu, 

Uchwalono bez rozpraw. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
było sprawozdanie komisyi administracyjnej 
o wniosku Wydziału krajowego w przedmio- 
cie urządzenia wkraju zakładów pracy przy- 
musowej i poprawczych tudzież kolonii po- 
prawczej dla chłopców. Sprawozdawca p. 
Zbyszewski. 


„Ponieważ komisya między innemi po- 
stawiła wniosek, ażeby Wydział krajowy wy- 
pracował plany i kosztorysy dla zbudowania 
zakładu dla nieletnich chłopców, a nie pro- 
ponuje na ten cel żadnego kredytu, posta- 
wił p. St. Badeni, aby sprawozdanie to 
zwrócić komisyi do rozpatrzenia i ponownego 
przedstawienia. 

Izba przychyla się do tego wniosku. 

Koniec posiedzenia godzina 2 minut 25; 
następne w sobotę o godzinie 11 przed po- 
łudniem. 


przewodni- 


Najj. Pan będzie udzielał w ponie- 
działek, dnia 17 b. m., w Budapeszcie pu- 
blicznych posłuchań. 

Król Milan wyjechał przedwczoraj 
z Wiednia do Paryża, zkąd po krótkim po- 
bycie uda się do Londynu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.) 
Ministerstwo wojny rozporządziło z po- 
wodu licznych w tej kwestyi zapytań, 
że do hrabiego Hartenau, należy tak 
w służbie jak i po za służbą przema- 
wiać stosownie do jego rangi woj- 
skowej. 


Wiedeń, 13 listopada. (Zel. pr.) 
Stan zdrowia pani Ministrowej Duna- 
jewskiej zadawalający. Lekarze oświad- 
czyli, że przesilenie szczęśliwie minęło. 


Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.) 
Od 20 b. m. zniżone zostaną ceny jazdy 
między Wiedniem,'Bernem, Przerowem i 
Ołumuńcem z jednej a wschodniemi 
stacyami kolei Karola Ludwika i ko- 
lei państwowych z drugiej strony. 


Wiedeń, 13 listopada. Wiener Zig. 
ogłasza: Docent prywatny dr. Mars, 
mianowany został nadzwyczajnym pro- 
fesorem położnictwa i ginekologii w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. 


P. Minister obrony krajowej gen. hr. 
Welsersheimb przybył przedwczoraj do 
Tryestu. 


C. k. ambasador w Londynie hr. Deym 
i e. k. poseł przy regenvyi serbskiej gen. 
baron Thoemmel, udali się onegdaj na 
swoje posady. 


W Berlinie są zdania, iż minister rol- 
nietwa Lucius w miejsce uwolnienia od słu- 
żby, o co sam prosił, otrzyma dłuższy urlop 
dla wytchnienia i poratowania zdrowia. 


Carewiez rossyjski spodziewanym jest 
w drugiej połowie bieżącego miesiąca w 
Kairze. 

Dzienniki petersburskie znów powta- 
rzają wiadomość o zamiarze zakupienia na 
rzecz skarbu dóbr po-witgensztejnowskich. 

Wyższym sferom rządowym złożono 
projekt organizawania kolonij rolniczych izrae- 
lickich, w celu zapobieżenia dalszemu two- 
rzeniu się proletaryatu wśród izraelitów. 


Jak donoszą z Petersburga, polecił ksią- 
żę Czarnogórski adjutantowi swemu Dżurko- 
wiczowi, bawiącemu obecnie w Odessie, aby 
starał się o zawiązanie z tamecznymi kupca- 
mi takich stosunków handlowych, za po- 
mocą których towary rossyjskie mogłyby 
wyprzeć z targów czarnogórskich towary au- 
stryackie i włoskie. Darowany księciu przez 
cara okręt „Jarosław,“ ma odbywać między 
Odessą a Czarnogórą regularne podróże i uła- 
twiać zamierzony ruch towarowy. 


Praga, 13go listopada. Komisya 
ugodowa załatwiła resztę paragrafów 
projektu ustawy o krajowej radzie agro- 
nomicznej, stosownie do wniosków re- 
ferenta Lobkowitza. Wnioski Młodo- 
czechów odrzucono. Komisya postano- 
wiła, ażeby zamiast trzeciego czytania, 
przyjąć wnioski w stylizacyi referenta 
i wybrała Lobkowitza na referenta w 
sejmie Lobkowitz przyjął ten obowią- 
zek. Na wniosek Schmeykala, uchwa- 
liła komisya Lobkowitzowi podziękowa- 
nie za podjęte trudy. 


Praga, 13 listopada. (Tel. pr.) 
Przedłożenie o krajowej radzie agrono- 
micznej przyjdzie w przyszłym tygo- 
dniu pod obrady in pleno. Młodoczesi 
zgłosili blisko 50 wniosków mniej- 


Królowa Natalia, według najnowszych 
doniesień z Belgradu, nie zaniechała jeszcze, 
pomimo usilnych przedstawień rządu zamia- 
ru wręczenia skupczynie memoryału w spra- | 
wie rozwodowej i żądania od niej decyzji. 
O opuszczeniu stolicy królowa zresztą nie 
myśli; rozpoczęła bowiem układy o kupno 
jednego z najpiękniejszych domów w stolicy | gzogci 
serbskiej. Z innej strony natomiast zape- i , 
wniają, iż królowa zgadza się odstąpić od Peszt, 13 listopada. Przedwczo- 
swego zamiaru, jeśli w zamian będzie jej do- rajszej nocy wykoleiło się między Ko- 
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zwolonem, regularnie odwiedzać syna, tudzież szycami i Rosahegy pięć wozów towa- 
jeśli otrzyma stosowne apanaże roczne. rowych. Wozy zostały zupełnie zdru- 


zgotane. Jeden z konduktorów lekko 


A „e p oaąckh IE wi aż | ranny. 
atyczny rządu bułgarskiego w a s 
Wiedniu p. aono A nanpi dh ga- Peszt, 13 listopada. W Izbie de- 
binetu Stambułowa w charakterze ministra | putowanych wśród obrad  szczegóło- 
skarbu, donosi Polit. Corr. na podstawie in- | wych nad budżetem, w odpowiedzi na 
formacyj, iż p. Naczewicz pozostanie i nadal zapytanie co do zamierzonych roko- 
na dotychczasowem stanowisku. wań handlowych i ełowych z Niem- 
cami, oświadczył minister handlu, iż 
załatwienie tego przedmiotu jest zaró- 
wno w interesie Austro-Węgier , jak 
Niemiec. Minister nadmienił następnie, 
że jest bezwzględnym zwolennikiem unii 
cłowej między Austryą i Węgrami i 
dodał, iż nie może dopatrzeć się w au- 
stro-węgierskim związku cłowym i han- 
dlowym nic zgoła takiego coby tamo- 
wało rozwój ekonomiczny Węgier. 
Mowca cieszy się z kwitnącego stanu 
Austryi i ma to pełne przeświadczenie, 
iż w Przedlitawii śledzą z radością po- 
myślny rozwój Węgier. Wtedy tylko 
gdy oba państwa Monarchii skonsoli- 
dują swe siły i zasady, będzie mogła 
Monarchia wśród wszelkich okoliczno- 
ści utrzymać przynależne jej stanowi- 
sko. Polityka taryfowa Francyi spra- 
wia trudności węgierskiej produkcyi 
surowej; wszystko wszakże zawisłem 
jest od konjunktur i od tych państw, z 
któremi wejdą Węgry w porozumienie 
dla uporządkowania swych stosunków. 
Ze względu na trudne położenie prosi 
o cierpliwość. Minister dał w końcu 
wyjaśnienia w sprawie projektowanej 
taryfy towarowej. Po przyjęciu nowej 
jednostkowej taryfy odpada większa 
część dotychczasowych taryf specyal- 
nyeh i nastąpi znaczne i wielce ko- 
rzystne także dla rolniczej produkcyi 
obniżenie opłaty za przewóz towarów 
w ogóle, a w szczególności węgla, że- 
laza i innych produktów surowych. 
Minister mniema, iż zamierzona refor- 
ma będzie korzystną także pod wzglę- 
dem finansowym. 


Dziennik rozporsądzeń wojskowych ogła- į 
sza nowe wydanie przepisów organizacyj- 
nych dla kawaleryi, pionierów, piechoty 
węgierskiej obrony krajowej i uzupełniają- 
cych komend węgierskiej obrony krajowej. — 
W sprawie mającego nastąpić w dniu 1-go 
stycznia 1891 r. utworzenia pułku dragonów 
Nr. 15 wydano piśmienne rozporządzenia. 


Komisya ugodowa sejmu czeskiego u- 
kończyła nareszcie obrady nad przedłożeniem 
o krajowej radzie agronomicznej Sprawozda- 
nie komisyi o tym przedmiocie będzie ro- 
zdanem w pełnej lzbie w sobotę a najpóź- 
niej w przyszły poniedziałek, a rozprawy 
mają się rozpocząć we wtorek. Narodni Listy 
zapowiadają bardzo gorącą dyskusyę. Zdaje 
się, iż budżet krajowy przyjdzie pod obrady 
dopiero na dodatkowej sesyi w styczniu. 

W Sejmie szląskim przy wezorajszych 
wyborach do Wydziału krajowego wybrany 
został ks. Świeży członkiem Wydziału, a pp. 
Hruby i Dorazil zastępcami. Po raz pierwszy 
więc weszli do Wydziału Słowianie. 


, Dawnym zwyczajem wygłosił naczelnik 
gabinetu margr. Salisbury polityczną mowę 
na inauguracyjnym bankiecie nowego lorda 
majora. Mowy te zazwyczaj bywają wypad- 
kami, które nie mało przyczyniają się do 
zoryentowania się w zagranicznej polityce 
angielskiej. Tym razem mowa premiera nie 
aroga wrażenia, boteż nie zawiera ona nic ani 

ego ani ważnego; zapewnienie pokoju na 
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i Pola, 13 listopada. Doniesienia 
| Politik i Leibacher Blatt jakoby w Cit- 
tanuova znaleziono petardy, są- bezpod- 
stawne. 


Berlin, 13 listopada. Post zaprze- 
cza doniesieniom o ponownem spotka- 
niu Najj. Cesarza Austryi z cesarzem 
Niemiec i królem Saksonii, a to z o- 
kazyi polowania cesarskiego u księcia 
Pless. 


Berlin, 13 listopada. Otwarcie sej- 
mu pruskiego nastąpiło w białej sali 
zamku królewskiego. Cesarza przy wej- 
ściu i odejściu w sali witano trzykro- 
tnym, pełnym zapału okrzykiem : Niech 
żyje! Odezytano mowę tronową, którą 
kilkakrotnie, szczególnie przy ustępie o 
utrzymaniu pokoju przyjmowano okla- 
skami. Izba panów wybrała prezyden- 
tem ponownie księcia na Raciborzu, a 
Rochowa-Pleischowa pierwszym wice- 
prezesem, przez aklamacyę. Przeciw 
ponownemu wyborowi starszego bur- 
mistrza magdeburskiego, Böttichera, 
ti j. przeciw aklamacyi mówił książę 
Hohenlohe-Ingelfingen. W przedsięwzię- 
tym następnie wyborze kartkami, wy- 
brany został Bótticher wzystkiemi 128 
głosami drugim wiceprezesem. Wybór 
prezydenta lzby deputowanych odbę- 
dzie się dzisiaj. 

Belgrad, 13 listopada. Skupczy- 
na zebrała się dla utworzenia biura 
prowizorycznego. Uroczyste jej otwar- 
cie mową tronową nastąpi po spraw- 
dzeniu wyborów. 


Paryż, 13 listopada. P. Minister 
hr. Kalnoky wyjechał wczoraj wieczo- 
rem w kierunku Wiednia, 


Paryż, 13 listopada. Do Matim 
donoszą z Londynu. iż rada nadzorcza 
kompanii kanału Suezkiego uchwaliła; 
przedłożyć akcyonaryuszom wniosek 
podwyższenia ceny przewozowej o 41 
szylingów na tonnie, skutkiem czego 
osiągniętym zostanie zysk w sumie 6 
milionów franków. 

Paryż, 13 listopada. Według do- 
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wieniem króla, dynastyi i Sycylii. 
Przemówienie to przyjęto długotrwają- 


cemi oklaskami. 


Londyn, 13 listopada. (Tel. pr.) 
Były lord-major Londynu Isais zwołał 
na 27 b. m. zebranie obywateli Lon- 
dynu, celem wyrażenia zapatrywań w 
kwestyi prześladowania żydów w Ros- 
syi. Zebranie odbędzie się w Guildhal- 
le pod przewodnictwem obecnego lord- 
majora Savory. 


Londyn, 13 listopada. Krzyżo- 
wnik angielski „Serpent* zatonał nie- 


daleko od Cappoilliano w Hiszpanii. 


Algier, 13 listopada. Kardynał 
Lavigerie dał na cześć generalnego 
sztabu eskadry morza Śródziemnego 
śniadanie, na którem wzniósł toast, pod- 
nosząc, iż jedność, której pragnie go- 
rąco, jest niezbędną. Kościoł i ducho- 
wieństwo poczytują sobie za obowią- 
zek patryotyczny uznać bez żadnych u- 
bocznych myśli obecną formę rządową, 
gdyż na takową zgodził się naród i 
zaaprobowałfją kilkakrotnie. W zgodzie 
i łączności spoczywa zbawienie ojezy- 
zny. Kardynał pragnie gorąco, aby du- 
chowieństwo francuskie przejęło się ta 
myślą,żi do niej się przyłączyło. Mowca 
nie obawia się, iżby jaki głosupoważniony 
zadał kłam temu, co powiedział, Mowa 
kardynała wywarła głębokie wrażenie. 


Haga, 13 listopada. Na posiedze- 
niu wspólnem obu Izb przedłożył rząd 
projekt ustawy, ażeby królowę na czas 
nieudolności króla do sprawowania rzą- 
dów, zamianować regentką; projekt u- 
stawy tej przekazano sekeyom. 

Ateny, 13 listopada. Carewicz 
przybył wczoraj wieczór, powitany przez 
ludność przychylnemi objawami. Miasto 
illuminowane. 

Rio-Joneiro, 13 listopada. Zmarł 
tutejszy arcybiskup. 

i Nowy Jork, 13 listopada. New 
| Fork Herald donosi z Lalibertad, że 
| prezydent republiki Honduras, Bogran 
lz wojskami swojemi, oblężony w stoli- 


niesienia {emps a Konstantynopola, suł- | cy Tecucigalpa przez powstańców pod 
tan pozwolił, ażeby byłemu ministrowi ; dowództwem niejakiego Sanchez, uto- 
francuskiemu p. Granet, jako reprezen- | rował sobie drogę wśród szeregów 
tantowi syndykatu francuskiego wydać | powstańczych i opuścił miasto z woj- 
koncesyę na budowę bulwarów po obu j Skiem ścigany przez Sancheza. Prezy- 


brzegach Złotego Rogu. Sułtan nadał 
mu wielką wstęgę orderu Osmanie. 


Paryż , 13 listopada. Paryska ra- 
da miejska przyjęła rezolucyę, która 
domaga się, ażeby dla owiec prowe- 
niencyi obcej, otworzyć granicę. 

Marsylia, 13 listopada. Komisarz 
niemiecki major Wissmann odpłynął 
do Wschodniej Afryki. 


Madryt, 13 listopada. Według 
nadeszłych tu wiadomości, na okręcie 
„Serpent* znajdowało się 276 osób, z 
których tylko trzy zdołały dopłynąć do 
wybrzeży pod wsią Oamarinas. 


Bruksela, 13 listowada. Z kół 
rządowych rozchodzi się pogłoska, że 
w Izbie deputowanych będzie wkrótce 
przedstawiony projekt ustawy, rozsze- 
rzającej znacznie prawo głosowania w 
wyborach do rad prowincyonalnych i 
gminnych. 

Palermo. 13. listopada. W uczcie 
na cześć Orispiego wzięło udział 200 
osób. Prezes komitetu wyborczego wi- 
tając Orispiego, wyraził życzenie, aže- 
by Palermo z imieniem Orispiego spie- 
szyło do urny. Orispi odpowiedział, że 
nie przybył po to, ażeby mieć mowę, 
lecz żeby wyborcom dłoń uścisnąć 
i powitać. Przeciwnicy moi starali się 
sfałszować mój charakter, moją naturę 
a nawet czyny moje. Nie zważałem na 
te obwinienia, gdyż politycy, którzy 
mają sumienie czyste, muszą baczyć 
na cel, który ma być osiągnięty i nie 
troszcząc się o przeszkody, ani zważa- 
jac na oszczerstwa, kroczyć prosto do 
celu Gdyby nadejść miały ciężkie dla 
Włoch czasy, to nie wahałbym się 
w obronie ojczyzny i króla narazić 
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mego życia. Crispi zakończył pozdro- ' 


i dent Guatemeli wysłał Bogranowi 1000 
(żołnierzy w pomoc. Istnieje obawa 
| wielkich zawikłań w Ameryce środ- 
i kowej. 

Wiedeń, 12 listopada 1890 r. godz. 5 
į minut 35. Akeye kredytowe 30405, Anglo- 


Í austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 


| koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 

ka 228'—, Południowa —'—, Renta papiere- 
wa 86:65, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 1017—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne ~- pre. —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny 56-70, Losy z roku 1888 —*—, Napo- 
| leondor 9'02:50, Rubel papierowy ——, Uspon- 
sobienie —. 


| Wiedeń, 13 listopada 1890, godzina 10 


| minut 35. Akeye kredytowe 303:85. Anglo- 
| austryackie 16480, Unionbank 242—, Kolei 
(idola Ludwika ——, Południowa 144 —, 
| Benta papierowa -——-, 5-prc. galic. hipoteczne 
|obligacye Banku dla krajów koronnych 228:80, 
| listy zastawne — —, galic. obligacye indemui- 
| zacyjne 56:65, do —'—, 4'/, pre. listy zasta 


Í wne banku krajowego 98:50, 4'/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 9825, Napoleondor 


9-13:—, Rubel papierowy —'--, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 102:50.  Usposobienie 
wyczekujące. 


Telegramy zbożowe z dnia 12listopa- 
da 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 


gramów —'— do —*— zł., żyto —'— do —*— 
l zł., jęczmień -—=*— do —'— zł., kukurudza —.— 
fdo —*— zł., owies —*— do —'— zł, oko- 
| wita per 10.000, litr procent 15:50 do 15:75 
j zł. Szezecin: Pszenica —.— do —*— zł., 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —.— 

o —'— Zl, kukurudza —— do —'— zł., 
| Kolonia —— do — — zł, rzepak —*— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Bauda- 
pesat: Pszenica na sierpień 8:12 do 8:14 zł. 


Odpowiedzialny Reda:tor Adam Krechowiecki 


W teatrze hr. Skarbką. 
We czwartek duia 13 listopada 1890. 
Po raz siódmy: 


Biedny Jonatan 


operetka w 3 aktach H. Witmanna i J, Baue- ! 


ra, Muzyka K. Millóckera. — Tłumaczenie J. 
Kleczyńskiego. 
Osoby 
Mr. Vandergold, bogaty Amery- 
kanin pan Jerzyna 
Tobias Quickly, impressario pan Myszkowski 
Catalucci, kompozytor i kapelmistrz pan Laskowski 
Brostolone, bas pan Koncewicz 
Profesor Dryander pan Kiczman 
Ilenryeta, jego siostrzenica pani Skalska 
Baron Schultze pan Gasiński 
Arabella, jego siostra pani Dina | 
Holmas, adwokatat pan Łomiński 


Walker pen Swięeki 
Jonatan Tripp pan Skalski 
Billy służący u pan Senowski 
Molly Vandergolda pani Radwan 
James pan ak 
ois e pan Gamski 
A. inspektorzy pan Jankowski 
Miss Big pani Kasprowicezowa 
„ Hun panna Weigel 
„ Flirt panna Tomaszewska 
„ Grand panna Wilkus 
„ Cox pani Trompeteur 
„ Blank studentki panna Sochacka 
„ Fild uniwersytetu panna Rutkowska 
„ Cooper w Bostonie panna Rastawiecka 
Toward pani Piwońska 
" Bodger pan Mielniczek 
” Wonder panna Xrawezyk 
” Wilson pna Krzyżanowska ; 
„  Fobling pani Gilewska 
Reporter pierwszy pan Swięcki 
drugi pan Gamski 
p trzeci pan Pietraszewski 
P ezwariy pan Chudkowski 


: Garson pierwszy pan Kornażyński 


„ drugi Pan Nowakowski 
„ trzeci pan Olehowski 
Szeryf pan Müller ] 
| Polieyant pan Borodziej 


| Dozorca domu pan Pasterski 


| Goście w domy  Vandergolda, Goście w Monaco, 
| Ispektorowie, Negrzy, Chińczycy, Lud. — Rzecz 
dzieje się w naszych czasach, 


! Akt I. wBostonie. — Akt. II. w Monaco. 
Akt. III. w okolicy nowego Yorku. 

|_ Początek o godzinie 7-mej wieczorem. 

| Jutro w piątek „Marya Stuart“ tragedya 

| w 5 aktach Szyllera. Trzeci gościnny 

i występ pani Heleny Modrzejewskiej, 

i 


| Nadestane. 


| Wiadomość użyteczna. 

| Przypominamy, że WINO CHASSAING jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bole- 

! ściom żołądka, mozolnemu i trndnemu trawieniu 

| (dysrepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. — Znaj- 
7341 


duje się w głównych aptekach. 


| (es. król. generalna Dyrekcya 
| kolei państwowych. 


l 


Ważny od 1 pażdzierniką. 
| 1 
| Do Lwowa przychodzą ; 

; ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobewy 

ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
j i Stanisławowa : ; 
g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Hnsiatyna i Stanisławowa: 


7 


ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiece i Stanisławowa ; 

g- 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 


z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bałza, tyko we wtorki i piątki; 

je m. po południu pocia A 
£ ze Sokala i Bełzca ; pociąg mieszany 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 65 z rana pociag oso- 

bowy do Stryja, Chyrowa, Strók) goi 

Ławocznego, Munkacsa, Budapesżtu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 

Chyrowa i Suchy ; 


g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- ; 


wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16: 
rzed południem pociąg pospieszny do | 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- | 


karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; i 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kiarunku do BEŁZCA 8 m, 3 ź rana po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 


. 2 m. 29 po południu pociąg mi 
i do Bełzca tylko w piątki F PARĄ 


Cennik lwowskiej zby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 12. listopada 1890 


płacą  dądają 
waluią aństr. 


1. Akeye za sztukę. złr. ct. zł. et, 
Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł. m.k. [Rus — 3206 — 
Eos po 200 zł. wa. g 337 -—0 290 -— 
Banku hip. galie. po 200 zł. Wa. A 296 — 298 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. RI — — 2316 — 
2. List. zast. za 100 zł. A 
Banku hipot. 5 pr. y los w401. 2]101 10 101 80 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 1067 10 107 80 
Banku hipot. 4'/ępr. los. w *0 1. 9x 25 98 95 
Banku kraj, 4'/ąpr. wa. los. w511. | 2850 9320 
Tow. kredyt. galie. ziem 5pr. wa. |L0U — 100 70 
o na. n Ápr. wa. | 9730 98 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w %1'/4 lać . . 95 19 95 RY 
Atla pr. wa. los. 521. „| 99 30 100 — 
4pr. wa. los. v:561. 3] 94 70 95 40 
8. Listy dłużne za 100 zł. $ 
Gal. zakł. kred, włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w, a. . .2]59— 61 — 
(daw. 5 pr.) 2*/, pr. w. a.  . af 52 — --— 
Q561. rol. kred. Zakżad dla G.iR. & 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 5] — — — — 
e 
4. Obligi za 100 zł. n 
indemniz. gal. 5 pr. m. k. «© [104 20 104 90 
galie. fundnszu propin, 4 pr. wa. | 9220 92 90 
Bukow. fand. propin. 5 pr. w. a. [100 20 100 90 
Ohlig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. W. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
oś*;pr. wa. . w A A 4 g 
„ Losy miasta Krakowa l; 
i i z „ Stanislawowa 2750 2950 
6. Monety. i 
Dukat sesarski 5 44 p = 
Nepoleondoxr 9 08 30 
Półimperyt . ae 9 35 S 
Bubal rossyjski srebrny yA £ sh a 
1610W js = A 
AW 56 50 67 30 


100 marok niemieckich AE 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pów rż- 
szym spisie kursów noto wanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 
Z a e a a aa r 


D Z M E 


Licytacye. 
L. 7433 
głasza, że 


no dnia 18 listopada 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1890 na- 


wet poniżej takowej licytacyę 1ealności we-. w í Ma 
e IE + gmi- | wyciągi tabularne wolno przejrzeć w tutej- | 
dług wyk. hip. 1. 69 księgi gruntowej Feon E e recistraturze. przej J 


ny Łahodów Iwana Gac własnej, na rz 
Peisacha Rubina pto 120 zł, wa. z pn. 
Cena wywołania 683 zł. 
Wadyum 68 zł. 30 ct. e. 
Resztę warunków, akt oszacowania 1l 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 


szosądowej registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 


wiono kuratorem pana Szymona Czestyń-; 


skiego z Glinian, i 
S aliliany, 12 września 1890. 


L. 7800 

W tut. Sądzie odbędzie 
10 rano w dniu 19 listopada 
lub za cenę szacunkową, zaś dnia 23 gru 
dnią 1890 nawet poniżej takowej licy 


(7392 1—8) | 
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o-i 
przeprowadzi o godzinie 10 ra-j 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 11 listopada 1890 


1. Ding państwa. płacą żądają 


Jsdnolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad - « - . . . . . . 8870 88.90 
luty-sierpień . . . . . . . . 38.70 889) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec > ó s 8885 £9v5 
kwiecień-październik . . 88.85 8905 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.— 132.50 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137 — 137.50 
1860 po 100 zgr. 5 pr. . . 14578 136.75 
1864 po 100 złr. . | 


" > 1864 po 50 zir. 182.— 182. — 
Renty „z 42 litr. austr. bi —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł, 5 mam Bok EES ry WYRA 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 10140 101.60 


Austr, renta zł. wolne od podat. 4 gr. 107.65 107.95 


2. Obligacye indian. 6 pr. (ża zd. m. K.) 


Bukowiny - 105.20 105.60 
Galicyi |. E o 104. — 105 — 
Niższej Austryi . 10959 110 — 
Siedmiogrodu . . . > « - A A 
Węgier za 100 zł. wa. å pr.. S920 89.90 
3. Akcye, 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 163.50 164. ~ 
Ipst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 38325 30375 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 uż. 600.-- 604.— 


mna mi 


al. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d, han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. ---.— 
Gal. zakł. kred. ziom. a 200 mł, . . —— 1 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 228.50 229. — 
Bank austro-węgierski a 606 zł. . - 985.  987.— 
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze 8425 85.25 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m 314.— 316.— 
Kol. Cesarz, Elżbiety po 200 zè. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 ał. . > = 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. £. . 3770 -- 2780.— 
Kal Bar. Ludw. po 280 30. m. k. 304 50 205, — 
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a w. 22325 22875 


IU 


y piany domn 


(podług zegara lwowskiego). 


Rrzychodzą de Lwew*a: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
i ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 

południu pociąg pospieszny — o godz. 
1 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
| o g.  m.£8 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciag mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 

| 7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 
|ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
Mieszany -- o godz. 2 m. 8 po połu- 
3 dniu Fociąg pospieszny -— o godz. 7 
| m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


| Pociągi kolejowe 
| 
| 


i Odekodzą ze Lwowa :j] 


iDo Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g, 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — 0 godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 

m. 85 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g. 


11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


: płarą żądaj 

Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 242.78 248.22, 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 14425 [4475 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195 —_ {95 — 


4. Listy zastawne losowane, 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dła 
Galieyi i Bukowiny w 15 - © 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. 
w złocie w 50 1. 


A = rZĘ"1a 


premiowe po 3 pr. w 0 
pr. 108.75 109.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. == r 


M 20 l 7 pa aE 


1. Bog 


» s s LJ 
GAl Tow. kred. w. 3. po å pr. p = 100.80 
TT 4AHR= -— 100.50 
n n n » popr. w 
37 latach zwrotne . . . sge . . —.— 100.50 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los. W 514,1 98.50 99.— 


Obligi komunalne Banku krzjowago 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . , 
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. ślę Br. . . . 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 100.50 101.—' 
Zakł. kr. ziem. po 5*ja pr. . 102.— 10235 


5. Qbligacye z prawem pisrwazeństea (2a 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10130 10230 


10650 —.-— 
-. 101.— 10150 
„ 100.30 100.70 


Teman ih Preszów- Tarnói (w. oz.) 
a zł. B pr. W srebrza . . o Sa 
Kolej północna po 109 zł. m. k. . . 2960 99.75 
3 a » ko 106 zł. w. a. . . 99.50 100.50 

Kolej gai. Kar. Lud. emicya z r. 1831 n 

po 300 zł. Sin. > p dał 93.15 99 25 
åtte gł srosław-Sokal) ` — 95.59 36 — 

Kol. gal. Lwów-Czorn.-Jass. omiaa s300 
"w pr. w Arshrza z r. 1384 . . 8820 82.80 
z r. 1884 | 89.— 83,30 
u r. 1868 a DREE 
Ai DA ag 0130 
Weg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w sr 100 50 101.30 

6 Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. vo 100 zł. wa. 184 — 184.50 


Clarego po 40 zł. m. b. . . . . 54 25 © 
Tow, fogl. par. ne Dunsie ss 100zł a. k. 126 — 38 
Keglewicha po 10 zł. m. k. m dł, 


IKOWĘDO OLĄ 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. ban żądają 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 32— 38 0 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. 56.— 57.-. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . | . 5425 5525 
(zerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 1875 19.25 
węę. 5 zi 
Fundacya szpitala om Rudolfa SEE 
RE eT HE 2 9a o „Wald: 19150 
Salma po 40 zł. m.k. . . | . | . 59.50 60.50 
St. Gonoie po d0 al mo. |. 62.— 63. 
ożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa. ‘50 
Pożyez. Tryestu po 100 s m. E. ra) =” 18.9 
po 50 zł. w. 9. . , —— 68, 
Wałdsteina po 20 zł. m.k. . ., , 56.235 Ea 
Windischgrśtza po 20 sł. m. k. . . 47- 48.50 


7. Weksle (za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark. w. p. u. ; 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p, nu. . . 
Londyn za 10 fi. szt. . 11580 1161 
Faryż za 10u fr. - + 45.65.—- 45.72.50 

Kurs słota. 


—— 
Ó 
—— 
. =m 


—"—— a 


Dukat cesarski men. 5.49 — 5.51 — 
» pełnej wagi 5.47.— 5.49 — 
A ae + 4,6 =. =m, m mw z 
20-frankówka . . . - 9.1450 916— 
Rossyjski półimnerysł . ——— mę 
Talar związkowy . . =. m 
Srebro . ; 


2 lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telografowany kurs wiedeński. 


dnia 6 października 1890. zł. | et. 
Jedrolity dług peistwa w banknotach |= 
w srebrze . = | — 

Renia w złocie . ©... . .. |=|= 
5 pr. austr. renta marcowa . . . = | — 
keye banku austro-węgier. . . . . —| — 
« „ . kredytowago wiedeńskiego — | — 
Londyn |. <a. ad Ai > g —|— 
Namolsondor . w EL PE — | 


Hukat ceparski men. . . 
100 marek niemieckich . 


iamar & niet. 


Wiedeń, l. Kiirntnerstrasse 20, 


NA 


,realności według wyk. hip. 156 gminy Ła- 
,hodów Marcina Kunickiego syna Andrucha 
ji wyk’ hip. 1. 448 tejże gminy Maksyma 
Woronki własnych na rzecz przemyślań- 
skiego Towarzystwa zaliczkowego pto 100 
zł. z pn. 

| Cena wywołania 370 zł. i 30 zł. 

| Wadyum 40 zł. 


| Resztę warunków, akt oszacowania i 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


bytu i dla wierzycieli hipotecznych usta- ' 


nawia się kuratorem pana Szymona Cze- 
styńskiego z Glinian. 
Gliniany, dnia 25 września 1890. 


L. 2501 (1371 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
j wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 


| Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 


i kwidacyi dłużnej kwoty 15 rat po 9 zł. 9 


„Gazeta Lwowska* Nr. 261 z dnia 14 listopada 1890. 


lk. 66 w Czołhyniach położonej wyk: hip. 
1. 209 księgi gruntowej gminy kat. Czoł- 
hynie objętej dłużników Iwana, Katarzyny 
Irmy i Piotra Mac własnej. n 
Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
"drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 
Cenę wynosi kwota 324 zł. wa. 
Wadyum 32 zł. 40 ct. >a 
Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
jakt oszacowania można w registraturze tut, 
"sąd. przeglądnąć. 
a b Sąd powiatowy. 


A . . 


i Jaworów, 21 września 1890. 
L. 7557 [ (7373 1—3) 
i W dniach 4 grudnia 1890 i 15 stycz- 
nia 1891 o godz. 10 przed południem od- 
` będzie się w tutejszym ek. sądzie powiato- 
| wym przymusowa lieytacyjna sprzedaż re- 
alności w Medenieach, w powiecie staros- 
| twa drohobyckiego położonej, objętej wyka- 


(1891 1—3) | ct. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym | zem hip. 181 księgi grunt. dla Medenie, 
się o godzinie | na dniu 25 listopada 1890 i 12 stycznia , dłużniczej masy spadkowej Sanego Sussma- 
1890 powyżej | 1891, każdym razem o godzinie 10 przed | na własnej na zaspokojenie wierzytelności | registraturze. 
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze , medeniekiej zbiorowej kasy sierocińskiej w 
tacya | publicznej licytacyi 4/5 części realności ped kwocie 320 zł. 14'/, et. i 420 zł. 37 et. a. 


Ww. Z pn. 

Cena wywołania 1055 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Realność ta zostanie na drugim ter- 
minie takze niżej ceny wywołania sprze- 
daną. ' 
Bliższe warunki do przejrzenia w 8ą- 
dzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. Jan Dumin w Bd wióa ch, o. 

Medenice, 7 listopada 1890. 


'L. 8217 (7372 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Kalwaryi o- 
;głasza, iż celem zaspokojenia  należytości 


| Altera Ackerhalta w kwocie 22 zł. 5 et. z 

|pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 

|1i 28 grudnia 1890, każdym razem o go- 

i dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya poło- 
wy r alności lwh. 60 w Kalwaryi na Wi- 
ktoryę Pawlik zapisanej. 

i Cena wywołania 411 zł. 50 et. 

i Wadyum 41 zł. 15 ct. 


Resztę warunków przejrzeć można w 


Kalwarya, dnia 30 sierpnia 1890. 


8 


L. 37623 i O A E 

C. k. powiat, Dyrekeya Skarbu w Krakowie podaje do publicznej wiadomości, że 
odnośnie do obwieszczenia Wysokiej e. k. krajowej Dyekcyi Skabu z 2 września 1890 1. 
63450 i pod tymi samymi warnnkami przedsięwziętą zostanie, celem wydzierżawienia 
poniżej wymienionych stacyj mytniczyczych na rok 1891 druga licytacya w dniu 25 listo- 


L’ 13814 (7871 3—3) Cena szacunkowa oraz wywołania 130 
Celem zaspokojenia trzech rat pożycz- ; zł. wadyum 13 zł. 

kowych po 51 zł. 12 ct. wa. z pn zosta- ; Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

nie realność pod lk. 58 m. w Stryju poło- i protokół opisania przynależności *przejrzeć 

żona, wedle dom. IX. pag. 238 n. 9 i 18 : 


L można w tusądowej registraturze. 
haer. Blimy Landesberg własna dnia 28 li- Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 


pada 1890. 


Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum równajace się 1/6 części ceny wywołania 
należy wnieść najpóżniej do dnia 24 listopada 1890 2 godziny po południu na ręce 
Naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi Skarbu w Krakowie. | 

Bliższe warunki można przeglądnąć przy e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Kra- 


kowie, oraz we wszystkich e* k. Nadzorach straży skarbowej Krakowskiego powiatu, 


| 


j 
Licytacya odbędzie [| 
się na dniu: | 

| 


skarbowego. 


Nazwa stacyi Rodzaj myta 


. porzą 


Cena wywołania 


1q Bibice drogowe 1125 — 

2] Zabawa y 1540 — 

3| Lipnik ” 3015 — 25 listopada 
1890 

4] Andrychów w 2175 — 

5| Wadowice drogowe i mostowe 3654 — 

6! Kobiernica mostowe 1835 — 


C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 


Kraków, dnia 4 listopada 1890. 
L. 22930 


(1355 2—3) 


C k. powiatowa Dyrekcya skarbu we Lwowie ogłasza publiczną licytacyę na wy- 


dzierżawienie poboru należytości 


drogowych i mostowych na jeden rok t. j. na rok 


1891 na pomienionych stacyach mytniczych, pod warunkami, w ogłoszeniu wysokiej c. 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 2 września 1890 zawartymi. 


Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum, wynoszące szóstą część ceny wywołania, i. 
ostęplowane marką stemplową na 50 ct., mają być wniesione najdalej do 25 listopada | 
1890 do godziny 1 po południu do Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbowej 


we Lwowie. 
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Oferty po tym terminie wniesione nie będą uwzględnione. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 6 listopada 1891, 
L. 6736 (7291 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
gminy miasta Jaworowa dłużnej kwoty 
2000 zł. z pn. odbędzie się iw sądzie tutej- 
szym na dniach 18 listopada. i 22 grudnia 
1890, kążdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności pod lk, 15/17 
w Jaworowie położonej ad dom. VII. pag. 
170 i 172 nr. 3 haer dłużników Stanisława 
i Aleksandry Brytanów własnej protokołem 
z dnia 19 grudnia 1889 l. 10804 oszaco- 
wanej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 5000 
złr. w. a. 
Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków |licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

C. k, Sąd powiatowy. 

Jaworów, 25 sierpnia 1890. 


L. 10756 (7270 8—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności ek, 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 63 zł. 90et. i 63 zł. 90 et. wa. zpn. zo- 
stanie realność pod lk. 180 w Stryju poło- 
Żona, wedle dom. III. pag. 239 n. 5 haer. 
dłużnika Naftalego Kligera własna dnia 28 
listopada i 29 grudnia 1890 o godzinie 10 
przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 3000 
Zi., na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną, 

Wadyum wynosi 300 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któż 
rzy po dniu 19 sierpnia 1889 prawa rzeczo- 
we ie, powyższej realności nabyli, lecz któ- 
U T R uwiadomi ni nie zostali do 
Ppi Św dra p. Byliny w Stryju 

C k. Sąd powiatowy. 

Stryj, dnia 20 WARAnia DOD 

L. 10562 
n 7269 3— 
Celem zaspokojenia R Nh E 


uprz. galie, Zakładu kredytowego włościań- | 
skiego w likwidacyi pto 12 rat po 2402 złr.| 
60 et. i reszty kapitału w kwocie 4182 złr. í 
71 ct. wa. z pn. zostanie realność wykazem 
hip. 1. 68 księgi gruntowej gminy Pukieni- 
cze objęta dłużnika Alojzego Sliwińskiego 
a względnie tegoż deklarowanych spadko- 
bierców a to pełn. Julii Sliwińskiej i mał. 
Aleksandra, Maryi Stanisława i Feliksa Sli- | 
wińskich własna dnia 28 listopada i 29go 
grudnia 1890 o godz. 10 przed południem 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za ' 
cenę wywołania 3498 zł. na drugim także i, 
niżej ceny wywołania sprzedaną. i 

Wadyum wynosi 850 zł, ( 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- | 
rzy po dniu 28 stycznia 1890 prawa rze- : 
czowe do powyższej realności nabyli, lub | 
którzyby o takowej uwiadomieni nie zostali i 
do rąk kuratora adw. dra p. Baczyńskiego | 
w Stryju i przez edykta, | 

Ć. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 9 września 1890. | 


t 
t 
l 


L. 12619 (6772 3-—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopołu, 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia sumy 500 złr. wa. zpn. na rzecz Jana 
Seidlera, odbędzie się dnia 12 grudnia 1890 
i dnia 13 stycznia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w biórze nr. 7 
egzekucyjna sprzedaz 1/8 części realności 
dłużnika Markusa Goldberga, jak. Dom. 6 
pag. 244 num. 6 haer. własnej w Tarno- 
polu pod Nsp. 215 położonej, 

Cena wywołania poniżej której, real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 1050 złr. wa. 

Wadyum 105 złr. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
Registraturze Sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 9 
sierpnia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad aetum Dr. Bindera, a p. adw. Dr. Blau- 


) | steina zastępcą tegoż. 


Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890. 


stopada i 29 grudnia 1890 o godzinie 10 
przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 10.000 
złr. wa., na drugim także niżej 
wołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 1000 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli któ- 
rzy po dniu 15 lutego 1890 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o takowej uwiadomienij nie zostali, do rąk 
kuratora adw. dra p. Aichmiillera w Stryju 
i przez edykta. 

C. k, Sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 30 września 1890. 


L. 5789 (1810 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach |eeny szaeunkowej, 


ceny Wy- | 


ski z Podhajee. 
i Podhajce, 10 września 1890. 


i L, 9271 (7350 2—38) 
| W ck. Sądzie powiatowym w Kałuszu 
; odbędzie się dnia 25 listopada 1890 i 23 
: grudnia 1890 każdym razem o godzinie 11 
, przed południem celem zaspokojenia wie- 
i raytelności Tauby Kejsler w kwocie 200 zł, 
iwa z pn. przymusowa sprzedaż przez pu- 
ibliezną licytacyę realności w Kałuszu pod 
ilk. 449 położoną w wykazie hipotecznym 
|nr. 943 na Józefa Felczyńskiego syna Mi- 
| chała zapisanej z tem, że na pierwszym 
j terminie sprzedaż tej realności za lub wyżej 
na drugim zaś terminie 


ŻE ustanowiony kurator dr. Pawlikow- 


podaje de wiadomości, że w eelu zaspoko- | także poniżej takowej nastąpi. 


jenia hipotekowanej wedle wyk. hip 1 580 
karty C. poź. 10 pretensyi ek. uprz. galie. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie a to 


Cena wywołania stanowi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł, 
Reszta wąrunków i wyciąg hipotecż- 


trzech zaległych rat w kwocie po 170 złr. iny tudzież akt oszacowania przejrzeć moż- 


O et z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali nr. 12 w dniach: 11 gru- | 
dnia 1890 i 15 styczniaj 1891, każdym ra- | 
zem o godzinie 10 przed południem publi- ! 
czna przymusowa sprzedaż realności pod į 
nr. 309 i 309a w Brzeżanach mieście po- | 
łożonej wedle wyk. hip. 1. 580 karty B,, 
poz. 8 własność Ludwiny Irzykowskiej sta- | 
nowiącej. i 

Cena wywołania wynosi 14.000 złr., : 
niżej której na powyższych terminach sprze- í 
daż nie nastąpi. i 

Wadyum ustanowione na kwotę 1.400 
złot. reńs. H 

Nabywca obowiązany będzie te wie- | 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- , 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do, 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny į 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. f 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno ' 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a niewiadomych z po-, 
bytu tudzież tych wierzycieli którzyby do- | 
piero po dniu 3 sierpnia 1890 jako dniu, 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza | 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mają- | 
ce z jakiegokolwiek powodu nie mogły być | 
doręczone niemniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowione- 
go niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dra Madeyskiego z substytucyą p. adw. dra : 
Schńtzla jakoteż za pomocą niniejszego e- ' 
dyktu. i 


Brzeżany, 1 października 1890, 
L. 15508 (1827 3—83) ` 

W ck. Sądzie powiatowym w Kałuszu 
odbędzie się na dniu 9 grudnia 1890 i 14 
stycznia 1891, każdym razem o godzinie 
10 rano celem zespokojenia wierzytelności 
Michała Koladzin w kwocie 7000 zł. przy- 
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod lk. 2 w Wierzchni położonej 
wykazem hip. l. 186 objętej Stefana Miel- 
nika własnej, z tem, że! na pierwszym ter- , 
minie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, ZAŚ na drugim także i poni- 
żej takowej sprzedaną zostanie. 

Cena wynosi 4050 zł., zaś wadyum 
450 złr. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze, 

Kałusz, 9 października 1890. 


L. 7781 (1262 3—3) 

W tut. sadzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 4 grudnia 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 15 stycznia 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 18 według wyk. hip. 198 gminy Droz- : 
dowice z kolonią Burgthal Wilhelma Me- : 
riana własnej, na rzecz Jana Maciejowskie- ` 
go pto 468 zł, 60 et. 

Cena wywołania 3028 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 302 zł. 35 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu i dła wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. Lewandowski w 
Gródku 

Gródek, 30 lipca 1890. 


L. 9694 (1353 2—8) 

W sprawie egzekucyjnej Herscha Re- 
benstocka przeciw Franciszkowi Ciesielskie- 
mu o 75 zł. 18 et. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie o godzinie 10 rano dnia 24 
listopada 1890 tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1890 także 
poniżej takowej przymusowa licytacya real- 
ności wykazem hipotecznym l. 22 księgi 
gruntowej; gminy katastralnej Michałówka 
objętej. 


| na w registraturze, 


Kałusz, 11 sierpnia 1890. 


L. 32490 (7477) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Rzeszowie podaje niniejszam do powszech- 
nej wiadomości, że celem wydzierżawienia 
prawa poboru podatku konsumcyjnego od 
wina w niżej poszczególnionych okręgach 
dzieżawnych na rok 1891 z prawem przed- 
dłużenia tej dzierżawy, w razie niewypowie- 
dzenia w terminie na następujący drugi i 
trzeci rok to jest na rok 1892 i 1893 e- 
wentualnie bezwarunkowo na przeciąg trzech 
lat te jest od 1 stycznia 1891 do końca 
grudnia 1893 odbędzie się publiczna licyta- 
cya w dniu 18 listopada 1890 w e. k. po- 
wiatowej Dyrekeyi skarbu w Rzeszowie. 

Oferty pisemne zaopatrzone we wady- 
um, równające się dziesiątej części ceny 
wywołania, mogą być wniesione najdalej 
dnia poprzedniego mi licytacyą do dru- 
glej godziny po południu na ręce Naczel- 
nika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Rzeszowie 

Okręg dzierżawny Ulanów, 

Ilość do tego okręgu należących miej- 
scowości: 80, 

Powiat urzędu podatkowego Nisko, 

Cena wywołania 45 zł. 50 et. 

Licytacya będzie przedsięwziętą w c. 
k. powiat Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie 
dnia 18 listopada od godziny 9 do 12 przed 
południem. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu, 

Rrzeszów, dnia 19 października 1890. 


L. 7940 (7258 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniach 12 grudnia 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12go 
stycznia 1891 nawet poniżej, lecz nie niżej 
1/3 części takowej, licytacya realności we- 
dług wyk. hip. 118 księgi gruntowej gminy 
kat. Pasnierz ze Słobodą Bukaczowiecką, Jó- 
zefa Popiela własnej na rzecz Izaaka Her- 
scha Scheera pto 120 zł, wa. z pn. 

Cena wywołania 830 zł. 

Wadyum 83 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w tusad. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hip. którzyby po dniu 
14 maja 1890, jako dniu wystawienia wy- 
ciągu hipotecznego, prawo zastawu na rze- 
czonej realności nabyli, lub którymby u- 
chwała ta sprzedaż zarządzająca, z jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo- 
gła, a oraz z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomych, dla wierzycieli hipotecznych, u- 
stanawia się kuratorem p. Franciszka Bu- 
rzyńskiego ck. notaryusza w Bursztynie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bursztyn, 10 sierpnia 1890. 


L. 1927 (7009 2—3) 

Dnia 12 grudnia 1890, 6 stycznia 
1891 o 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
daż 1/8 części realności wyk, hip. 125 i po- 
łowy realności wyk. hip. 365 księgi grun- 
towej gminy Czchów objętych Michała Goć- 
wina własnych na rzecz Towarzystwa Za- 
liezkowego w Brzesku celem zaspokojenia 
sumy 111 zł. z pn. 

Cena wywołania co do pierwszej 488 
zł. 33 ct, a co do drugiej 100 zł, 

Wadyum 10prc. ceny wywołauia. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata ek. nota- 
ryusz w Brzesku, 

C. k. sąd powiatowy 

Brzesko, 30 maja 1890. 


L. 7644 (7870 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra- 
no dnia 12 listopada 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 17 grudnia 1890 na- 
wet poniżej takowej lieytacyę realności we- 
dług wykazu hip. 221 gminy kat. Lipowce 
Piotra Pacila własnej na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto 
84 zł, 24 ct. z pn. 

Cena wywołania 350 zł, 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Dla wierzycieii hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem pana Rudolfa Koerbera z 
Glinian. - 

Gliniany, dnia 20 września 1890. 


W tut. Bądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 listopada 1890 powyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś dnia 19 gru- 
dnia 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 1018 gminy 
Gliniany Teodora Tuz Semonawego i real- 
ności wyk. hip. l. 396 tejże gminy Jakóba 
(Jacka) Pichurko własnych na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Głlinianach pto 258 
zł. 42 et. z pn. A 

Cena wywołania 255 zł. i 1025 zł. 

Wadyum 25 zł. i 102 zł. 50 e. | | 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi tabularne wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze.e = 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem pana Szymona Cze- 
styńskiego z Glinian. | 

C. k sąd powiatowy 
Gliniany, dnia 20 września 1890. 


(1368 2—8) 


L. 8346 


głasza, że w tut. sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 17 listopada 1890 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 gru- 
dnia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności |. 37 według wyk. hip. 1. 106 gm. 
kat. Gliaiany do Mendla Ohringa i Heni z 
Gablów Ohringowej należącej na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w. Glinianach pto 
75 zł. z pn. 

Cena wywołania 709 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szosądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem p. Michała Szczerbę. 


C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 0- | 
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dzie obwodowym lub u komisarza konkurso- ; 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- į 
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 

zgłosili, a na terminie na dzień 28 stycznia 

1891 o godzinie iQ z rana w biurze komi- 

sarza konkursowego oznaczonym wywie- 

rzytelnili i swoje wnioski eo do oznaczenia 

pierwszęństwa swych pretensyj poczynili, 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy mąsy, jego zastępcy 1 wydziatu 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tar- 
nopolu zamieszkłego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. : 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
cielami i : 

Tarnopol, dnia 6 listopada 1890. 


L. 8770 (7325 2—3) j 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o= 
twiera konkurs na wszelki gdziekolwiek się 
znajdujący ruchomy jakoteż nieruchomy a 
w krajach w których obowiązuje ustawa 
konk. z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. p. 
p. położony majątek Ozyasza Katznera ku- 
pea w Brodach. 

Kierownietwo tego konkursu porucza- 
my e. k. sędziemu powiatowemu w Brodach 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
cząsowym Zzawiadowcą masy ustanawiamy 
adw. p. Dr. Orskiego, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen- 
tów służących do wykazania ich pretensyi 
poczynili swe wnioski co do zstwierdzenia 
tegoż lub ustanowienia innego zawiadowcy 
„i tegoż zastępcy i aby przędsięwzieli wy- 

bór wydziału wierzycieli w którym to celu 
| wyznaczamy termin na dzień 28 listopada 
„1890 o godz. 9 rano, w e. k. Sądzie po- 
, wiatowym w Brodach. 

i Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
jako wierzyciel konkursowy winien takową 
| chociażby o nią spór był w toku zgłosić 
| w tym Sądzie obwodowym lub e. k. sądzie 
| powiatowym w Brodach wedle przepisu u- 
i stawy konkursowej pod rygorem zagrożo- 
nych tamże szkodliwych skutków prawnych 


L. 2914 (7329 3—3) 
Dla Mikołaja Grabowieckiego włościa- 
nina z Rożanówki zi powodu marnotraw- 
stwa za przyzwoleniem e. k. sądu obwodo- 
wego Tarnopolskiego pod kuratelę wziętego, 
ustanowiono kuratorem Piotra Grabowiec- 
kiego z Rożanówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 15 maja 1890. 


L. 7379 (7230 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy niniejszem wia- 
domo czyni że e. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uchwałą z dnia 15 października 
1884 1. 12825 opiekę nad Marcinem Kieł- 
bowiczem synem Śp. Jana Kiełbowicza na 
czas nieoznaczony przedłużył, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, 17 października 1884. 


Konkursa. 


L. 9335 (7859 1—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 260 
„Gazety lwowskiej“ z roku bieżącego ogło- 
szonego, czyni się wiadomem, że konkurs 
celem obsadzenia posady sekretarza rady 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu o- 
próżnionej z końcem listopada 1890 upły- 
w 


Lwów, 8 listopada 1890. 


L. 89220 . (7378) 

Celem obsadzenia posady urzędnika 
pomocniczego dla spraw domenowych przy 
galie. e. k. urzędach sprzedaży soli w XI. 
klasie rangi z systemizowanemi poborami 
i z obowiązkiem złożenia kaucyi 600 złr. 
rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posudę winni wy- 
kazać oprócz uzdolaienia fachowego i zna- į 
jomości przepisów kasowych i rachunkdwoś- 
ci ile możności także domonewej, żę wła- 
dają językami krajowemi i niemieckim, i| 
wnieść swe podania w drodze'słuźbowej do | 
e. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie I 
w ciągu 4 tygodni. 

C. k. krajowa Dyrekceya skarbu 

Lwów, dnia 4 listopada 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 19330 (7249) 
W Imeny Jeho Wełyczestwa Cisara! | 

C. k. Sud krajewyj dla spraw kar- | 
nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489, 
i 498 zak. karn. i $. 37 zak. pras. szezo ; 


m A O AE PO CEO R OSN O O O O W WOW 
R 


j L. 8101 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 17862 (7342 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 
we Lwowie zawiadamia Jana Spekarta 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego, że 
w skutek wytoczonego «przeciw niemu do 
l]. 17862/90 pozwu Leona i Julii małż. 
Biskorowanych o uznanie prawa własności 
1/24 części realności pod lk. 118 w Zamars- 
tynowie termin do rozprawy ustnej na 
dzień 4 grudnia 1890 o godz. 10 rano 
w tus. Sali rozpraw wyznaczono i dla jego 
zastępstwa na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie adw, dra Sietnickiego 
ustanowiono. 

Sąd wzywa przeto Jana Spekarta, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi odpowie- 
dnich informacyj udzielił lub też innego 
zastępcę przed powyższym terminem Nądo- 
wi wymienił, inaczej bowiem skutki z za- 
niedbania tego dlań powstać mogące sobie 
samemu będzię musiał przypisać. 

Lwów, 29 października 1890. 


L, 15910 (7289 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy m. del. w No- 
wym Sączu zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Pelaka że Efroim 
Langer wniósł przeciw niemu do tutejsze- 
o sądu pozew de praes: 17 lipca 1890 
I. 11845 o zapłacenie kwoty 19 zł. 5 ct., 
na który zarządzono rozprawę wedle postę- 
powania drobiazgowego i do tejże rozprawy 
wyznaczono w tutejszym e. k. Sądzie po- 
wiatowym miejsko delegowanym termin na 
dzień 15 grudnia 1890 o godzinie 9 z rana 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Pa- 
wła Pelaka ustanowiono kuratora ad actum 
w osobie adw. dra Scehornsteina w Nowym 
Sączu. Zawiadamiając o tem Pawła Pelaka 
wzywa się go, ażeby potrzebnych infor- 


macyj do obrony temuż kuratorowi udzielił 


albo sobie pełnomoenika innego ustanowił 
i o tem tutejszy sąd zawiadomił. 
Nowy Sącz, 7 października 1890. 


(7261 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
znanego Pawła Bagana z Ulucza iż prze- 
ciw niemu pod dniem 20 czerwca 1890 
1. 5090 wniosła Anna Szul pozew o wła- 
sność i posiadanie '/, części realności pod 
1. k. 284 w Uluezu zpn. w skutek czego 
dla niego kuratora Emila Witkiewicza 
w Brzożowie ustanowiono i do rozprawy 
ustnej termin na dzień 16 grudnia 1890 
6 godz. 8 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem Pawła Bagana aże- 
by na wyznaczonym terminie osobiście sta- 


Gliniany, dnia 27 września 1890. c 
| przed upływem 4 stycznia 1891 i podać ją 
L. 8905 dzie odbedzi „(1869 2—8) na terminie dnia 30 stycznia 1831 o 9 
W tut. Są KU Ti sa się 0 force godz. przed południem w ek. sądzie powia- 
10 rano w dniu I owal a 6 NAP A w Brodach wyznaczonym do pana 
żej A zab ; =, Donie ji pi lier- 82 ynności i oznaczenia praw- pierwsze 
18 EJ H . 
tacya realności według wykazu hipot. 150 | Wierzycielom. którzy zgłoszą się ze 
SE ana Sil aa i EEIE mi peyaluia aa, 
owej Mo) - KAM erminie w miejsce do 3 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianachpto go zawiadowey masy zastępcę onego i | 
115 zł, 14 et. z pn. szłonków wydziału wierzycieli, inne osoby 
Cena wywołania 125 zł. 50 ct. | posiadające ich zaufanie na terminie tym 
w bm 12 A 55 =" e 4 ne hye nsitowan® A R do skut- 
esztę warunków, akt oszacowania 1, ugody w myśl $. 68 ust. konk. t 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej"; Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy | 
szosądowej CE y A a HR Ej amietzazona,. będą w części 
Dla nieznanych z życia i miejsea pO”; owej „Gazety lwowskiej” 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- | Złoczów, 8 Terapia 18902 
nawia się kuratorem pana Szymona Cze- 
styńskiego z Głlinian. 
k sąd powia'owy 


Kuratele. | 


L 10086 


Gliniany, dnia 18 września 1890. 
„C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 
, Brzeżanach ogłasza, iż Tymka Bugiełę go- 


Upadłości. | spodarza z Potutor maraotrawaą uznano, i 


(7322 2—3) kuratorem dlań w osobie Iwana Melnyka z 
dowy w Tarnopolu ze-| Potutor ustanowiono. 
Brzeżany, 13 września 1890. 


(1290 3—3) . 


L. 16881 

C. k. Sąd obwo l 
zwolił na cię A na an 
Izydora Willnera kupca w Tarnopolu | 
mianowicie na mająteć ruchomy, gdziekol-; L. 6572 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek: - 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym stał za umysłowo chorego; kuratorem dlań 
jest w tych krajach, w których ord. konk. 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje: | ; 

Komisarzem konkursowym ustanawia : 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego Kuźmę 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. dr. L. 71 | 
Łoszniowa. Ą Kuratorem dla uznanych za głupko- 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby watych Jana i Maryanny małżonków Poro- 
na terminie dnia 19go listopada 1890: słów z Pilipowie ustanowiono Józef: Janie- 
o godzinie 10 z rana przed komisarzem ; kiego. 
konkursowym wyznaczonym za przedłożeniem ; 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka- ; 
zywały, oświadczyli się co do potwierdze- ; > 
nia tymczasowego zarządcy masy, lub co L. 9932 


„. O. k. Sąd powiatowy’ 
Biała, 20 października 1890. 
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(7830 3—3) 


„0. k. Sąd powiatowy 
Wojnicz, 29 pażdziernika 1890. 


(1288 3—3) 


(7287 3—3) ` 


Jan Gandor z Dańkowie uznany zo- } 


ustanowiono Walentego Sobika z Dankowie. ` 


richt Hat auf Antrag der 


in den Stellen von 
: big „die Regierung auf“ un 
: dem Dtagiftrat" 


soderżanie artykułu umiszczenoho w ezyśli | nął lub ustanowionemu kurstorowi potrze- 
20 czasopysy „Zerkało* z dnia 15 27 żow- | bnej informacyi udzielił ałbo wreszcie in- 
tnia 1890 pid napysom „Finale z operetki | nego ustanowił sobie pełnomocnika gdyż 
ojciec“ pod tyt. „Wisty sproizdu ekscellen- | w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 


cyi“ i pod tyt. „Autonomija bez hranyć 


tego wynikłe sam sobie przypisać będzie 
dumka szlachcica“ mistyt w sobi znamena | musiał. - 
złoczyństwa z 65 z k. i prowyny Z 300 Brzozów, 30 września 1890. 


i 302 III. zdk.' 17 12 1862 nr. 8 dpp. z 
1863 zak. kar. i proto usprawedływłena | L. 21849 
jest zariadżena czerez e. k. Prokuratora | C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. 
derżawnohe konfiskata seji czasopySY- ! w Przemyślu uwiadamia egzekuta Chaima 
W slidztwije toho riszenia wzborone- ; Frenk Schichtera z życia i miejsca pobytu 
ne jest dalsze rozprestranenije toho arty-: niewiadomego w sprawie egzekueyjnej Abra- 
kułu a zabranyj nakład maje buty Znysz- | hama Herziga przeciw Chaimowi Frenk 
czenyj. i Sehachterowi pto 100 zł. a. w. zpn. że 
C. k. Sud krajewyj karnyj. ! przeciw niemu wniósł egzekwent Abraham 
Lwiw, dnia 1 łystopada 1890. Herzig na dniu 12 pażdziernika 1889 
|. KAM. l. 43250 prośbę o przymusową sprzedaż 


(1256 2—3) 


BL. 251 -(1081) | ruchomości t. j. bindy z białych prawdzi- 
Jm Namen Seiner Majeftat bez Kaifer3! | wych pereł, z 23. okrągłemi zębami proto- 
Das L L Qanbes» ala Prekgericht: kołem de praes 11 maja 1888 do 1. 10068 


Gtaatanoe A | zajętej którejto prośbie uchwałą z dnia 1 
r. 136 der pez; grudnia 1889 1. 23250 zadość uczyniono. 
riodiichen  Drudjchrift : (yfufiiste Wiener | i Ruchomość wyż Boa już pro 
Boligzeitnugć vom 26 October 1590 in dem | tokołem z dnia 17 stycznia 1890 do 1. 1171 
auf der 4 Geite unter der Rubrif: „Runbjcjau ` do wiadomości Sądu jednakowoż jeszcze 
wiz S Kal, nas PARE Ne na publicznej lieytacyi 
ujjihryt: „Vom Qandtage“ i . 
Snhalte nah das Vergehen h St ra M r W uetan oah Sąd ga 5 
©. begritnbe, und e3 wird nach 5 O P. ita kuratora w osobie p. adw. dra Blumen- 
D. bag Berbot der Meiterwerbreitung Diefer i felda z zastępstwem p. adw. dra Niemczyń- 
 Drudjdrift auagejprochen. i skiego i poleca egzekutowi ażeby eo do 
i Wien, am 27 October 1890. | powyższej sprawy egzekucyjnej z kuratorem 
p i się porozumiał lub innego pełnomocnika 


: Sądowi w cżas przedstawił, inaczej skutki 
Jm Namen Seiner Majeftät des Qaifers! : zaniedbania sam sobie „przypisać będzie 
Dag f. £. Nandeżgericht Wien als Pregez 


e musiał, ! 
t. f. Gtaatsanwaltichaft . Przemyśl, 21 października 1890. 
ertodijdhen ! 


ertannt, bag der Snbalt der nidhiperiodiiwen : dać 

Drudjcdhrift EE mit der Auffrift: i L. 27221 l (7320 2—3) 
„Rejolution I. Rejolution I, Refolution IS | „O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
Belag vom Jafob Neumann ©rfte Wiener í damia niewiadomego z miejsca pobytu Da- 
Bereins-Buchbruderet — in Der Rejolutton I; wida Reudla właściciela 4/16 realności pod 
„Die am 26 October“ 1 k. 40 dz. VIII w Krakowie że t. s, 
nd doń „7. endlich | uchwała z dnia 17 października 1890 
bi „Soalitionsfrelyeit briuge* { 1. 27221 zezwolono na wpis egzekucyjnego 
II in ber ©telle bon  „Die| prawa zastawu dla sumy 6000 zł. wa. zn. 
bis „Monate verjchleppt" |na rzecz masy spadkowej bł. p. dra Jona- 


Wien hat auf Antrag der t. t. 
erfannt, bag der Subalt der 


Ę 


in der Fejolution 
'am 26 October“ 


do ustanowienia innego, tudzież, aby wy-; 


brali wydział wierzycieli. n 
C. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 31 gru- 


dnia 1890, bądź to bezpośrednio w Są-' 


C. k. Sąd powiatowy miej. del. w das Bergehen nad $ 300 St. ©. begritnde, |tana Warschauera oraz na egzekucyjne 
. Brzeżanach ogłasza, że Wasyla Dubczaka unb e8 wirb nah $ 498 St. P. D. bag Ber- | oszacowanie i sekwestracyę dochodów tejże 


; gospodarza z Sarańczuk marnotrawcą uzna- bot Der Weiterverbreitung  Diejer 
ino i że mu nadano kuratora w osobie Jó- . ausgejprodjen. 

* zefa Panas gospodarza z Barańczuk. i Wien, am 27 Ottober 1890. 
| Brzeżany, 8 września 1890. | 
4 


Drudjcrijt ; realności i że dla niego ustanowiono kurs- 
| torem ad actum dra 


Daniela Kaufmanna 
adwokata w Krakowie, 
Kraków, dnia 17 października 1890. 


L. 8386 (7286 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
zawiadamia, że ustanowił w sprawie tabu- 
larnej Sałomona i Ryfki Blumenbergów 
o wykreślenie z karty B. połowy realności 
lk. 150 i 165 whl. 136 i 138 księgi głó- 
wnej dla gminy katastralnej Rzeszów obję- 
tych wpisanego tamże w poz. 8 zakazu 
pozbywania i obciążania tych realności dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Leona Frinkla i Chaskla Frankla jako 
spadkobierców Hilela Frónkla, kuratora ad 
actum w osobie p. adw. dra Izydora Rei- 
nera z substytucją p. adw. Hermana Lecke- 
ra w Rzeszowie i wzywa nieobecnych Le- 
ona i Chaskla Franklów, aby swoje obeene 
miejsce zamieszkania i możliwą informacyą 
w wymienionej sprawie temuż kuratorowi 
nadesłali, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać bądą musieli. 
Rzeszów, dnia 9 października 1890. 


L. 27191 (7319 2—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Katarzynę z Gongienka- 
chów Kremerową, Annę z Kremerów Mar- 
kusową tudzież Edmunda, Wilhelminę, 
Adolfa, Juliana, Klotyldę i Karolinę Kre- 
merów, iż przeciw nim wnieśli Józef i Ka- 
rolina z Drescherów małż. Wołkowie 
skargę de prs. 17 września 1890 1. 24625 
o uznanie, że prawo zastawu dla sumy 
1000 złp. zpn. ciążące na rzecz pozwanych 
w stanie biernym realności lk. II. dz. IV. 
w Krakowie położonej, przez przedawnienie 
zgasło i wykreślone być winno. Kuratorem 
pozwanych ustanowiono dra Kazimierza 
Olearskiego z substytucyą dra Walentego 
Staniszewskiego obu adwokatów w Krako- 
wie. Rzeczą będzie pozwanych dostarczyć 
kuratorowi potrzebnej informacyi lub też 
sądowi innego wskazać pełnomocnika. 
Kraoów, dnia 17 października 1890. 


L 11972 (7875 1 —8) 

Zawiadamia się niewiadomego z Życia 
i z miejsca pobytu Tobiasza recte Tomasza 
Blocka, że w sporze drobiazgowym adw. 
dr Surowieckiego przeciw niemu pto 49 zł. 
J4 et. ustanowiono dla niego kuratorem ad 
actum p. Gustawa Hinzingera i że termin 
do rozprawy na 21 listopada 1890 o godz. 
9 rano Wyznaczono. 

Wzywa się go, ażeby się Z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem porozumiał lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 17 października 1890. 


(7376 1—8) 
k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
ogłasza, że w sprawie Barbary Fiołkowej 
pko Feliksowi Juszezykowi et eont. o roz- 
dział wspólnej własności realności lk. 2 w 
Suchorabie dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Wawrzyńca Wojakowskiego ustano- 
wiono kuratorem Zygmunta Filipowskiego, 
któremu rezolucyę z dnia 4 kwietnia 1889 
1. 745 i z dnia 30 września 1889 1. 4787 
doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 16 grudnia 1889. 


L. 11392 (6901 1—3) 

Kołomyjski c. k. sąd obwodowy ni- 
niejszem wiadomo czyni, iż uchwałą z dnia 
15 lutego 1890 1. 1771 dozwolono na zasa- 
dzie aktu notaryalnego z daty Kołomyja 5 
lutego 1890 w stanie biernym realności 
Mendla i Chany Kimmerlingów (wyk. hipa 
50 (Il Kołomyja) wpis prawa zastawu dla 
300 zł. z możliwymi 10 pre. odsetkami n. 
rzecz Kołomyjskiego zukładu kredytowego 
komercyalnego. kj 

Do zastępywania niewiadomego z 
miejsca pobytu Meadla Kimmerlinga leka 
w tej sprawie ustanawia się kuratora w 
osobie adw. dr. Maurycego Sterna i temuż 
powyższą uchwałę tabularną się doręcza. 

Kołomyja, dnia 30 sierpnia 1890. 


L. 9492 (6991 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiademia niewiadomą z Życia i miej- 
sca pobytu Breindlę Kderową, że w spra- 
wie egzekucyjnej Mendla Grossa przeciw 
Edwardowi Rutynie i sp. pto., 85 zł. zpn. 
kuratorem ad actum dla niej Samuela Ede- 
ra ustanowiono i że kuratorowi tutejszą re- 
zolucyę z dnia 17 12 1889 l. 7859 dorę- 
czono. 

Wzywa się ją, ażeby się z ustanowio- 
nym dla niej kuratorem porozumiała lub 
innego zastępcę sądowi przedstawiła. 

. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 11 sierpnia 1890. 


L. 4550 ; (6818 1—38) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie za- 
aRRnia z miejsca pobytu i życia niewia- 
omego Teodora Żarawieckiego (syna Wa- 
syla), że pod dniem 15 maja 1890 do 1 
4550 wniósł przeciw niemu Teodor Żura- 
wiecki (syn Stefana) w tut. Sądzie pozew 
o uznanie własności ciała hip. wyk. l. 632 
objętego w gm. kat. Uhnów-Zastawie poło- 


L. 9241 
C. 


19 


żonego i zaintabulowanie prawa własności 
takowego na rzecz powoda, na który do ro- 
zprawy termin na dzień 10 grudnia 1890 
o godz. 9 rano wyznaczono i dla pozwane- 
go kuratora w osobie Wiktora Nesterowi- 
cza z Uhnowa ustanowiono. 

Wzywa się więe Teodora Żurawieckie- 
go (syna Wasyla) aby kuratorowi temu 
Środki ku jego obronie służące podał albo 
też innego pełnomocnika sądowi wskazał 
inaczej złe skutki które z powodu zanied- 
bania wyniknąć mogą sam sobie przypisze 

Uhnów, 15 czerwca 1890. 


L. 9840 (6814 1 -3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Mojżesza Laudera przeciw 
Ludwiee Szewczyk względnie jej spadko= 
biercom pełnoletniemu Janowi Szewczyk i 
małoletnim Anieli, Stanisławowi, Karolinie 
i Julii Szewezykom pto 395 złr. aw. zpn. 
uchwałą z dnia 30 kwietnia 1890 L: 4621 
ustanowił dla z miejsca pobytu i zamieszka- 
„nia niewiadomego Jana Szewczyka na jego 
i koszt i niebezpieczeństwo kuratorem Jana 
Bogdana z Posady liskiej. 

C. k. Sąd powiatowy 
Lisko, dnia 20 września 1890. 


L. 28936 (6808) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy, „Tartak parowy 
w Krzeszowicach“ M. Fleischmann, której 
używać będzie Michał Fleischmann jako 
właściciel tartaku parowego w Kszeszowi- 
cach podpisując takową w ten sposób, że 
pod stampilią lub napisem w języku pol- 
skim albo niemieckim „Tartak parowy w 
Krzeszowicach" „Dampfsąge zu Krzeszowi- 
ce“ położy swój podpis „M. Fleischman“ 
Kraków, dnia 12 września 1890. 


L. 43222 

C. k. Sad powiatowy jako handlowy 
we Lwowie ogłasza niniejszem iż przy za- 
rejestrowanej firmie: „Stowarzyszenie osz- 
czędności i kredytu urzędników i służby e. 
k. uprzyw. galie, kolei Karola Ludwika we 
Lwowie stowarzyszenia zarejestrowanego Z 
ograniczoną poręką* zanotowano, że p. p. 
Mieczysław Frank buchhalterem, Antoni 


Filewicz kasyerem, Karol Bittner zastępcą iL. 8278 
zastępcą | 


buchhaltera i Karol Laskiewicz 
kasjera w inowie będącego stowarzyszenia 
na rok 1890 wybrani zostali na XX. zwy- 
czajnem wzelnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia w dniu 20 kwietnia 
1890 odkytem. 
We Lwowie, 


L. 50826 (6828) 
i Vom Lemberger kk. Landes als Han- 
| delsgerichte wird biemit kundgemacht, dass 
' amj 19 September, 1890 


österreichischen  Oredit-Anstalt für 


priv. ] 
einge- 


Handel und Gewerbe in Lemberg“ 


ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzeb- uchwalońo zmianę dotychczas obowiązują- 
nych wskazówek lub też innego pełnomoe-, cego statutu w §§. 1, 2, 3, 4, 5, 6 y 


1 , 


11 października 1890. | 


nika sądowi tut, zapodał. i 
Brody dnia 15 maja 1890. | 


L. 4632 (6989 1—3) į 
C. k. Sąd powiatowy w Kętach zawia- į 


t 


i damia Teresę Moslerównę z miejsca poby- | 72, 


tu niewiadomą celem strzeżenia praw, Że 

celem doręczenia tut. sądowej rezolucji z | 
dnia 28 lutego 1890 1. 788 oraz dalszych 
w sprawie egzekucyjnej Jana Kopańskiego 
przeciw spadkobiercom Jana Dybezyńskiego 
i Franciszka Moslera pto 500 złr. wa. zpn 
ustanowiłdla tejże Teresy Moslerówny ku- 
ratora w osobie Jana Kalety. 

Kęty, 8 października 1890. 


L. 7296 (7033 1—3) 
Odnośnie do edyktu z 7 marca 1887 
l. 218 umieszczonego w Nrach. 74, 75, 79 
„Gazety lwowskiej" z roku 1888 zawiada- 
mia się Władysława Szczepańskiego i Adol- 
fa Schmiedta, że pierwszy usunięty został 
od obowiązków kuratora masy spadkowej 
Apolinarego Schmiedta i nieobecnego Adol- 
fa Schmiedta w rozprawie spadkowej po 
Wacławie Schmiedt i że dla tych kuran 
dów ustanowiono kuratorem Jana Krupiń- 
skiego notaryusza w Bolechowie. 
C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 5 października 1890. 


L. 5138 (6922 1—8) 

„C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dawida Messinga, że tusądowa uchwała 2 
dnia 13 września 1890 1. 5138 dozwalająca 
zaintabulowanie wpisanego na rzecz Dawida 
singa prawa dożywotniego używania 1/4 


„części z zapisanej na Rachlę Garnfiel poło- 
iwy ciała tabularnego wykazem hip. dla 
| Brzeżan ]. 881 objętego na rzecz Izraela 
| Redlicha dla niego wygotowana kuratorowi 
(6822) j adwokatowi Schatzlowi z Brzeżan z substy- 
| tueyą adwokata Czajkowskiego ustanowione- 
mu doręczoną zostaje i wzywa go by wzglę- 
dem obrony j 


, swych praw z ustanowionym 
kuratorem się porozumiał, lub innego za- 
stępcę sobie obrał i tutejszemu Sądowi 
wskazał. 


Brzeżany, dnia 13 września 1890 


(6504 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Jaśle zawiadamia x miejsca pobytu 
niewiadomych Antoniego Daniela i Agnie- 
szkę vel Agatę Danielową, że przeznaczona 
dlè nich rezolucya sądowa z dnia 7 lipca 
1890 1. 5697 zezwalająca na zaintabulowa- 
nie prawa własności posiadłości wykaz hi- 
poteczny l. 140 w Nawsiu kołaezyckiem o- 
bjętych na rzecz Herscha i Sary małż. 
Briieków ustanowionemu dla nich kuratorem 
adw. dr. Chwalibogowi w Jaśle doręczoną 


jm Handelsregi- { została. 
Í ter für esellschaftsfirmen bei der Tegi- | 
'stirten Gesellschaftsfirma „Filisle der k.k. w tym względzie rzeczonemu kuratorowi u- 


j dzielili, gdyż inaczej następstwa prawne 


Zarazem zaleca się im by informacji 


z zaniedbania tego wyniknąć mogące sami 


tragen wurde dass Julins Blum zum Dire- (sobie przypisać będą musieli. 


į ktor der Anstalt mit dem statutenmassigen 


Firmirungsrechte gewählt wurde. 
Lemberg, am 11 October 1890. 


L. 41938 (6890) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza  niniejszem, że firmę: 
„Frenkel Lieberman et Lufi“ dla wyrębu 


firm spółkowych wpisano i przy takowej 
uwidoczniono: | | 

1) że spólnikami jawnymi są: Leib 
Frenkel, Benzien Liebermann i Aszer Łuft 
wszyscy kupcy w Rawie zamieszkali, 

2) że siędzibą spółki jest Rawa, 

. 3) że spółka rozpoczęła się z dniem 
1 stycznia 1890. 

4) że do zastępywania spółki upra- 
wnieni są tylko wszyscy spólnicy kumula- 
tywnie. 

We Lwowie, 4 października 1890. 


L, 2666 (6990 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 
wiadamia niewiawiadomych Samuela i To- 
nię Unterbergerów, iż dla nich ustanowił 
kuratora Izaaka Sternglanca w sprawie za- 
intabulowania egzekucyjnego prawa zasta- 
wu sumy 200 złr. złr. na ich realnościach 
N. kons. 211 w Kryniay lwh. 175 i 190 na 
rzecz Markusa i Dwojry Borgenichtów. 
Muszyna, dnia 20 czerwca 1890. 


L. 7484. y (8973 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach usta- 
nawia w sprawie egzekucyjnej c. k. głów- 
nego urzędu podatkowego w Brodach imien. 
Wysokiego skarbu przeciw Joslowi Glns- 
berg, Ozyaszowi Becker i Abrahamowi Ner- 
kes peto. zaległości podatkowej w kwocie 
13 zł. 64 ct. wa. zpn. celem doręczenia ts. 
uchwały tabularnej z dnia 12 czerwca 1889 
1. 8591 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
w Ameryce zamieszkałego Ozyasza Beckera 
kuratorem dr. Bernharda Grossa adwokata 
wBrodąch wzywając Ozyasza Beckera by 


lasu w Ułieku w rejestrze handlowym dla į 


C. k. Sąd powiatowy del. miej. 
Jasło, dnia 25 września 1890. 


L. 4634 (6899 

C. k. Sąd obwodowy jako Kawy. 
Jaśle poleca wpisania do rejestru dla firm 
spółek handlowych firmy „Dzierżawa mły- 
na amerykańskiego w Cergowy Dawida Ble- 
chner i Pinkasa Chulew* której używają 
jako dzirżawcy młyna amerykańskiego w Cer- 
gowy spólnicy od 1 lipca 1889 Dawid Ble- 
chner i Pinkas Chulew i takowa obaj pod 


pisywać będą. 
- Jasło, 16 sierpnia 1890. 


L. 3695 y (6725 1—3) 
C. k. Sad powiatowy w Kamionce str. 
uwiadamia, że w sprawie karnej 
Iwanowi Starodub i 
worków pszenicy. 

Uzyskana ze sprzedaży tej pszenicy 
kwota 22 zł. 57 et. pozostaje w tusądowym 
depozycie. 

Wzywa się zatem wszystkich tych 
właścicieli którzyby sobie rościli jaką pre- 
tensyę do powyższej kwoty, by w przeciągu 
jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni od 
ogłoszenia tego edyktu «woje prawo wła- 
sności wykazali, gdyż po upływie tego 
czasu ta kwota przepadnie na rzecz Wy- 
gokiego Skarbu. 

Kamionka str. 16 września 1890. 


L. 42518 (6821) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem Że na mocy 
rozporządzenia c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie z 32 kwietnia 1890 
1. 7147 w rejestrze stowarzyszeń  zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie „spółka 
krajowa dla handlu hurtownego* zmienionej 
następnie na firmę: „Towarzystwo krajowe 
dla handlu i przemysłu z poręką ograni- 
czoną* uwidoczniono że na nadzwyczajnem 
ogólnem zgromadzeniu członków tego towa-; 
rżystwa dnia 24 listopada 1889 odbytem 


przeciw 
tow. odebrano pięć 


WORDA 


| 81, 32, 


| opiewać będzie: 


9, 16, 11, 12, 13, 14 15, 16, 17, 
20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, 28, 
38, 34. 35, 86. 37, 88, 89, 
44. 45, 46, 47, 48, 50, 58, 
58, 59, 60, 61, 63, 64, 65, 
14, 76, 77, 78, 79, 80, 83, 
88, 89, 90 w szczególności zaś: 
a) zmianę firmy Towarzystwa, 


18, 19, 
29, 30, 
40, 41. 
54, 55, 
66, 70, 
85, 86, 


która 
„pierwsze galicyjskie To- 
warzystwo dla krajowego przemysłu tka- 
ckiego zarejestrowane z ogranieżoną po- 
ręką”; gw 

b) przeniesienie siedziby towarzystwa 
ze Lwowa do Krosna z tem że Towarzy- 
stwo utrzymywać będzie we Lwowie cen- 
tralny skład dla zbytu wyrobów krajowego 
przemysłu tkackiego pod firmą: „Skład 
płócien korczyńskich I galic. Towarzystwa 
d krajowego przemysłu tkackiego zareje- 
strowanego z ograniczoną poręką* j 
zakład filialny“. £ OCE T 

c) zmianę ustępu dotychczasowego 
statutu określającego cel Towarzystwa w ten 
sposób iż odtąd celem towarzystwa będzie: 

1) prowadzenie krajowej produkcji 
tkackiej przez dostarczanie tkaczom narzę- 
dzi i materyału do wyrobu płócien i innych 
tkanin; 

2) urządzenie włashych pracowni tka- 
ckich ; 

8)  zaprowadzenie 
i apretury; 

4) handel tkaninami krajowemi na 
rachunek własny i komisowy; 

5) zdążenie wszelkiemi prawem dozwo- 
lonymi środkami do podniesienia domowe- 
go przemysłu tkackiego ; 

, d) że nową firmę towarzystwa pod- 
pisywać będą dotychczasowi członkowie 
dyrekcyi, mianowicie: Wenanty Szydłowski 


42, 43, 
56, 57, 


ząkładu  blichu 


jako dyrektor i Edmund Kopaczyński jako 


zastępca dyrektora sposobem dotychczas 
obowiązującym ; 

e) że wszelkie ogłoszenia od Towa- 
rzystwa pochodzące umieszczane będą w je- 
dnym z pism codziennych we Lwowie 
i Krakowie w myśl uchwały powziętej na 
posiedzeniu rady zawiadoweczej. 

f) że najniższy udział w Towarzy- 
stwie ustanowiono na kwotę 100 zł. że do- 
tychczasowi członkowie udziały swoje do 
kwoty 100 zł. uzupełnić powinni, i każdy 
nowo przystępujący ezłouek najmniej pięć 
udziałów do Towarzystwa wnieść powinien; 
liczba udziałów jednego członka nie jest 
ograniczoną; 

tudzież że na podstawie tus. uc 
z 20 września 1890 I 32255 w oc 
czwartej rejestru zanotowano, że karta ta 
dla firmy tej jako zakładu głównego zosta- 
je zamkniętą i stanowi odtąd kartę tylko 
dla zakładu filialnego we Lwowie pod firmą 
„Skład płócien korczyńskich I gal. Towa- 
rzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką,* 
zaś w ostatniej rubryce Że karta dla głó- 
wnej siedziby Towarzystwa w Krośnie 
znajduje się w rejestrze dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych prowadzonym 
w e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle. 

We Lwowie dnia 11 października 1890. 


L. 23177 (696b) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych przy już 
istniejącej firmie: „C. k. uprzyw. piekarnia 
parowa Gustawa Barucha w Podgórzu przy 
Krakowie“ że właściciel tej firmy Gustaw 
Baruch pod dniem 30 sierpnia 1890 udzie- 
lił synowi swemu Dr. Juliuszowi Barucho- 
wi upoważnienie do prowadzenia tej pie- 
karni parowej w jego imieniu i na jego 
rachunek i do podpisywania jego firmy per 
procura, i że prokurzysta firmę tę nastę- 
pnie podpisywać będzie. 
p. p. Gustaw Baruch. 
Dr. Juliusz Baruch 
Kraków, 5 września 1890. 


L. 2048 (6952 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Jacułę po Stefanie z Żernicy wy- 
żnej, żew sprawie zgłoszonego przez Her- 
scha Garfunkla prawa zastawu dla sumy 
60 A. i 30 fi’ aw. zpn. do stanu biernego 
ciała hipot. wyk. hip. 4% ks. gr. Żernica 
wyżna objętego ustanowił dla niego kura- 
torem ad actum p. Roberta Adamskiego e. 
k. notaryusza z Baligrodu. 

Baligród, dnia 21 marca 1890. 


L. 6665 (6879) 

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy w 
sprawach spadkowych po Franciszku i Ma- 
ryannie Kotlarskich zawiadamia Stanisława 
Kotlarskiego, niewiadomego z pobytu spad- 
kobiercę, że kuratorem dla niego ustano- 
wiono Pawła Różaka z Brzeźnicy któremu 
doręczane będą rezolucye w tych sprawach 
wydać się mające dla Stanisława Kotlar- 
skiego przeznaczone. s 

Dębica, 7 października 1890. 


L. 5990 (6676 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił dla niewiadomego % miejsca po- 
bytu Mikołaja Rogowskiego celem  dorę- 
czenia uchwały tabularnej z dnia 19 maja 
1890 |. 3330 kuratorem Jana Winniekiego 
rnicy niżnej. s 1 
A z. 2 zawiadamia Mikołaja Rogow- 
skiego celem strzeżenia swych praw. 
Baligród 25 września 1890. 


L. 14788 (6873) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja- 
ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w je- 
restrze handlowym dla firm pojedyńezych 


firmę „Ch. G. Fuchs* handel jajami w 
Tarnopolu. 

Tarnopol, dnia 27 września 1890. 
L. 19401 (6896 1—3 


„ Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomego Jana Szezę- 
dora, iż w sprawie egzekucyjnej Tarno- 
wskiej kasy oszezędności przeciw niemu o 
146 złr. 76 et. ustanowiono kuratorem dla 
niego adw. Dr. Bronisława Gałeckiego. 

Tarnów, dnia 16 października 1890. 


L. 13192 (6951) 
C, k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że uchwałą z daty ni- 
niejszego obwieszczenia zarządził wpisanie 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowyca i go- 
spodarczych filrmy „Narodnyj Bazar ob- 
szczestwo zarehistrowanoje z obmeżenoju 
porukuju* po polsku: Bazar ludowy stowa- 
rzyszenie zarejestrowane Z ograniczoną po: 
ręką“, po niemiecku : Narodnyj Bazar re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“, a to na podstawie statutów zda- 
ty Latacz dnia 13 sierpnia 1890 które za- 
wierają następujące postanowienia : : 

1) Przedmiotem przedsiębiorstwa Jest 
korzystne zakupno i sprzedaż towarów i 
produktów krajowych i zagranicznych, za- 
kładanie składów i kramów z towarami 
mięszanymi, produktami przemysłu domo- 
wego, sadownictwa, pszczelnictwa 1 rolnie- 
twa po miastach r wsiach i w ogóle tam 
gdzie tego okaże się potrzeba, pośrednictwa 
przy zakupnie i dostawie towarów potrzeb- 
nych dla kramów. 

2) Siedziba stowarzyszenia jest wieś 
Latacz. 

Czas trwania jest nieograniezony. 

3) Członkami pierwszego przełożeństwa 
stowarzyszenia tj. tegoż rady nadzorczej są: 
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L. 27728 (7316) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
handlowy zarządza wpisanie do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych przy 
firmie „P. Kahane“ przedsiębiorstwo inte- 
resów pieniężnych w Krakowie, že p. Pin- 
kus Kahane właściciel powyższego przed- 
siębiorstwa udzielił prokurę p. Izraelowi 
Kahanemu. który firmę przedsiębiorstwa w 
ten sposób podpisywać będzie, że pod fir- 
mą „P. Kahane* poprzedzoną dodatkiem 
p. p. położy swoje nazwisko „J. Kahane“. 
Kraków, dnia 24 października 1890, 


+. 


L. 6837 (7301 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 
ustanawia p. Karola Morwitza e, k. nota- 
ryusza z Ustrzyk kuratorem ad actum dla 
masy leżącej po Iwanie Olejuiku z Zołobka 
a to w celu doręczenia uchwały tabularnej 
z dnia 20 lipca 1890 1 4916 i o tem się 


L. 14044 


(6902 1—3) | ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 


Kołomyjski e. k. sąd obwodowy jako | stanowionym dla niego kuratorem dr. Wil- 


handlowy. ustanowił w sprawie wekslowej 
Kołomyjskiej Kasy oszczędności przeciw 
Sałmanowi Thanowi i tow. o 40 zł adw. 
dr, Jakóba Rittigsteina z substytucyą adw. 
dr. Ezechiela Schustera, kuratorem dla nie- 
znanego z miejsca pobytu Salmana Than i 
zarządził doręczenie tym kuratorom nakazu 
zapłaty z 27 września 1890 1. 13315. 
Kołomyja, 13 października 1890. 


L. 8527 i (6850 1—3) 

sąd powiatowy w Brodach zawiadamia 
iż dnia 11go stycznia 1887 w Łahodowie 
zmarła bez pozostawienia rozporządzenia o- 
statniej woli Darka Iżyniecka urodz. Czer- 
wińska. i 

Gdy miejsce pobytu syna tejże Anto- 
niego Iżynieckiego wedle ustawy do spad- 
ku powołanego, jest niewiadome, wzywa 
Sąd tego Antoniego Iżynieckiego, by w 


hełmem Orskim przeprowadzone będzie. 
Brody, dnia 5 erzerwca 1890, 


L. 2042 (6856 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Tłustem 
ustanowił pana Władysława Rubczyńskiego 
e. e. notaryusza w  Tłustem z powodu 
wniesionej przez Sarę Mauler d. l. 2048 
prośby o licytacyę ruchomości, kuratorem 
dla nieobecnego egzekuta Isaaka Reinisch. 
Wzywa się więe nieobecnego by ku- 
ratorowi informacyę celem zastępowania go 
udzielił lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyś inaczej złe skutki samemu 
sobie przypisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste dnia 11 maja 1890. 


nazwaną masę przez tegoż kuratora i edy- 
kta powiadamia. 
Ustrzyki, 16 października 1890, 


Nr. 3418: [6 e. 


Lieferungs-Ausschreibung 


Die Lieferung nachstehend angefiihrter 
mengen wird fir das Jahr 1891 
geben 

1) 4500 m? Flussschotter aus dem Stryj-Flusse bei km. */, der 
Strecke Stryj-Stanislau. 

2) 3000 m? Grubenschotter bei km. 4/5 der Strecke Stryj-Ła- 
WOCZRE. 

3) 500 m? Flussschotter aus dem Łomnicaflusse bei km. 73/74 
der Strecke Stryj- Stanisłau. 

4) 900 m? Flusaschotter aus dem Bystrzycafiusse bei km. 105/6 
der Strecke Stryj-Stanislau. 

5) 1000 mê Flussechotter aus dem Dniesterfusse bei km. 30/81 
der Strecke Stanislau-Husiatyn. 

6) 2000 m’ Flussschotter aus dem Dniesterfiusse auf den De- 
potplatzen, bezichungsweisę Stationen zwischen Cho- 
dorów und Bukaczowce der Strecke Lemberg-Czer- 
nowitz. 

7) 1500 m? Flussschotter aus dem Pruthfiusse bei km. 220/1 
der Strecke Lemberg-Czernowitz. 

8) 1500 m* Flussschotter aus dem Pruthfusse bei km. 264/5 
der Strecke Lemberg-Czernowitz. 

9) 500 m? gerasterten Flussschoter auf den Depotplatzen be- 
ziehungsweise Stationen zwischen Chodorów und Sta- 
nislau der Strecke Lemberg-Czernowitz. 


Schotter- und Stein- 
im Offertwege ver- 


ks. Józef Gawański, gr. kat. proboszez w 49) 1000 m? Schlagelschotter in den Stationen Lemberg oder 


Uścieczku i Jan Pawluk w „Drohiczówee za- 
mieszkały ks. Aleksander Kisieldwski pro- 
boszez gr. kat. w Lataczu, Ignacy Głażew- 
ski właściciel dóbr Chmielowa, Piotr Ski- 
biński właściciel realności w Lataczu i Ja- 
kób Bohacz właściciel realności w Lataczu. 
4) Przewodniczącym tejże rady nad- 
zorczej jest ks. Józef Gawański jego zastę- 
peą Jan Pawluk. i 
Obwieszczenia stowarzyszenia zajęć 
j z ogłoszenie w czasopismach. 
aj 5) Poręka każdego członka za zobo- 
wiązania stowarzyszenia jest ograniczona 
do jeszeze jednej wysokości podpisanego 
udziału. f v 
6) Za stowarzyszenie: podpisuje prze- 
wodniczący rady nadzorczej albo jego za- 
stępca i jaden z członków rady nadzorczej 
w ten sposób, że pod firmą stowarzyszenia 
podpisują swe imiona i nazwiska, 
Tarnopol, dnia 20 września 1890. 


L. 20652 (7345) 
C. k Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż zarządził zapisanie 
do rejestru spółek zarobkowych eo do to- 
warzystwa zaliczkowego w Mielcu, zaproto- 
kołowanego z poręką nieograniczoną, że W 
miejsce Józefa Szymańskiego wybranym 20- 
stał zastępcą kontrolora Tomasz Ryniewicz. 
Tarnów, dnia 6 listopad 1890. 


L. 26214 (7315) 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy w 
Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Aleksander Mer- 
kert“ piekarnia w Krakowie, z powodu za- 


Z ae a 


szłej Śmierci jej właściciela Aleksandra 
Merkerta. 
Kraków, dnia 3 października 1890. 


L 27158 (7817) 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych wykreślenia firmy „Cha- 
im Molkner* z powodu Śmierci właściciela. 
Kraków, dnia 17 października 1890. 
L. 8583 (6933 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędzreja Raganowicza, że dla niego w spra- 
wie tabujarnej Leiby Engelberga przeciw 
niemu peto 100 zł. aw. zpn. c.k. notaryusz 
Władysław Zielonka ustanowiony i temuż 
uchwała z 29 grudnia 1889 1. 8583 doręczo* 
ną została. i 
Sieniawa, 30 września 1890. 


—z nh 


Staresioło der Strecke Lemberg-Czernowitz. 

11) 400 m° lagerhafte Bruchsteine für die Strecke Stanislau- 
Husiatyn. 

12) 1200 m? lagerhafte Bruchsteine für die Strecke Lemberg- 
Staresioło-Stanislau. 

13) 200 m3 Klumpensteine fir die Strecke Stanislau - Hu- 
siatyn 

14) 400 m3 zma ausgesuchte hackelsteinartige Bruchsteine 
fir die Strecke Stanislau Husiatyn. 

15) 20 m* Quadersteine für die Strecke Stanislau Husiatyn. 

16) 16 m* Quadersteine fir die Strecke Lemberg- Czernowitz- 

,  Suczawa. 

Die Ablieferung der vorangefiihrten  Flussschottermengen 

(Post Nr. 1 bis 8) muss mit Ende Juli 1891 beendet sein, jene 

der übrigen Steinmaterialien hat spätestens im Marz kommen“ 


j den Jahres zu beginnen u. muss mit Ende Juni 1891 vollstån- 


dig effectuirt sein. 

| Die auf diese Lieferung Bezug habenden  Offertformułarien 
sowie dia allgemeinen und speciellen Lieferungs-Bedingnisse, 
könnən bei der unterfertigten k. k. EKisenbahn-Betrieb-Direetion 
(Materialbureau) eingesehen, behoben oder gegen Einsendung 
des Porto bezogen werden, woselbst auch nähere Auskünfte über 
die Modalitäten der Lieferung ertheilt werden. 

Die Oferte können sich entweder asf die ganzen Bedarfs- 
quantitäten oder auch nur auf einen Theil derselben er- 
strecken. 

Die in allen ihren Theilen wollständig ausgefüllten Offert- 
formularien sind mit 50 kr. Stempel versehen, längstens bis 5 
Dezember |. J. Mittags 12 Uhr versiegelt u. mit der Aufschrift 
„Offeate fir Steinmaterialien* versehen, bei der unterfertigten 
k. k. Eisenbahn - Betriebs- Direction einzubringen. Gleichzeitig 
sind die Schotter und Steinproben bei der nächsten k. k. Bahn- 
erhaltungs- Section oder be: dem k. k, Baknerhaliungs-Inspe 
etorate in Lemberg und bei der k.k, Eisenbahn-Betrebs Direction 
Cassa in Lemberg ein Vadium in der Hóhe von 5 pre. des 
Lieferungswerthes zu hinterlegen. 

Die Preise sind franco der genannten Depotplatze oder 
einer bestimmten Section oder mehrerer namentlich anzufiihren- 
den Stationen der k, k. oesterr. Staatsbahnen zu notiren. 

Das Offert muss die ausdrückliche Erklärung enthalten, 
dass dem Offerenten die „allgemeinen Bedingnisse fir die Lie- 
ferung von Materialien und Ausriistungsgegenstanden der k. k. 
oesterr, Staatsbahnen“ sowie die für die Lieferung der offerirten 
Schotter u. Steinmaterialien bestehenden „besonderen Beding- 
nisse" volkommen bekannt sind und.dass er sich denselben 
unterwirft. 

Der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction steh es 
frei, die Offerten rüeksichtlich des ganzen offerirten Quantums, 
oder nur eines Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzu- 
lehnen. 

Die Eröffnung der eingelaufenen Oferte findet 
der unterfertigten k. k. Eisenbahn- Betriebs - Direction 
am genannten Tage um 2 Uhr Nachmittags statt u. bleibt 
es den Offerenten unbenommen, derselben beizuwohnen. 

Offerte welche nach den obigen Terminen eingebracht 
werden, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberieksichtiget 

Lemberg im November 1890, 


K. k. Eisenbahn-Retriebs-Direction. 


bei 


przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ciego ogłoszenia tego edyktu zgłosił 
oświadczenie do spadku wniósł w 


wnym bowiem razie postępowanie spadkowa 


się | Doniesienia prywatne. 


przeci- | 


C. k. Dyrekcya ruchu kolei pańswowych. we Lwowie. 


Ogłoszenie dostawy 


Na rok 1891 rozpisuje się za ofertami dostawa następują- 
cych materyałów ; 


1) 4500 m° żwiru rzecznego ze Stryja przy km. 4/5 linii Stryj - 


Stanisławów £ 

2) 3000 zez kopanego przy km. 4/5 linii Stryj - Stanisła- 

w. 

3) 500 m? żwiru rzecznego z Łomnicy przy km. 73/74 linii 
Stryj - Stanisławów. 

4) 900 m3 żwiru rzecznego z Bystrzycy przy km. 105/6 linii 
Stryj - Stanisławów. 

5) 1000 m: żwiru rzecznego z Dniestru przy km. 30/81 linii 
Stanisławów Husiatyn. 

6) 2000 m° żyjru rzecznego z Dniestru na składowiskach względnie 


stacyach między Chodorowem a Bukaczowcami linii 
Liwów - Czerniowce. 

m? żwiru rzecznego z Prutu przy km. 220/1 linii Lwów- 
Czerniowce. 

mê żwiru rzecznego z Prutu przy km. 264/5 linii Lwów- 
Czerniowce. 

m? żwiru przesianego na składowiskach względnie sta- 
cyach między Chodorowem a Stanisławowem linii 
Lwów » Czerniowce. 

10) 1000 m° żwira tłuczonego na stacyi we Lwowie lub Starem- 

siole linii Lwów - Czerniowee. 

11) 400 m? łamanego kamienia warstwowego na linii Stanisła- 

wów - Hnsiatyn. 

12) 1200 m? łamanego kamienia warstwowego na linii Lwów - 

Staresioło - Stanisławów. 
13) 200 m? brył kamiennych na linii Stanisławów - Husiatyn. 
14) 4003 kamieni dużych warstwowych na półciosy dla linii 
Stanisławów - Husiatyn. 
20 m? kamienia ciosowego na linii Stanisławów - Husiatyn. 


15 m? kamienia ciosowego dla linii Lwów - Czerniowce Su- 
CZAWA. 


0 1500 
8) 1500 


9) 500 


15) 
15) 


Dostawa wyżej wymienionych ilości żwiru rzecznego (od 1. 
do 8) musi być uskutecznioną po koniec lipca r' 1891, zaś dal- 
szych materyałów rozpoczętą najdalej w mareu roku przyszłego, 
a uskutecznioną z końcem czerwca r. 1891, 


Wzory ofert. odnoszące się do tej dostawy, jak równieź o- 
gólne i szczegółowe warunki dostawcze, mogą być u podpisanej 
c. k. Dyrekcji ruchu w biurze zarządu materyałów przejrzane, 
podjęte lub za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wskazane 
miejsce. Wymienione biuro udziela również bliższych wyjaśnień 
eo do tej dostawy. 


Oferty mogą opiewać na całe wyżej przytoczone ilości lub 
też i na mniejsze. 


Odnośne wzory ofert na 50 eentów ostemplowane, należy- 
cie wypełnione, opieczętowane i zaopatrzone w napis „oferta na 
materyały kamienne", należy wnieść najpóźniej do 5go grudnia 
b. r. 12tej godziny w południe, u podpisanej e. x. Dyrekcyi 
ruchu. 


Równocześnie należy złożyć próbki żwiru i kamieni u naj- 
bliższej ck. Sekcji lub też w ek. inspektoracie dla utrzymania 
kolei we Lwowie, zaś przy ck. kasie Dyrekcyi ruchu we Lwo- 
wie uiścić wadyum w wysokości 5pre. wartości oferowanych ma- 
teryałów. 

Ceny mają być podane z przystawą do wyżej wymienionych 
składowisk, do jednej lub kilka dokładnie podanych stacyj e. k. 
austr, kolei państwowych, włącznie wszelkich kosztów. 


Oferta musi zawierać wyraźne oświadczenie, że oferującemu 
znane są „Ogólne warunki dla dostawy materyałów i urządzen 
austr. kolei państwowych*, jak również dla oferowanych materya- 
łów kamiennych istniejące „szczegółowe warunki“ i że poddaje 
się ich postanowieniom. 


Podpisanej ck, Dyrekeyi: ruchu przysłuża prawo przyjęcia 
ofert w całości, lub też częściowo, albo też odrzucenia tychże. 
Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być 
obecni, nastąpi w poprzód wymienionym dniu o godzinie Zgiej z 
południa w biurze podpisanej ck. Dyrekcyi ruchu. 
l Oferty wniesione po oznaczonym czasie, lub też nie odpo- 
wiadające postanowieniom niniejszego ogłoszenia nie będą u- 
względnione. í 


Lwów, w listopadzie 1831. 


C. k. Dyrekcya ruchu. 


Do serc litościwych! 


Przy uliay Sokoła L. 7 mieszka wdowa po ręko- 
dnielniku x pięciorga drobnych dzieci, Będąc bez 
najmniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek 


bądź wsparcie, 
L. 326% (1360 2—8) 


Konkurs. 


Przy Wydziale powiatowym w Jaśle 
jest do obsadzenia posada kondukto.a dróg 
z płacą roczną 400 zł. i 100 zł. na koszta 
podróży. 

Podwyższenie ryczałtu kosztów podró- 
ży uzyskać można. 

Stabilizacya na posadzie udzieloną bę- 
dzie dopiero po roku służby zupełnie zado- 
walniającej. 

Podania zaopatrzone w alegaty należy 
przesyłać do Wydziału powiatowego w Ja- 
śle do dnia 1 grudnia 1890 r. 

Warunki dla kandydata są następu- 


jące : 
1) Nieprzekraczalny wiek 40 lat. 


2) Swiadectwo lekarskie zdrowia. 

3) Dowody że kandydat odbył kilkole- 
tnią praktykę przy budowie dróg krajowych 
powiatowych lub przy kolei. 

4) dowody że kandydat rozumie ry- 
sunek i plany budewy. 

5) Swiadectwo nieskazitelnego życia 

Kandydaci wykazujący; że ukończyli 
choć trzy klasy niższe realne będą mieli 
pierwszeństwo. 

Wydział powiatowy. 
(7844 2—8) 
Obwieszczenie. 


L. 3506 


Celem wydzierżawienia przysługujące - 
go gminie miasta Trembowli prawa propi- 
nacyi tudzież prawa poboru opłaty czyli do- 
datku gminnego od wprowadzonych do 
miasta napojów propinacyjnyeh, na czas 
trzyletni od 1 stycznia 1891 do 30 grudnia 
1893 odbędzie się w kancelaryi Magistratu 
miasta Trembowli na dniu 26 listopada 1890 
publiczna licytacya, za pomocą pisemnych 
ofert zaopatrzonych w zakład w kwocie 
1350 zł. aw. które w dniu powyższym naj- 
później do 1 godziny z południa na ręce 
komisyi lieytacyjnej, mają być wniesione. 

Za cenę wywołania postanawia się ja- 
ko czynsz dzierżawny roczny, a to: 

a) za prawo propinacyi kwotę 9600 zł. 

b) za prawo poboru opłaty 
czyli dodatku gminnego od trua- 
ków, kwotę . 104 . . . 8900 zł. 


Razem . 18600 zł. 
Warunki licytacyjne można w czasie 
godzin urzędowych w kancelaryi magistratu 
miasta Trembowli przejrzeć. 
Z magistratu król. woln. miasta 
Trembowla dnia 6 listopada 1890. 


L. 5132 : > (7308 3—3) 
Obwieszczenie. 


$ 


Z z, EE 


iż 


pracujący w $ 
dach około lat 


Myetaryusz 


8- 
8, 


obznajomiony we wszystkich gałęziach manipulacyi 


sądowej, z pięknem i bardzo szybkiam pismem, ob- 
znajomiony w manipulacyi notaryalnej, przeważnie 
w sprawach spadkowych, poszukuje miejsca w Są- 
dach, u pp. notaryuszów i adwokatów — pod adre- 
sem: J. K. post. rest. Strzyżów. 7381 


OAI I EI N D AA AI 
Dia właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartoflami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobió. Kto chee tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd A UŁ, (kauczunkowy) 


la bydła. 
A 6347 


Alojzego Húbnera 


we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. 


W Bolechowie 


jest z wolnej ręki natychmiast do wynaję- 
cia piękna willa o 5 pokojach, 1 kuchni, 2 
spiżarni, piwnicy, studnia w podwórzu, staj- 
nia, wozownia i 2 chłewki, z ogrodem wa- 
rzywnym i sadem. — Bliższe azczegóły u 

p. Krakownickiego w ć- Ara 

5 
WAEZEWERETAAKEAKNECZ a 
O 


najtańsza, najtrwalszą 
najpiękniejszą 
od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania: podłóg 
jest niezaprzeczenie 5896 


francuska masa podłogowa 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 


Alojzy Hübner 


w s 
ulica Karola Ludwika L. 18. 


Najlepszą, 
i 


L. 3223 (7368) 
Ogłoszenie konkursu. 


Przy Wydziałe Rady powiatowej Zło- 
czow skiaj jest do obsadżenia posada prowi- 
zoryczńego kasyera z płacą roczną 800 zł. 
wa. od dnia 1 stycznia 1891 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
zecheą wnieść podania do Wydziału powia- 
towego nsjpóźniej do dnia 30 listopada 
1890 i załączyć dowody odbytych studyów 
względnie złożonych egzaminów, tudzież 
poświadczenia wieku i dotychczasowego za- 
trudnisnia. s 

Kandydat przyjęty winien będzie zło- 
żyć brzwłocznie kaucyę w kwocie $00 złr. 


Gdy powtórna lieytacya na: dzierżawę j wa. gotówką alboteż w papierach pupilarne 


browaru miejskiego z należącymi budynka- 
mi, urządzeniem i ogrodem do skutku nie 
przyszła, odbędzie się dnia 21 listopada 


1890 o godz. 10 przed południem trzecia ijdanii possdy. 


ostatnia licytacya. 
Cena wywołania 
3200 zł. 
Wadyum na 320 zł. 
Błiższe warunki przejrzeć można w 
registraturze tutejszego Magistratu. 
Zarazem oznajmia się, że można wno- 
sié oferty też z odmiennymi warunkami 
jak ogłoszone warunki licytacyjne. 
Magistrat król. woln. miasta. 
Sambor, dnia 5 listopada 1890. 


L. 3606 : _ (4809 8—3) 
Obwieszczenie. 


ustanowiona na 


Celem wydzierżawienia kamieniołomu 
miejskiego Trembowelskiego. 

a) położonego nad Zaścinoczem. 

b) położonego w lesie miejskim zwa- 
nego „lisie jamy“ na czas trzyletni od 1 
stycznia 1891 do 31 grudnia 1893 odbędzie 
się w kancelaryi Magistratu miasta Trem- 
bowi ma dniu 19 listopada 1890 publiczna 
lieytacya za pomocą pisemnych ofert, zao- 
patrzonych w zakład w kwocie 250 zł. aw. 
które w dniu powyższym najpóźniej do 1 
godz. z południa na ręce komisyi licytacyj- 
nej mają być wniesione. 

Za cenę wywołania jako czynsz jedno- 
roczny postanawia się, a to: 
` a) dla kamieniołomu nad Zaścinoczem 
kwotę 


f 2305 zł. 
z dodatkiem bezpłatnie 1000 sztuk 


płyt chodnikowych szlufowanych na 
O miasta 

i ) dla kamieniołom isi 
jamy* kwotę Z 200 zł. 
1 razem 2505 zł. 
3 „Warunki scp taayjne można w czasie 
godzin urzędowych w ancelaryi Magistra- 
tu miasta Trembowli przejrzeć. 

Z Magistratu król. woln. miasta. 


Trembowla, dnia 6 listopada 1890. 


aa : | 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Weraerą, 


bezpieczeństwo posiadających, według kursu 
z tego dni» w którym zapadnie uchwała 
Wydziału powiatowego rozstrzygająca 0 na- 


Wydział powiatowy 
W Złoczowie, 25 października 1890. 


L. 3095 (7364 1—3) 
Konkurs. 


Celem obsadzenia posady weteryna- 
rza miejskiego Z roczną płacą 400 złr 
wa. rozpisuje się konkurs do 15 grudnia 
1890. woki —) 

Kandydaci mają się wykazać przepi- 
saną kwalifikacyą dla weterynarzy, świade- 
ctwem zdrowia i moralnego zachowania 
się, tudzież że nieprzekroczyli 40 roku ży- 
a. Wadowice, dnia 7 listopada 1890. 

Burmistrz: Iwański. 


"(2843 1—8) 
Ogłoszenie. 


L. 4685 


Magistrat król. miasta Stryja podaje 


do wiadomości, iż dla robót konskrypeyjnych 


potrzebuje dyetaryusza obznejomionego z 


dytyczącą ustawą. 


Kandydaci mają się zgłosić wprost do 


burmistrza. i 
Magistrat król. miasta 


Stryj, dnia 6 listopada 1890, 


| E” 


E a 
Polecamy 13861 | 


KASPARKA ZBIÓR USTAW 


|| i rozporządzeń administracyjnych 
! w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. SC dla orga- | 
i 


nów 6. k. Władz rządowych i Władz autonomi- 
eznych. Wydanie trzecie U į pomnożone, 
6 tomów zł. 25, egzenplarz oprawny zł 28. 
Dla szanownych prenumeratorów, którzy da- 
wniej abonowali i nie odebrali jeszeze tomu VI, 
wzmiankowanego dzieła, zniża slę cena tego 
tomu z zł. 6 na tylko zł. 4, jak długo starczą 
egzemplarze. Dlatego upraszamy o niezwłoczne 
zgłoszenie się do podpisanej księgarni, posiada- 
jącej dzieło powyźsze na główiym składzie. 


SEYFARTH «w CZAYKOWSKI 


Księgarnia we Lwowie. 


rzełożeństwo przemysłowego 


stowarzyszenia lwowskich 
szynkarzy powiadamia, że stręczenie 
pracy zawodowej przez biuro stowa- 
rzyszenia uskutecznia się od 9 do 11 
godziny przed południem. 7305 


ZSRR 


1347 Ogniotrwałe żelazne 


e ix maeth A 
3 mj A do przyśróbowania jak 


niemniej uży- 
| wane już nowa 
ogniotrwałe 


najtaniej u $ 
S. Bergera 
w Wiedniu, Bróunerstraase, 1 


skle podług fasonów najnowszych, a mianowicie: 
dołmany, oraz ZARĘKAWKI i 


szych, wyłacznie na wierzchy do futer, — Skóry 
możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowinsyi 


Przeszło SZ 


ASTMY I 


WEB Wyszcz 


10 medalami 
zasługi. 


$ 
$ 


Hk ät 


JE ze me BR gr” 


ulic Kopernika L. 3. i ulica 
w Krakowie, Sukiennice L. 20. 


; 
; 
: 
; 


F Magazyn futer ZĘ 
P. CZAPCZYNSKIEGO 


we Lwowie, ul. Halicka L. I 
poleca 
FUTRA podróżne i miastowa męskie, we wszystkich rodzajach i gatunkach. — FUTRA dam- 


KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzaze itd. — CZAPKI 
i KOŁPAKI męzkie, zarękawki myśliwskie i deki 
skich, wierzehy gotowe do futer damskich, nowe fasony. — Wielki wybór materyj najmodniej 


spiesznie, akuratnie i sumiennie 
Za towar nabyty w magazynie gwarantuje. 
RE5 Ceny stałe bardzo przystępne. 


EŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą 
tyzmu, irrytacyj piersiowych, boleści, zwiehnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgnietków 
palcami i odmrożeń. We wszystkich aptekach, (Wymagać własnoręczny podpis.) 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 
„EE WJ RAW dw AA. "EC HEJ WJ NE EE = HP HCI 
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIJE — w Paryżu z sprzedaż hurtowa 
J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, 
Ruckera i Wewiorskiego. — Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. 


agölniono! 
& Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia 
zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą dobroć Nie zawiera w swoim składzie 
wolnego kwasu, przeto nie niszczy skóry; dajo szybk 5 metalowy połysk, skórę miękczy i konser- 
wuje tak, że czyszcząc tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka. 
Pudełko po 5, 10, 
, Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 
Przywraca i nadaje skurze miękość i elastyczność, czyni ją uiąprzemakainą i chroni od butwie- 
nia, pękania i utraty koloru. Pudełko po 10, 20, 50 et, i 1 zł. 
"BL zaa i. ww <> n="=za H ma. 
do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. przedmiotów. Ceną kitu 25 et. 
trament czarny kampeszowy. 

Powszechnie za najlepszy uzcany. Atrament ten nie płośnieje, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra 
nie psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym, = Litr tego znakomi- 
tego atramentn 50 ct., wa faszkach po 10, 15, 20, 3" i 50 et. 

Atrament dO znaczenia bielizny. 

Atramen: ten używa się bez gumy, daje znaki czarne, trwałe i niawywabiające się — 30 et: 

aha sterna z» HM. 
Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna. — Flaszeczka po 15 et. 


JAN EIHNATOW ECU 


magister farmacyi i chemik sądowy. 
Fabryka we L*owie 


2600000 000600% © 1 


Farby olejne, lakierowo i torowe 


do malowania drzwi, okien, sztachet, bram, 
4 aw ogrodowych i gospodarczych, da- 
+ chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
zupełnie do użycia gotowe. 
Pendzle, szczotki i wszelkie po- 


trzeby malarskie i lakiernicze. 


Farby do fasad 


w 36 kolorach z przepisem użycia 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, ulica Karola Ludwika I3. 
Skład fabryczny farb, pokostów, arty- 
kułów gospodarskich i budowlanych. 
Cenniki | próbki farb na żądanie wysyłam 
odwrotnie. 8767 


RE] 
NE DOBRA 


większe i mniejsze pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. Ignacy Rappaport, ul. 
Jagiellońska 17. 7379 


a am da <a aa an dh mih dn amanha a ai 


©głoszenie. „s 


Dnia 27 listopada br, odbędzie się w 
Zakładzie Fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
w Drohowyżu licytacya na roczną dostawę 
bydła na rzeź. 

Bliższych warunków dostawy tudzież 
zabezpieczenia tejże udzieli Dyrekcya Zakła- 
du w Drohowyżu. 

Drohowyże, d. 10 listopada 1790. 


PALETOTY, ROTONDY, dolmaniki krótkie, 


do sań, — WIERZCHY gotowe do futer mę- 


na futra pojedyńczo i hurtownie we wszystkich 
za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecznia 


Ea | 


katarów, reuma- 
pomiędzy 
5724 


ecznoścć 


KATARY 


1090 


+ 


(NOOK 
10 medalami 
zasługi, 


20, 30 i 50 ct. 6357 


Halieka róg Boimów L. 11. 
w Czerniowcach, Rynek L. 2. 


KACK ACIOKACIOKKANOOKOKAOKIOKAAOKIOJCJOOKIE 


Chińsko-rossyjska herbata zupełnie świeża 


ze zbioru majowego 1890 (starszej niema) 
miłej woni, w czystym smaku i ciemno naciągająca poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA pod „Złotym Kogutem“ we Lwowie ul. Halicka 1. 23 


, "ją klgr. Herbaty familijnej . 3 zł. 


1a klgr. Souchong . 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Zbiór majowy 1890 roku. 
Y; klgr. Manes de Moscau 4 zł. 


, 


1a klgr. Wysiewek własnych 1 zł. 60 ct. 


ią klgr. Imperial 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


